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OCENA. WARUNKÓW PRACY I DZIAŁALNOŚCI SOCJALNEJ A WZMAC­
NIANIE DYSCYPLINY INWESTYCYJNEJ

Posiedzenie Biura
Pol i tycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 13 bm. 
dokonało oceny warunków 
pracy i działalności socjalnej 
w zakładach. Przyjęto infor­
mację Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych oraz Mini­
sterstwa Pracy. Płac i Spraw 
Socjalnych dotyczącą realizacji 
„Wytycznych w sprawie dal­
szej poprawy warunków orS- 
cy oraz zakładowej działalno­
ść! socjalnej i bytowej”, które 
wydane zostały nrzez Biuro 
Polityczne KC PZPR, Prezy­
dium Rządu j Prezydium 
CRZZ w 1974 r.

CO O TYM SĄDZICIE

Jak godzić?
Olksikiewiczo część kolegów wyraża się z dezaprobatą: 

„wiedział po co wejść do rady zakładowej" i swą ne­
gatywną opinię dokumentuje faktami: przyspieszenie 

przydziału mieszkania w przyfabrycznej spółdzielni dzięki te­
mu sobie wychodził? Wychodził! Swoja protegowaną wsadził 
dyrektorowi na sekretarkę? — Wsadził! Działkę dHa siebie za- 
łctwił? — oczywiście, a i o skierowanie na wczasy nie po­
trzebuje się martwić...

Inni koledzy, określani przez tamtych mianem popleczników 
łksikiewicza, odpowiadają na to: — a co, nie należało mu się 
za społeczną pracę? Ilu, choć nie pracuje w rodzie, też dosta­
ło wczasy, działkę, a nawet mieszkanie?

Cynicy zaś, których przecież nigdzie nie brakuje, uważają, 
że „głupi by był, gdyby nie wykorzystywał możliwości i oka­
zji"-

Nie wchodźmy w to, która z tyoh opinii jest najbliższa o- 
biektywnej prawdy, a która zosteło podyktowana złośliwością 
i zawiścią, bo chodzi o coś innego, a mianowicie o odpowiedź 
na pytanie: jak postępować, by bez przekraczania norm etycz- 
no-morafnych godzić swój własny interes z interesem spo­
łecznym, nie przynosząc uszczerbku ani pierwszemu, ani dru­
giemu, ani też nie narażając na szwank dobrej o sobie opinii?

Dlo każdego normalnie myślącego człowieka jest oczywi­
ste, że kierowanie się wyłącznie własnymi korzyściami świad­
czy o człowieku negatywn e, bo ujawnia jego skrajny egoizm

To prawda, ale realistycznie patrząc na życie, nie można 
przecież żądać od ludzi, by stosowali się w swym postępowa­
niu do Judymowskiego wzorca osobistych wyrzeczeń na rzecz 
działalności społecznikowskiej. Nie każdy bowiem ma taką 
naturę i siłę woli. Tego rodzaju filozofia życiowa i postępowa­
nie, aczkolwiek szczytne i godne szacunku ,sq niemal niemoż­
liwe do upowszechnienia; nie jest też do przyjęcia i musi być 
potępiany skrajny egoizm osób, które niczego się nie tkną, do­
póki nie uzyskają odpowiedzi na pytanie: „a co z tego będę 
miał?”.

Na sprzeczności, zachodzące między interesem społecznym 
a osobistym, natrafiamy zresztą w codziennym życiu co krok. 
Oto np. zwraca się do redakcji ktoś ze skargą na przystanek 
autobusowy lub tramwajowy, umiejscowiony tuż przed jego 
domem. Ciągle z ulicy dobiegają odgłosy hamowania i ryk sil­
nika ruszającego wozu, w bramie pasażerowie, chroniący się 
w niej przed zimnem i deszczem, śmiecą, a nierzadko i hała­
sują. Dokuczliwe to, cle czy z tego powodu powinno się ka­
sować przystanki w sąsiedztwie zabudowań mieszkalnych? 
Zresztą bynajmniej nie o to chodzi, bowiem do skargi dołą­
czono wniosek o przesunięcie tegoż przystanku o dwie kamie­
nice dalej. A więc o przerzucenie uciążliwości, związanych z 
przystankiem, na innych.

Kolejny przykład: pod wieczór, na skutek awarii, w sklepie 
zgasło światło. Personel może zaprzestać sprzedawania, by 
— korzystając z nadarzającej się okazji — skrócić sobie dzień 
pracy. Może też wybreć inną ewentualność: zapalić świeczki i 
przy słabym świetle kontynuować obsługiwanie klientów. Nie 
trzeba przekonywać, że w drugim przypadku interes kilku jed­
nostek podporządkowany został interesów’ ogólnemu.

Albo: właściciel posesji ma na jednej wolnej części podwó­
rza ogródek warzywny, w którym praca daje mu wiele zado­
wolenia, a i wynikające z upraw korzyści nie są do pogardze­
nia. Tymczasem obecnie lokatorzy występują z wnioskiem, by 
trm właśnie urządzić na w osnę piaskownicę, w której mogło 
by się bcwić krikoro (bo tyle mieszka w tym domu) małych 
dzieci. Jak pogodzić taką sprzeczność interesów?

Czasem, jak we wspomnianym na wstępie przykładzie Iksi- 
kiewicza, praca społeczna przynesi uboczne profity — czy 
prawdziwy społecznik powinien z nich korzystać? Czy — uza­
sadnione przecież — pragnienie pozbycia się hałasów przed 
oknami jest ważniejsze, aniżeli przystanek tramwajowy? Czy 
włcściciel domu nie ma korzystać z przywileju użytkowania o- 
gródko?

ZDZISŁAW KANDZIORA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
najbliższego pcdziedziałku włącznie A Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań-

Stwierdzano, że wzrost na­
kładów państwa na bezpie­
czeństwo i higienę pracy i 
działalność socjalno-kultural-
ną, których wielkość osiągnie 
w bieżącym roku około 60 mld 
złotych, a także wysiłki związ­
ków zawodowych, administra­
cji gospodarczej przy inspiracji 
instancji i organizacji partyj­
nych przyczyniają się do sy­
stematycznej poprawy stanu 
bezpieczeństwa pracy i warun­
ków socjalnych załóg.

Biuro Polityczne podkreśliło, 
że choć ilość wypadków jarzy 
pracy systematycznie się 

zmniejsza, postęp w tej dzie­
dzinie nie jest równomierny 
w poszczególnych zakładach i 
gałęziach przemysłu. Stwier­
dzono, że w dążeniu do popra­
wy stanu bhp i warunków pra­
cy poważną rolę odgrywają 
konferencje samorządu robot­
niczego. Zalecono rozwijanie i 
doskonalenie szkolenia pra­
cowników w zakresie bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

Podkreślono, że ważnym za­
daniem związków zawodo­
wych, administracji państwo­
wej jest troska o racjonalne 
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Pierwszy rok
Huty „Katowice

i Ten wielki dzień miał miej- 
(sce dokładnie rok temu; 14 
(grudnia 1976 roku uroczyście 
'oddano do eksploatacji „linię 
jstali” — cały ciąg podstawo­
wych obiektów Huty „Katowi­
ce”. .

Oczekiwała na ■ ten moment 
kala Polska, która dla budowy 
•huty ponosiła i ponosi nadal 
■ogromny wysiłek inwestycyj- 
i<iy. ...... .

Kombinat nadal rośnie. W 
'rytm .pracy wchodzi właśnie 
'Pierwsza z walcowni finalnych 
— średnia, która produkować 
•będzie m. iin. nowoczesne, osz­
czędnościowe kształtowniki dla 
potrzeb budownictwa.

■ W przyszłym roku Huta „Ka- 
Itowice” podwoi produkcją sta­
lli — do 4 min ton i rozszerzy 
jej asortyment. (PAP)

[Konferencja w Kairze

Władze egipskie zarządziły
nadzwyczajne środki bezpieczeństwa

W stolicy Egiptu trwają os- 
źtatnie przygotowania do ma­
jącej rozpocząć się dzisiaj kon. 
ferencji przygotowarwiczej przed 
;wz(now:eniem obrad bfisko- 
,wschodniej konferencji polko - 
jowej w Genewie. Władze e- 

;gitpskie zarządziły nadzwyczaj 
,ne środki bezpieczeństwa.

We wtorek o godz. 17.89 czasu 
;miejscowego rozpoczęło się w Kai­
rze wstępne posiedzenie trw. kair- 
skiej konferencji przygotowawczej 
d.s. pokoju na Bliskim Wschodzie. 
W posiedzeniu uczestniczyli: dele­
gacja egipska z Abd el-Meguidą

• oraz izraelska z Ben Elissarem, do 
wódca pokojowych sił zbrojnych

Dzisiaj wyrok 
iw sprawie P. Mentena
i Trybunał specjalny w Am­
sterdamie ogłosi dzisia’ wy- 

; rok w sprawie hitlerowskiego 
. przestępcy wojennego, holen­
derskiego milionera Pietera 
Mentena. sądzonego za zorga­
nizowanie latem 1941 r. dwóch 
egzekucji ludności polskiej, u- 
kraińskiej i żydowskiej we 
wsiach Podhorodcc i Urycz ko 
ło Lwowa.

Proces toczył się z przerwa 
mi od 9 maja br. 3-osobowy 
zespół sędziowski pod przewód 
nictwem Johana Schroedera 
zapoznał się z zeznaniami oko 
ło 150 świadków, którzy alba 
składali je bezpośrednio, albo 
przekazywali na piśmie. M. in. 
w trybie bezpośrednim składa 

■ło zeznania 8 świadków przy- 
Ibyłych z Polski. (PAP)

Delegacja Frontu 
Ojczyźnianego Bułgarii 

przybyła do Polski
Na zaproszenie członka Biu 

ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, przewodniczącego Ogól 
nópolskiego Komitetu FJN — 
Henryka Jabłońskiego 13 bm. 
przybyła do Warszawy deler 
gacja Frontu Ojczyźnianego 
Ludowej Republiki Bułgarii 
z członkiem Biura Polityczne 
go KC BPK, przewodniczącym 
Narodowej Rady Frontu Oj­
czyźnianego Penczo Kubadin- 
skim.

Po południu odbyły się w 
Belwederze oficjalne rozmowy 
gości bułgarskich z członka­
mi kierownictwa OK FJN. W 
czasie rozmów H. Jabłoński 
i P. Kubadinski poinformo­
wali się wzajemnie o sytuacji 
społeczno-politycznej w obu 
krajach oraz przedstawili kie

zadaniarunki działania
FJN oraz Frontu Ojczyźnia­
nego. (PAP)

.Salut - 6“ kontynuuje lot

Prawie 1200 obrotów
wokół Ziemi

Po poprzednich dniach wy­
tężonej prący, wtorek był dla 
załogi, zgodnie z programem 
lotu, dniem aktywnego wypo- 
ćzynku. Kosmonauci Jurij Ro- 
manienko i Georgij Greczko 
dokonali także profilaktyczne­
go przeglądu i kontrolnych ba­
dań niektórych systemów’' po­
kładowych i aparatury stacji.

Do godziny 14 czasu mo­
skiewskiego we wtorek orbi­
talna stacja naukowa „Salut-6” 
dokonała 1188 obrotów wokół 
Ziemi, z czego 34 z załogą na 
pokładzie. (PAP)

ONZ na Bliskim Wschodaie Ensio 
Siiłasvuo i delegacja amerykańska 
z podsekretarzem stanu d.s. Bli­
skiego Wschodu Alfredem Atiier- 
tonem na c»ele.

Wtorkowe spotkanie miało cha­
rakter czysto techniczny i jego 
celem było nakreślenie procedury, 
jaka ma być zastosowana na kon 
ferencji kaliskiej. Jak pisze Agen­
cja UPI, strona egipska zapropo­
nowała znajdującej się w Kairze 
palestyńskiej delegacji mieszkań­
ców Gazy, aby wzięli udział w kon 
ferencji, jednakże delegaci ci od­
mówić, twierdząc, że jedynym le­
galnym reprezentantem Palestyń­
czyków jest Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Próbny rejs na Bałtyku
Ze stoczni im Komuny Parys 

klej w Gdyni wypłynął na pró­
by morskie 105-tysięcznik „Mar­
szałek Zuków” budowany dia 
Związku Radzieckiego. W pierw­
szej fazie rejsu wykonano regu­
lacje silnika głównego, a następ­
nie po napełnieniu zbiorników ba 
lastówych przystąpiono do prób 
pod obciążeniem i na maksy mai 
nych obrotach.

Muzeum „lisa pustyni"

Burmistrz Stuttgartu M. Rom- 
mel, przesłał plany bitew i róż­
ne dokumenty sztabowe swego 
ojca, hitlerowskiego marszałka, 
gen. E. Rommla do Egiptu. Licz 
ne dokumenty, a także osobiste 
pamiątki, które Rommel przywo­
ził do domu z afrykańskiej 
kampanii, prowadzonej w okre­
sie II wojny światowej — zasilą 
muzeum ku czci „lisa pustjni” 
—• jak nazywano generała Romm

sprawy ■ 
wełyffa atfat/ydi

Jak już informowaliśmy, Zjednoczenie Przemysłu Węgla Brunatne­
go i Elektrowni wykonało tegoroczny plan wydobycia — 38 mi­
lionów ton — przed terminem. Największy w tym udział mają ko­
palnie „Turów", „Konin" oraz „Adamów". Na zdjęciu: w kopalni 

„Konin” (odkrywka „Jóżwin").
CAF —- fat. Staszyszyn

Konin“W kopalni

Wyd A Cena I zł

Plenarne obrady KC KPZR
We wtorek: odbyło się ko- 

lęjne .plenum KC KPZR. U 
czestnicy plenum wysłuchali 
referentów przewodniiczącego 
Państwowego Komitetu Rady 
Ministrów ZSRR d. s- Plano­
wania. wicepremiera Nikołaja 
Bajbakowa ,.O państwowym 
planie rozwoju gospodarczego 
i społecznego ZSRR na rok

ministra finansów1978’
ZSRR Wasilija Ganbuzo-wa ..O 
budżecie państwowym ZSRR

O rozbrojeniu na forum ONZ

Pakiet 23 rezolucji
W poniedziałek wieczorem 

XXXII sesja Zgromadzenia O 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych przyjęła zalecenia swe 
go komitetu I (polityczny i bez 
pieczeństwa), uchwalając osta 
tecznie pakiet 23 rezolucji, do 
tyczących różnych aspektów i 
dziedzin powstrzymywania 
wyścigu zbrojeń i rozbrojenia. 
W pakiecie tym. stanowiącym 
trwały dorobek bieżącej sesji, 
znajdują się również rezolucje 
dotyczące sesji specjalnej (maj 
-czerwiec przyszłego roku) oraz 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej. Do umocnienia klima 
tu odprężeniowego szczególnie 
przyczyniły się nowe inicjaty­
wy radzieckie, w tym doniosła 
propozycja Leonida Breżniewa 
w sprawie moratorium na prze 
prowadzenie wszelkich prób 
jądrowych oraz przemówienie 
Jim my Cartera wygłoszone z trv 
buny sesji, w którym szczegół 
nie akcentował on sprawy roz­
brojeniowe.

Delegacja polska odegrała 
aktywną rolę w przygotowa­
niu szeregu przyjętych rezolu­
cji; inicjując m. in. rezolucje 
w sprawie zakazu rozwijania

la. Muzeum to zostanie wkrótce 
otwarte w Mersa Matruh. 256 km 
na zachód od Aleksandrii.

. DI* ożywienia współpracy
Prezydent Francji V. Giscard 

<f’Estaing oraz premier Wielkiej 
Brytanii J. Callaghan wystąpili 
na wspólnej konferencji praso­
wej po zakończeniu rozmów dwu 
stronnych. Obaj politycy oświad­
czyli m. in., że postanowiono 
otworzyć specjalną komisję w ce 
lu zbadania sposobów ożywienia 
■współpracy przemysłowej między 
obu krajami. Komisja ma zbie­
rać się corocznie.

Kolejny apeł BKA
Federalny Urząd 

(BKA) w Wiesbaden
Kryminalny
ogłosił apel 

do ludności w związku z pości­
giem za 22-letnią terrorystką, A. 
Schulz. Policja prosi o wskazówki, 
które mogłyby pomóc w ujęciu 
poszukiwanej i wskazuje na wy-

na rak 1978 i o wykonaniu 
budżetu państwowego ZSRR 
za rok 1976”. N<a plenum prze 
mówienie wygłosił Leonid 
Breżniew.

Po dyskusji plenum powzię­
ło uchwałę, w której postano­
wiło zaaprobować projekty 
Państwowego Planu Rozwoju 
Gospodarczego i Społecznego 
ZSRR oraz budżetu państwo­
wego ZSRR na 1978 r. i przed-
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produkcji i gromadzenie broni 
chemicznych oraz zapoczątko­
wania negocjacji zmierzają­
cych do zapobieżenia wyścigo 
wi zbrojeń na dnie mórz i o- 
ceanów.

Jedynie Chiny i Albania za­
jęły nieprzychylne stanowisko 
wobec większości rezolucji roz 
brojeniowych, przy czym Alba 
nia w większości przypadków 
nie brała udziału w glosowa­
niu. W ten sposób oba te kraje 
znalazły się w izolacji wobec 
jednego z najistotniejszych 
nurtów politycznych bieżącej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego.

Do kilku dokumentów przy­
jętych jednomyślnie (bez udzia 
łu Albanii) należą m. in. re­
zolucje w sprawie:
— zakazu broni chemicznej, — 
dczatomizacji dna mórz i oce­
anów, — specjalnej sesji roz­
brojenia ONZ. — światowej 
konferencji rozbrojeniowej.

Wśród pozostałych rezolucji 
przyjętych ogromną większo­
ścią głosów znajdują się m. in. 
rezolucje w sprawie zakazu 
prób z bronią jądrową i w 
sprawie rozmów SALT.

PAP

znaczoną nagrodę, wynoszącą 
50 000 marek.

Plany „dziewiątki”
Problem zależności państw EWG 

cd importowanych surowców 
energetycznych był tematem bruk 
selskiego spotkania ministrów d.s. 
energetycznych. Członek komisji 
EWG, zajmujący się kwestiami 
energetycznymi, G. Brunner 
przedstawił propozycję, aby „dzie 
wiątka” uzgodniła wspólnie ogra 
niczenie importu ropy naftowej 
do 500 min ton w 1985 roku.

Realizacja umowy
W efekcie podpisania między­

narodowej umowy o polsko-fran 
cuskiej współpracy małych i śred 
nich przedsiębiorstw, do Warsza 
wy przybyła grupa przemysłow­
ców i handlowców reprezentują­
cych takie właśnie francuskie 
przedsiębiorstwa z branży prze­
mysłu metalowego, chemiczne­
go, skórzanego i innych.
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Mbłosó
Nakład 3 miliony egzemplarzy

Trzy osoby z dyrekcji 
PKS stanęły przed 

Sądem Rejonowym w 
Puławach, oskarżone o 
fałszowanie sprawozdań 
statystycznych, polega­
jące na zawyżaniu wskaźni 
ka wykonania przewozów; 
działania te miały na celu 
uzyskanie wypłat nremii.

Wyrok, który * wydał 
wspomniany trybunał (nie­
wysokie grzywny, zawieszę 
nia wykonania kary, a wo­
bec jednej z osób nawet 
warunkowe umorzenie po­
stępowania). następnie zaś 
orawomocne orzeczenie Są­
du Wojewódzkiego w Lubli 
nie, rozpatrującego sprawę 
w charakterze instancji re 
wizyjnej (werdykt: umorzę 
nie postępowania wobec 
wszystkich oskarżonych*), 
spowodowały interwencję 
Prokuratora Generalnego 
PRL.

Jego rewizja została tt- 
znana przez Sąd Najwyższy 
za w pełni zasadną. SN sta 
nął na stanowisku, iż ,,wszel 
kie sprawozdania, zawiera­
jące nieprawdziwe informa 
cje o wykonawstwie planów 
zawsze należy oceniać 
iako społecznie szkodliwe”. 
Dane sprawozdawcze muszą 
być rzetelne, gdyż w prze­
ciwnym. razie decyzje, po­
dejmowane na ich podsta­
wie mogą okazać się błędne. 
Inicjatorem przestępstwa 
był dyrektor Oddziału I 
PKS w Puławach, a dwoje 
podwładnych działało na je­
go polecenie przy tym — 
co nie jest błahe — fałszer 
ski proceder uprawiano 
przez czas dłuższy. W związ 
ku z tym Sad Najwyższy u-
znał, ie 
stępstwo 
duża

om owiane prze- 
charakteryzuje 

szkodliwość
s połeczna; sprawa zosta 
ła przekazana do ponowne- 
go rozpatrzenia Sądowi Wo 
jewódzkiemu w Lublinie.

Tę precedensową, głęboko 
słuszną decyzję najwyższe­
go trybunału odnotowujemy 
z satysfakcją Bowiem nie 
wielkość korzyści, uzyska­
nych przez oskarżonych ,,re 
tuszujących ” Sprawozda w- 
czość, jest sednem tej spra 
wy, lecz nieuczciwość urzęd 
niczej trójki, A przecież 
funkcjonariusze publiczni 
są szczególnie zobowiązani, 
z racji poruczonych im o- 
bowiązków. rzetelnie służyć 
społeczeństwu.

WP

Dwie wersje podręczników dla uczniów
pierwszych klas szkoły 10-letniej

W przyszłym roku początek 
reformy oświatowej. Ucznio­
wie klasy pierwszej podejmą 
naukę już według programu 
szkoły 10-letniej. Przygotowu­
je się dla nich około 3 min no 
wych podręczników. Część z 
lich jest już gotowa, reszta znaj 
duje się w druku. Wszystkie 
trafią do rąk uczniów wraz z 
początkiem nauki.

Zgodnie z przyjętym założe­
niem, wprowadzone zostaną 
dwa podręczniki tego samego 
przedmiotu, obejmujące ten 
sam materiał programowy, ale 
różniące się podejściem meto­
dycznym. Da to nauczycielom 
większą swobodę w sposobie 
przekazywania wiedzy dzie­
ciom, w doborze metod naucza 
nia.

Pierwsi uczniowie 10-latki 
otrzymają więc nowe, koloro-

we, bogato ilustrowane ele­
mentarze: Mariana Falskiego 
oraz Ewy i Feliksa Przyłub- 
skich wraz z zeszytami ćwi­
czeń. Na drugie półrocze nauki 
przewidziane są dwie (do wy­
boru) czytanki: Ireny Słoń­
skiej „W szkole i na wakac-
jach’ oraz Joanny Papuziń-
skiej — „Umiemy czytać”.

Nowe podręczniki do mate- 
matyfci —. Ewy Puchalskiej i 
Mariana Rygera oraz Zofii Cy 
dzik są uczniom dobrze znane. 
Nowoczesne nauczanie mate­
matyki bowiem wyprzedziło re 
formę. W przyszłym roku „no 
wa” matematyka wprowadzo­
na zostanie do klasy IV.

Nowością dla pierwszoklasi­
stów będzie przedmiot nazywa 
ny środowisko społeczno-przy 
rodnicze, łączący różne ele­
menty wiedzy o otaczającym 
święcie. Na początek przyszłe

go roku szkolnego przygotowy 
wany jest podręcznik pt. „U 
nas” — będący pracą zbioro­
wą kilku autorów, a w roku 
szkolnym 1979/80 ukaże się na 
stępny, równoległy — do wy­
boru — pt. „Jaki jest nasz 
świat?”.

Warto też wspomnieć o zu­
pełnie nowych książeczkach 
dla pierwszoklasistów nie ma­
jących swoich „poprzedników”, 
jak kolorowy „Elementarz mu 
zyczny” Andrzeja Banasiswi- 
cza i Ewy Lipskiej oraz rodzaj 
ilustrowanego podręcznika z za 
kresu kultury fizycznej pt. 
„Ćwicz razem z nami” z zabaw 
nyrni postaciami popularnego 
Bolka i Lolka.

W przygotowaniu są również 
podręczniki i poradniki meto­
dyczne do poszczególnych 
przedmiotów dla nauczycieli.

PAP

Plenarne obrady KC KPZR
K Dokończenie ze str. 1* 

stawić je pod obrady sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR.

Uchwała stwierdza, że głów 
nym zadaniem wszystkich in­
stancji i organizacji partyj­
nych, państwowych, gospodar­
czych, związkowych i komso- 
molskich jest zagwarantowa­
nie wykonania przekroczenia 
założeń planu na 1978 r. Rea­
lizacja tego zadania będzie 
miała istotne znaczenie dla 
wykonania planu całej dzie­
siątej pięciolatki.

Uchwała zaleca, aby zgod­

nie z tezami wnioskami
przedstawionymi w przemowie 
niu Leonida Breżniewa na ple 
num, koncentrować uwagę na 
konkretnym rozwiązywaniu 
zadań z 'zakresu zwiększania 
wydajności produkcji i dosko 
nalenia jakości pracy, racjo­
nalnego wykorzystania istnie­
jącego już potencjału gospo­
darczego, koncentrowania śród 
ków inwestycyjnych na naj­
ważniejszych obiektach i ter­
minowego oddawania do użyt­
ku nowych środków trwałych, 

PAP

Rozdzielone siostry syjamskie 
pod troskliwą opieką lekarzy

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1'. 
wykorzystanie funduszu so­
cjalnego oraz obiektów i urzą­
dzeń socjalnych dla coraz lep­
szego zasipokajania potrzeb lu­
dzi pracy i ich rodzin.

W działalności socjalnej za­
kładów pracy szczególną uwa­
gę należy zwrócić na sprawę 
pomocy rodzinom wielodziet­
nym, polepszanie warunków w 
hotelach robotniczych i syste­
mu żywienia zbiorowego, roz­
budowę placówek opieki nad 
dzieckiem, a także rozwój 
ogródków działkowych jako 
ważnej formy rekreacji i wy­
poczynku.

Biuro Polityczne zarpoznało
| się z informacją o działaniach 

podejmowanych w latach

Wojewódzka Komisja 
Wyborcza w Poznaniu

Zgodnie z ordynacją wyborczą, 
Rada Państwa powołała Woje­

wódzką Komisję Wyborczą w Po 
znaniu w następującym składzie:

Przewodniczący: Henryk Króli­
kowski — dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego w Pozna 
niu; zastępca przewodniczącego:
Czesław Hudowicz sekretarz
Wojewódzkiego Komitetu Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludowego; 
sekretarz: Bogusław Pawlaczyk 
— dyrektor Biura W’ojewódzkięj 
Rady Narodowej; członkowie: 
Wacław Kolecki — oficer Ludo­
wego Wojska Polskiego, Kazi­
mierz Kowalik — wiceprzewodni 
czący Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Socjalistycznej Młodzie­
ży Polskiej, Emilia Majchrzak — 
robotnica w Poznańskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego „Mo 
dena”, Eugeniusz Miężał — rol­
nik ze wsi Popowo, gmina Obór

Plenum ZG ZSMP

Społeczno-zawodowa 
adaptacja młodych kadr

W Warszawie obradowało 
plenum Zarządu Głównego 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej poświęcone o- 
mówieniu zadań ideowo-wy- 
chowawczych ogniw Związku 
w środowisku młodzieży pra­
cującej w handlu, usługach, 
gastronomii.

Mówiono m. in. o niewyko­
rzystanych dotąd w pełni mo­
żliwościach pobudzania aktyw­
ności soołeczno-zawodowej bli­
sko półmilionowej rzeszy mło­
dzieży zatrudnionej w placów-
kach handlowych 
wych,

Istotnym nurtem 
sprawy warunków 
bierny adaptacji

i usługo-

obrad były 
pracy i pro 

społecztno-
zawodowej młodych kadr.

PAP

13 bm. dziennikarz krakow­
skiego Oddziału PAP złożył 
kolejną wizytę w Krakowie — 
Prokocimiu gdzie personel tu­
tejszego Instytutu 'Pediatrii 

Akademii Medycznej im. M. 
Kopernika wykonał 12 bm. za 
bieg rozdzielenia sióstr syjam­
skich — Kasi i Tereski.

We wtorek późnym popołu­
dniem minęły pierwsze 24 go­
dziny od operacji. Mówi dy-

żurujący przy inkubatorach 
anestezjolog: „Chciałbym, żeby 
było to już 48 godzin. Po ta­
kim bowiem czasie od opera-
cji jak stwierdzają spe-
cj aliści instytutu można
będzie dopiero stawiać pro­
gnozy co do rezultatów zabie­
gu i szans przetrwania dzieci 
oraz perspektyw ich fizjolo­
gicznego i biologicznego roz­
woju”. (PAP)

KRONIKA DNIA
Polsko-radziecka umowa

Budowa obiektów

niki, Zenon Nalipiński — kierów 
nik działu w Domu Książki w Po 
znaniu, Jan Nemoudry — sekre 
tarz Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, Henryk 
Piłat — dyrektor Wydziału Kon 
troli i Instruktażu Urzędu Wo­
jewódzkiego, Bogdan Przybylski 
— I sekretarz Komitetu Zakła­
dowego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w 
Poznaniu, Wiera Rajkowska — 
sędzia Sądu Wojewódzkiego, Ry 
szard Skrobała — zastępca kie­
rownika Wydziału Organizacyjne 
go Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej, Daniela Szłapka — star­
szy mistrz w Wytwórni Wyrobów 
Tytoniowych w Poznaniu. Stefan 
Wysocki — zdun w Przedsiębior 
stwie Budownictwa Komunalne­
go nr 2 w Poznaniu.

Wielka Brytania

Program oszczędności 
energetycznych

W jedenastopunktowym progra­
mie, przedłożonym parlamentowi 
rząd brytyjski zapowiedział wpro­
wadzenie nowych przepisów budo­
wlanych, zastosowanie doraźnej 
izolacji cieplnej w ponad 2 milio­
nach mieszkań będących w gestii 
władz lokalnych, opracowanie no­
wych. wydajnych i oszczędnych 
systemów centralnego ogrzewania 
oraz podjęcie prac w celu zmniej­
szenia zużycia paliwa przez samo­
chody. (PAP)

Srebrna moneta
w Jugosławii

W Jugosławii ukaże się wkrót­
ce srebrna moneta wartości 200 
dinarów. Zostanie ona puszczona 
w obieg w związku z obchodzo­
nymi w br. dwiema rocznicami: 
85 rocznica urodzin Josipa Broz 
Tito i 40-leciem objęcia przez 
niego kierownictwa partii jugo­
słowiańskich komunistów. (PAP)

Nikłe rezultaty konkursu SARP

DELEGACJA MŁODZIEŻY Z HANOWERU W POZNANIU
Wczoraj przybyła do Poznania delegacją Stadt Jugend Ring z Ha­

noweru — postępowej organizacji młodzieży RFN, z którą Rada Wo­
jewódzka FSZMP współpracuje od jesieni ubiegłego roku. W skład 
delegacji wchodzi kierownictwo SJR, które na spotkaniach z kie­
rownictwem ruchu młodzieżowego w Poznańskiem omówi formy dal­
szych kontaktów młodzieży Poznania i Hanoweru, (ask)

„MŁODZIEŻ DLA POSTĘPU" NA NOWYM MIEŚCIE
Podczas plenarnych obrad Zarządu Dzielnicowe.go ZSMP na No­

wym Mieście w Poznaniu za całokształt działalności w realizacji pro­
gramu „Młodzież dla postępu” — Złotymi Odznakami o takiej samej 
nazwie wyróżniono Zarząd Środowiskowy ZSMP Rataje oraz zakła­
dowe organizacje ZSMP x „Pometu”, PFMŻ, „Centry”, „Polleny— 
Lechii”, Zespołu Elektrociepłowni i Instytutu Obróbki Plastycznej.

Młodzi przedstawiciele nowomiejskich zakładów przemysłowych 
złożyli również meldunki o zobowiązaniach podjętych z okazji zbli­
żającej się II Krajowej Konferencji PZPR oraz wezwali młodzież No­
wego Miasta do podejmowania podobnych zobowiązań, (ask)

ROZPALONO KOCIOŁ NR 5 W ELEKTROWNI! „RYBNIK”
13 hm. w rozbudowywanej elektrowni „Rybnik” rozpalono kocioł 

Piątego bloKu energetycznego o mocy 200 megawatów. Jest to ko­
lejna, decydująca faza rozruchu nowej jednostki prądotwórczej, 
którą budowniczowie rybnickiej siłowni zamierzają jeszcze w br. 
zsynchronizować z krajow'ą siecią energetyczną. (PAP)

dla rolnictwa
13 bm. w Moskwie podpi­

sano umowę polsko-radziecką 
o budowie w Polsce obiektów 
dla rolnictwa. Jest ona reali­
zacją ustaleń, jakie zapadły 
podczas polskich wizyt pantyj- 
no-państwowych, w czasie któ­
rych ZSRR wyraził gotowość 
udzielenia pomocy w rozbudo­
wie bazy żywnościowej w Pol­
sce.

Realizując tę umowę Zwią­
zek Radziecki dostarczy na­
szemu krajowi w latach 1978— 
1981 fermy dla kur niosek i 
urządzeń dla wytwórni pasz.

PAP

1976—1977 dla wzmocnienia 
dyscypliny inwestycyjnej ora>z 
usprawnienia procesu inwesty­
cyjnego.

Stwierdzono, że dzięki pla­
nowemu sterowaniu zmianami 
w strukturze inwestowania o- 
siagnięte zostało obniżenie 
udziału inwestycji netto w do­
chodzie narodowym, a także 
skrócony został okres osiąga­
nia projektowanych zdolności 
produkcyjnych. Jednakże na 
wielu odcinkach procesu inwe­
stycyjnego rezultaty nie są za­
dowalające.

Biuro Polityczne zaleciło 
kontynuowanie działań uspraw 
niających i dyscyplinujących 
przedsięwzięcia inwestycyjne, 
zwłaszcza w fazie przygotowy­
wania i rozpoczynania budowy. 
Zalecono położenie większego 
nacisku na bardziej efektywne, 
niż budowa nowych zakładów 

— inwestycje modernizacyjne.
PAP

Komentarz na str. 3.

Nadal monotonne osiedla?
W lipcu tego roku poznański 

Oddział Stowarzyszenia Archi 
tektów Polskich, z upoważnia­
nia ZG SARP, a na zlecenie Mi 
nisterstwa Budownictwa i Prze 
mysłu Materiałów Budowla­
nych ora-z Centralnego Ośrod­
ka Badawczo-Projektowego Bu 
downictwa Ogólnego w Wars za 
wie, ogłosił otwarty, ogólnokra 
jowy konkurs. Jego tematem 
było wzbogacenie i zróżnicowa 
nie plastyczne rozwiązań archi 
tektonicznych budynków miesz 
kalnych stawianych metodami 
uprzemysłowionymi. Celem 
konkursu było zatem podnie­
sienie walorów estetycznych o- 
siedli, a tym samym usuwanie

wielkich zmian zdobiących zew 
nętrzne ściany budynków z cle 
mentów prefabrykowanych. 
Dziwi, że architekci wykazali 
tak małe zainteresowanie two­
rzeniem ciekawszych, bardziej
zr óżnięow an yc h 
mieszkaniowych.

zespoiów

De 9 stycznia 1978 roku

monotonii.
Konkurs nie przyniósł 

dziewanych rezultatów, 
wiem wpłynęło tylko pięć 
Nadto ograniczono się w

spo-

prac.. 
nich

jedynie do wprowadzenia nie-

Na ten temat konkurs ogło­
szono po raz pierwszy, jednaK 
można było sądzić, że zaintere 
suje en twórców współcze­
snych osiedli. Stało się ina­
czej. SARP na tym nie poprze 
stanie i podejmie kolejną pró­
bę, ale już wśród wyznaczo­
nych zespołów architektów.

Wczoraj w poznańskim Od­
dziale SARP nastąpiło roz­
strzygnięcie konkursu. Jedy­
ną nagrodę czwartego stopnia 
przyznano zespołowi architek­
tów w składzie: Jerzy Schmidt. 
Waleria Schmidt i Józef Jurek 
z Poznania, (a)

12 lat pozbawienia wolności
za czyny nierządne z nieletnimi

Do 21.30 zanotowano wczoraj 
wypadków i kolizji w Pozna­

niu, w tym dwa „poślizgi” na 
skutek nieostrożnej jazdy.

# W Boguszynie (gm. Nowe Mia 
sto) 14-letnia dziewczynka wtar­
gnęła niespodziewanie rowerem 
na jezdnię i wpadła pod nadjeż­
dżający z naprzeciwka „Zuk”. Od 
wieziono ją do szpitala w środzie.

Kierowca „Nysy” — w gmi­
nie Kłecko — wskutek nieostroż-

nej jazdy na śliskiej nawierzch­
ni — „katapultował” w swoim sa­
mochodzie: pasażerka doznała ob­
rażeń ciała i odwieziono ją do 
szpitala.

• W Gołaszynie (gm. Bojano­
wo) kierowca „Fiata” 126p wpadł 
w poślizg i wylądował w przydroż 
nym rowie, niszcząc murowany 
parkan. Odwieziono go do szpi­
tala.

0 W Lesznie, przy ul. Brackiej 
wybuchł pożar w budynku miesz­
kalnym. Spłonęła konstrukcja da­
chowa. Straty wynoszą około 
50 000 zł. Przyczyną pożaru był 
prawdopodobnie nieszczelny prze­
wód kominowy, (res)

Robocza przerwa 
w rokowaniach SALT
We wtorek odbyło się w Ge­

newie kolejne spotkanie dele­
gacji ZSRR i USA biorących 
udział w rokowaniach na te­
mat ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych 
SALT. Delegacje doszły do po­
rozumienia co do roboczej 
przerwy w obradach, która bę- 
dtóe trwać od 17 grudnia br. 
do 9 stycznia 1978 roku. (PAP)

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poenandu zakończył się proces 29- 
letniego Mariana Filipiaka, oskar 
żernego m. in. o dokonywanie czy 
nów nierządnych i napadów ra­
bunkowych.

Rozprawa potwierdziła zarzuty 
a lotu oskarżenia. M. Filipiak we 
wrześniu ubiegłego roku został 
warunkowo zwolniony z zakładu 
karnego (odbywał tam karę 7 lat 
i fi miesięcy pozbawienia wolno­
ści m. Łn. za dokonywanie czynów 
nierządnych), a już w lutym te­
go roku kolejny raz wstąpił na 
drogę przestępstwa. W odludnych 
miejscach, najczęściej nad Wartą 
w Poznaniu, nożem terroryzował 
chłopców (w wieku od 13 do 18 
lat) i zmuszał ich do czynów nie­
rządnych. Z kolei oskarżony spo­
śród ośmiu ofiar tego rodzaju 
przestępstwa — pięć ograbił, za­
bierając im rower, zegarek, go­
tówkę i inne drobne przedmioty. 
Ponadto oskarżony pięciu osobom 
groził pobiciem lub użyciem no­
ża- Dokonał również napaści na

milicjanta, 1-efóko raniąc go w rę­
kę nożem. M. Filipiak został uję­
ty w sierpniu tego roku. Biegli 
psychiatrzy stwiecćkaiM, że jest po 
ceyitaŁny.

Nowy przywódca 
japońskich socjalistów

We wtorek nowym przewodni­
czącym Socjalistycznej Partii Ja­
ponii został wybrany Ichio Asu- 
kata, burmistrz Jokohamy. Zastą 
pił on na tym stano wisku Tom o 
mi Naritę, który stał na czele par 
tii od 9 lat. (PAP)

Sąd WojewodeM Po®narw'.j
skazał wczoraj ostearż/Mrego na 12 
la-t pozbawienia wolności, 20 000 
zł grzywny i utratę praw publicz­
nych na 3 lata. Orzekł również wo 
bec oskarżonego 5-letni nadzór 
ochronny (środek stosowany wo­
bec recydywistów po odbyciu 
przez nich kary pesbawiema wol 
ności).

Uzasadniając wyrok, Sąd stwłer 
ćteił, że do okoliczności łagodzą­
cych zaliczył demoralizujące wa­
runki rodzinne i środowiskowe os 
karżonego, natomiast do obciąża­
jących niepoiprawność (wielokrot 
ną karalność) oraz fakt, że ofia­
rami przestępczej działa.Łno<ści by 
li nieletni.

Wyrok n.ie jest prawomocny.

(«k)

□ SODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami umiarkowane, słabe o- 
pady deszczu lub deszczu ze śnie­
giem.

Tempera tura minimalna plus 1 
stopień, maksymalna około plus 5 
stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: w 
Poznaniu 0 stopni, w Kaliszu mi­
nus 3 stopnie, w Koninie minus 2 
stopnie, w Lesznie 0 stopni, w Pi­
le 0 stopni; ciśnienie 7W5 mm.

Dzlsłe|szy serwis tnformccuiny 
oprocował Andrzei Piechocki.
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CZAS REFLEKSJI I DZIAŁANIA Kwiaty umilają życie, ale

H KRAJOWA 
KONFERENCJA

1 Sobotni 
czór w i 
przyjaciół, 
lak sową

wie- 
domu

po-

goroc-irego kalendarza —'są 
trudmJci i zadania dnia dzi­
siejszego. W dyskusjach nad

ta. czy 
życzyć

nie

gwarkę przery­
wa dzwonek u 
drzwi. To dziec­
ko od sąsiadów.
.. Mamusia py-

mogłaby po-

pomniała kupić'
troche soli, bo za­

Pan i domu
załatwia tę typowo sąsiedzką 
przysługę.

— U mnie takich rzeczy ni­
gdy nie zabraknie — informu­
je mnie Z. — Ile razy jestem 
w mieście, kupuję to trochę
soli, to herbaty. jeszcze
czego innego. Na wszelki wy­
padek.

Muszę mieć niewyraźną mi­
nę. bowiem słowa gospodarza, 
wybitnego fachowca w swojej 
zawodowej specjalności, rażą­
co kontrastują z tym wszyst-
kim. co nas otacza wy-
smakowanym wyposażeniem 
własnego domu, samochodem 
w garażu, a nawet z luksuso­
wym koniakiem, który pod­
grzewamy w dłoniach. Przyja­
ciel odczytuje widocznie moje 
myśli (..tv — ^'kowym nari- 
karzem”?), gdyż dodaje poważ-
nie:

— Wiesz stary, 
mnie wojna.

Wiec jednak? 
trzydziestu paru 
mnie, młodszemu 
no dzięsieciolecie.

to siedzi

Aż tak? 
latach?

we

A
od Z. o jed­
nie mówiąc

o tvch. którzy sa z kolei młod-
S' ode mnie i wolne znała już
tylko z lektury ; opowiadań — 
wydawało sio iż cała te areu- 
men^acie z ..obrażeniami nr^e- 
szłości* c^as iuż odłożvć do la­
musa. że tuż nie nowino sie 
jej używać w dvsku$ia.rh nad 
sk om pi i k n wamym i .problemami 
naszych dni...

Zaoadlo m> w pamięć to bar­
dzo niedawne zdarzenie, bo­
wiem — mimo mikreskopitnej 
skali — jest ono dalekim 
echem tych wielkich soraw 
■i problemów, które w tej chwi­
li wvpełniaia nasze myśli i 
działania, zmuszała do zasta­
nowienia nad rodowodem i

ich 
się

opanowaniem pojawiają 
raz po raz oznaki znie-

cierpliwienia, przesłaniające­
go świadomość tego skąd 
idziemy, za.palczywości wy­
łączającej pamięć o długich 
okresach deformowania pol­
skiej psychiki, kiedy nawet w 
warunkach niepodległości wła­
dza była przeciwna interesom 
narodu, a bywało przecież, że 
również państwo kojarzyło się 
z obcą przemocą i znienawi­
dzonym uciskiem. Dla reszty 
świata byliśmy kłopotliwą 
^sprawą polską”, narodem nie­
zrozumiałego ciern'etniicbwa i 
szaleńczych zrywów wolno­
ściowych.

Jeśli wiec emocje nie zapa­
nują nad świadomością histo­
rycznej kontynuacji, o wiele 
łatwiej pojąć ogrom przeobra­
żeń. które w stosunkowo krót­
kim wycihku czasowym prze­
kształciły nasz kraj z petenta 
europejskich gabinetów dyplo­
matycznych w coraz bardziej 
liczący się w świecie konkret 
politvczny i gospodarczy. Prze­
kształcenie to nastąoiło w sty­
lu. który — nie, zawsze zda je­
my sobie z tego sprawę — 
wzbudza większe niekiedy u- 
znanie u obcych niż w naszvch 
własnych oczach. Polski wice­
minister spraw zagranicznych

czej. spowodowanych kołejtoy- 
mi latarni nieurodzaju?

Dynamizmowi gospodarcze-.' 
n>u z wszystkimi jego kon-1'
sekwencjami — również nie-1, 
pożądanymi, które zna każdy 1 
normalnie rozwijający się’ 
kraj — towarzyszyły rewołu-'

Co rośnie pod szkłem?
Obrzeża większych miej- 

sisich aglomeracji obra­
stają szklarń i ami. Obok

jiuż gotowych, długich, szkla­
nych hal, widnieją tunele fo­
liowe, a także nie obudowane

wym haśle „.przezludzi”. Zapewnienie bezołalt-'; ™ niebawem znajdą się t" <* 
nej ochrony zdrowia rolnikomLi chronione przed zimnem i de- 
indywidualnym i wiprowaćtae-J.szczem dalsze setki metrów 
nie obejmującego ich pow-il kwadratowych ogrodniczych 
szechnego systemu zaopatrzę-1 hP”aw. .
nia emerytalnego, realizacja T obrębie Poznania, na jed 
fundamentalnej ' dla socjafe- ? nego mieszkańca powierzchnia 
mu zasady .pełnego zatrudnień f^klarni wynosi 0,66 m kw., 

podczas gdy na wrocławiani-

cyine niekiedy przemiany na‘
różnych obszarach polityk; spoi 
łecznej, wyrażone w skróbo-j

nia (w tym trzymilicnoweigo 
„wyżu”), systematyczne pod­
wyższanie poziomu różnorod-

na przypada 0,48, a na war
nych świadczeń 
cjalnych i
świadczeń nowych,

płaccwo-so- 
w-pffowadzanię

przedtem
nieznanych — szły w parze z
wydatkami na budownictwo
mieszkaniowe i całą społecz­
ną infrastrukturę: drogi, sziko- 
ły, szpitale itd.

☆

Ludzkie praignienia wyprze­
dzają — ,j chyba zawsze wy­
przedzać będą — możliwość: 
ich zaspokojenia. Jedyną ra­
cjonalną odpowiedzią na te
prawidłowość. sprawdzającą
się tak w życiu jednostek jak
i społeczeństw7,

zapytany o to. z czym jego ou- natężenie sił
dzozi emskim partnerom nrj- 
częściei kolarzy sie Polska, 
odpowiedział bez wahania: — 
Z dynamizmem, z prężnością. 
Jest to pierwsze uogólnienie, 
po które sięgają.

pojawiających 
nie przeszkód, 
najpewniejsza

szawiaka mającego naj-
mniej powodów do narzekań

Komisja Cen koryguje je nie­
raz kilka razy w tygodniu; nie 
zawsze jednak obniżka cen w 
hurcie znajduje odbicie w ce­
nach na rynku, co skłania og­
rodnika do zbywania tcwaru 
tam, gdzie mu się to najbar­
dziej opłaca.

GDY NIE MA DOPINGU

W dziedzinie obrotu warzy­
wami wiele moglibyśmy s,ię 
nauczyć od nasze-go zachodnie 
go sąsiada — NRD. Tam z gó­
ry, na cały rok, ustala się ce­
ny, jakie będą obowiązywać w 
poszczególnych tygod 
n i a c h sezonu i poza s e-

zwalnia ich od podatku; pod 
warunkiem, że będą upra­
wiali warzywa. W roku 
1980 w Poznańskiem w po­
równaniu do 1976 powierzch­
nia upraw szklarniowych ma 
wzrosnąć o 140 procent! Czy 
będą to jednak warzywa? Nie 
do rzadkości należą przypad­
ki, iż po 3 latach uprawy wa­
rzyw, ogrodnicy odstępują od 
tego kierunku produkcji na 
rzecz kwiatów; z nimi mniej 
kłopotów, a przepisowe ulgi 
fiskalne i tak przestają obo- 
wiązywać.

ZAŁOŻENIA NA PAPIERZE

-na złe zaopatrzenie w nowa-, gonem. Nne dochodzi wtedy Ogólne plany rozwoju u- 
praw szklarniowo — foliowych 
w kraju zakładają, że stosu­
nek powierzchni pod warzywa 
i kwiaty powinien kształtować 
się jak 3:1. W rzeczywistości 
proporcje są mocno zachwia­
ne na korzyść kwiatów. Te za 
łożenia nie mogą pozostać na 
papierze, jeżeli za 2—3 lata 
ma nam przybyć tak wiele 
szklarni, żeby na rynku moż­
na było wyraźnie odczuć po- 
orawę zaopatrzenia w nowa- 
lićlki.

Próbując godzić interesy 
konsumentów z interesami pip 
ducentów, Wydział Handlu U- 

rzędu Miejskiego w Poznaniu 
wydał ostatnio kilkadziesiąt 
pozwoleń ogrodnikom na za- 
kładanie własnych kiosków z 
produkowanym przez siebie zi? 
lenym towarem. Kioski te sta 
ją się pożyteczną konkurenem 
dla wielu detalicznych plac - 
wek uspołecznionych. Możną 
w nich nabyć ładne jabłka, 
których w tym roku mamy mą 
bo. niektóre warzrwa. czosnek, 
pieczarki. W większości z tych 
kiosków nadal jednak dominu 
ją kwiaty, choć chciałcby s:ę 
widzieć obok nich, przez cał^ 
rok więcej sałaty, rzodkiewek, 
pomidorów.

Utrzymaniem rótwncwari 
ryntkowej, zaspokojeniem peł­
nego, popytu na warzywa przv 
spieszone, regulowaniem wyso 
kości k-onł-raktącji poszczegól­
nych asortymentów produkcji 
ogrodniczej, stworzeniem moż 
Mwości pełnego odbioru wy- 
produk(rwanej masy po opła­
calnych cenach — tyim wsizv- 
stk.jm powinna sprężyściej ste 
rować Wojewódzka Spółdziel­
nia Ogrodniczo-Pszczelarsk ą 
wespół z Wojewódzką Komi­
sją Cen.

O sprawach tych I kierun­
kach dalszego działania bvp 
mowa na sierpniowej sesji 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Zobowiązano WSO”* 
do zwiększania kontraktacji 
warzyw, d-o usprawniania sk i 
pu ora.z poprawy bazy prze- 
chcwn-lniczej dla warzyw i c- 
woców. Obecnie pi-zygotcwy- 
wa-na jest dokumentacja na bu 
dowę, jeszcze w bieżącej 5-1 at 
ce, przechowalni ziemniaków 
oraz przechowalni warzyw i 
owoców. Same obiekty jednali 
sprawy nie rozwiążą. Na wsz” 
stkich etapach drogi od pro­
ducenta d-o konsumenta po­
trzebna jest większa operatyw 
ność czyli organizacja i odpo- 
wąedziatoośy

ZOFIA DOHNKE

do takich sytuacji/ jak np.lijki — 0,31 m kw. Średnio w 
kraju mamy obecnie na oby­
watela 0,22 m kw. powierzch­
ni szklarniowej. Z kolei woje- 
wódattwo poznańskie wykazu­
je jeden z najwyżsEyoh w kra 
ju wskaźników upraw pod 
szkłem. Na statystycznego mie 
szkańca przypada też rocznie 
4,6 kg warzyw „przyspieszo­
nych”, podczas gdy przecięt­
nie w kraju — 2 kg.

Szklarni przybywa. W ostat 
nich latach nastąpił też dyna­
miczny rozwój upraw pod fo­
lią, co dla miasta jest ważnym 
czynnikiem, gdyż ta produk­
cja, tańsza od szklarniowej, u- 
mcćliwia rozszerzenie asorty-

nas (gdzie cena nie jest z gó­
ry ustalona), że ogrodnicy ma
sowo sprzedają na początku
maj-a nie wyrośnięte kalafio­
ry, bo dostają za nie cenę wyż 
szą niż za dwa tygodnie, gdy 
kalafior dorośnie. Ponadto gwa 
rantuje się w NRD odbiór c a- 
łej wyprodukowanej masy to 
war owej, a nie tylko pkreślo- 
n^h umową wielkości. Ryzy­
ko, wynikające z niewodzaju 
lułb klęski urodzaju, bierze na 
swoję barki huirtowy odbior­
ca.

W Poznamu uiprawa warzyw 
,,przysfpieszonych” koncentruje 
się na Nowym Mieście i właś 
ciwie ta dzielnica decyduje o 
zaopatrzeniu całego miasta w 
produkty ogrodnicze. Dotych­
czas jednak nie ma tam po­
rządnego punktu skupu z od­
powiednim zapleczem maga- 
z^nowym. Taka sytuacja rów 
nież powoduje, że ogrodnic^ 
zbyt czysto szukają innych źró 
deł zbytu.

INTERES RYNKU 
A PRODUCENTA

Kolejny problem. mający 
wpływ na prodmkcię warzyw 
pod szkłem czy folią, to spra­
wa opału. Gos.poda.nstwom og 
rpdniczym, koratraiktiującym u- 
prawy szklarniowe, przysługo 
ją przydziały węgla w wyso­
kości 130 kg na metr kwadra 
towy powierzchni kontrakto­
wanej; niezależnie od tego czy 
są to kwiaty czy warzywa. Nor 
my przydziału opału oblicza 
słę dii a całej powierzchni og­
rzewanej, łącznie z fragmenta 
md szklarni (jak ganki, część 
robocza), które nie dają pro- 
dfUśk-cji. Normy komfraktac^tne 
najłatwiej wykonać pomidora

powi-nno być 
w pokonywaniu | 
się nieuchron-I 

Jest bo również? 
recepta na po- /

ment-u warzyw „przyspieszo­
nych” oraz pozwała utrzymać 
ciągłość zaopatrzenia w^ nowa­
lijki, aż dto pierwszych zbio­
rów warzyw gruntowych. Bli­
skość cieplarnianych obiektów 
ma duże znaczenie w mieście 
dla regularnych dostaw tego 
nietrwałego towaru. Podsta-

... . , - , . > . £ . — •• 5 wowym wymogiern. jaki mana przykład między . szczyto- ^sj.ym wykerzystanuj tych prze- | si stawia jest bowiem świe- 
miczna polityka partii’ w|!'ość’\^ 
pierwszej połowie lat siedem-1 raA/U.*ę w ! ‘G” ' .
dziesiątych. Najważniejsza z Ale towaru jest za mało, o 
nich to współzależność celów ,S1^ przekonać, pe
społecznych i gospodarczych.!^™^ warzywnicze
sprzęgająca ogromne wysiłki | 1 targowiska. Znaczna nato- 
materialne i siły moralne. Sku-S miiasć część warzyw z Pozna- 

nia i Poanańskiego odbywa dłu 
; gą drogę do ińnych woje-

Czy można się 
niebywałe tempo 
c h arak t eryz u j ące
ta obecnego

dziwić, że to 
przeobrażeń, 

zwłasszcza la-
dziesięciolecia,

przyniosło również pewne nie­
równości i kłoooty. dysonanse
wymi osiągnięciami techniki,
która nagle stała się udziałem 
wielu gałęzi nra-szeso przemy-
słu a zaległościami, któ.
rych nie udało się lub nie moż­
na bvło jeszcze przeziwycie- 
żvć? Czy potrafimy sobie wy­
obrazić wysiłek inwestycyjny,

•oęrspękt^wicznym celem- nąro- , od blisko .siedmiu lat towarzy­
szący. ofensywnemu podejmo- 
wani u. licznych problemów go­
spodarczych i społecznych, któ

dpwej drogi, nad sposobami 
usunięcia trudności, jakie się. 
na tei drodze pobawiły teraz i 
.rozwiązania problemów, które 
nawarstwiły sie przez niedaw­
ne. dziesięciolecia i przez mi­
nione wieki. Refleksjom tym i 
gorącym nieraz sporom towa­
rzyszy myślenie historyczne — 
jedna z naszych najbardziej
charakterystycznych 
rodowych.

Ale przecież tym, 
skuje naszą uwagę

cech na­

co ogni- 
w czasie,

.gdy spadaja ostatnie kartki te-

re długo czekały na rozwiąza­
nie? Gdzie jest na przykład ta­
ka mana, w którą można by 
wbić 50 000 szpilek, przy czym 
każda szpilka oznaczałaby in­
westycję wartości powyżej 10 
milipnów złotych, podjętą w 
tym okresie? A czy umiemy 
spojrzeć na zawartość naszej 
lodówki przez pryzmat owych 
90 miliardów złotych strat w 
zaplanowanej produkcji rotai-

konanie ; 
stwi onych

problemów nawar-
w różnych dziedz

nach naszego życia. Nikt nie
mógł się spodziewać, że zosta­
ną one zlikwidowane w ciągu 
siedmiu lat.

Dlatego z aktualnej refleksji' 
wynika nakaz wzmożonej ora-
cowitości
działania — przy

sprawn iejszego
skuteczniej- »

słanek. które stworzyła dyna-

teczność działania tego me.
chanizmu każdy może
koWa ć włosn yj 
świadczeniem.

zweryf:

Rzecz tylko w
tym. by na tym wielkim 
pracowisku po s t ę p u, 
o którym pisał Stefan Żerom­
ski,, myśląc o Polsce przyszło­
ści, każdy określił wyraźnie

.wództw: Piły, Koszalina, Sącze 
cina.

LEPIEJ WYWIEŹĆ?

swoje m 
nej i tera-

B: ■yez- 
. .to-

warzyszyło bieżące, konkretne 
działanie.

KAZIMIERZ
M AR CINKf}W8KI

CAF — fot. Uklejski

Osiedle Stanisława Moniuszki w 
Gdyni jest piękna wizytówką te­

go młodego miasta.

Nowoczesna

W t

Nasuwa dę zatem pytame, 
czy sam Poznań jest tak ma­
ło chłonny, iż aby zbyć wszy­
stek towar, trzeba decydować 
się na daleki transport? Oka­
zuje się. że można by na miej 
sicu sprzedać znacznie więcej 
szklarniowych warzyw, gdyby 
na przeszkodzie nie stała da­
leka od doskonałości (a może 
i zdrowego rozsądku) organi­
zacja -kontiraktacjj i skupu.

Wojewódzka Spółdzielnia O- 
grodniezo-Pszczelarska — naj 
ważniejsza us’połecznicna jed­
nostka, kontraktuiąca warzy­
wa, owoce i kwiaty — za nad 
wyżki, wyprodukowane przez 
indywidualnego producenta 
płaci znacznie niższe ceny, niż 
za masę kontraldowaną. Dla

mi i ogórkami. ego tych
warzyw jest najwięcej, ale na i
korzysitndej 
kwWy.

sprzedawać

Ogrodnicy ograniczają więc 
uprawę warzyw do ilości ob­
jętej umową, a pozostałą część 
sżklawd przeznaczają na kwia 
ty. Gcźdstk potrzebuje niższej 
temperatury, niż inne gatun­
ki kwiatów, a zwłasz-^a wa­
rzywa. Biorąc zaś pod uwagę 
wwemniane kłopoty ze zby­
tem zieleniny w hurcie — ma

ogrodnika bardziej 'korzystne my najwięcej goździków.
jest więc poniesienie kosztów 
transportu i sprzedanie nad­
wyżek nio. w Pifekiem po ce­
nach wyżs.zvch niż oferuje poz 
pańska WSOP.

Inna sprawa to częste zmia 
ny cen w skupie. Wojewód^ia

Państwo, pobierając rozwój 
ogrodnictwa szklarniowego, nie 
tylko preferuje ogrodników w 
zaopatrywaniu w mat^ały bu 
dowlane. szkło, konstrukcje sta 
lowe. ale także przez pierwsze 
3 lata od założenia szklarni,

Dalsza poprawa warunków 
pracy i sytuacji socjalnej za­
łóg — problem rozpatrywany 
13 bm na posiedzeniu Biura 
Politycznego KC PZPR — to 
niemal hasło wywoławcze po­
lityki społecznej konsekwent­
nie realizowanej od początku 
lat siedemdziesiątych. Po roz­
wiązaniu w pierwszych latach 
tej dekady szeregu dotkliwych 
zaniedbań, przyszedł obecnie 
czas szerszej działalności pla­
nowej, wyższej jakości i efek­
tywności poczynań socjalnych.

To niezmienne zainteresowa­
ne inspiruje aktywność orga­
nów państwowych i gospodar­
czych oraz ogniw związków za­
wodowych. Rezultatem jest nie 
zaprzeczalny postęp, jaki na­
stąpił w ostatnich latach w 
sprawach, które w znacznej 
mierze decydują o samopoczu­
ciu i sytuacji socjalnej pracu­
jących Polaków.

Ten postęp można mierzyć 
w iclkością wydatkowanych śród 
ków z tytułu świadczeń so­
cjalnych. 1378 t. będzie ro-

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Wyższa jakość świadczeń socjalnych
wyrównywanie różnic w sy­
tuacji materialnej rodziny. 
Dlatego godny upowszechnie­
nia jest wprowadzony już w 
br. przez część zakładów sys 
tern opłat za wczasy .zależnie 
od poziomu dochodów ra oso 
bę w rodzinie, nie zaś jak

kiem zamykającym dokonaną 
w 1974 r. reformę, w wyniku 
której został uitwonzony po- 
wiszechny zakładowy fundusz 
socjalny.

Wypoczynek pracowników i 
ich rodzin to największa pozy­
cja w wydatkach z funduszu, 
wynosząca 5.2 mld zł. Na do­
finansowanie kolonii i obozów 
zakłady przeznaczyły 3,4 mld 
zł z funduszu socjalnego. Licz­
ba korzystających ze świad­
czeń socjalnych zakładów stale 
wzrasta.

Niezależnie cd funduszu so­
cjalnego zakłady ponoszą wie­
lomiliardowe wydatki z racji 
działalności tzw. bytowej. 3,1 
mld zł wyniosły w ubiegłym 
roku dopłaty do obiadów w 
stołówkach zakładowych, 4,9

mSd zł — do zakwaterowania pracujących. W tej dziedzinie
w hotelach 
Znaczne kwoty 
na urządzenia 
służby zdrowia,

pracowniczych, zostały rozbudzone tak dutźe
pi-zeznacza się 
przemysłowej 

na organizację
doiazdów do pracy itp.

Przywykliśmy już traktować 
te sprawy jako oczywiste przy­
wileje. I to jest zupełnie zro­
zumiałe w naszych warunkach 
ustrojowych. Te miliardy kie­
rowane na cele socjalno-byto­
we przypominamy przede wszy­
stkim po to, by zastanowić się, 
jak nimi gospodarować, żeby 
przynosiły jeszcze więcej po­
żytku społecznego. Jak wyni­
ka bowiem z ocen}’ Biura Po- 
litycżmcgo KC PZPR, w tej7 
dziedzinie działalności zakła­
dów rezerwy są znaczne.

potrzeby, że .ich pełne zaspo­
kojenie staje się coraz brud­
niejsze. Tymczasem, jąjk się 
ocenia, gdy część ośrodków 
wczasowych „pęka w szwach” 
w innych są — głównie poza 
szczytem letnim — znaczne rej 
zerwy, z dochodzące do 1/4' 
miejsc. Konieczne jest zatem 
wykorzystanie wszelkich moż­
liwości, jakie daje moderniza­
cja ośrodków, dostosowanie i«h 
do działalności w ciągu całego 
roku. Nakazem dnia jest też 
lepsza koordynacja gospodarki 
naszym wczasowym stanem 
p o siadan ia. Tą cźeń u;'7 śródkóvć' 
zakładowych na wspólne ce-
le, organizowanie "wspólnych

Przykładem — wypoczynek usług przez w^łaścirk-li obiek-

tów położonych w jednej 
miejscowości. Dotychczasowe, 
skromne jeszcze doświadcze­
nia w tym zakresie potwier­
dzają ewrdentną przewagę ta­
kich wspólnych poczynań. ?ch 
niższe koszty oraz wyż^ą ja_ 
kość świadczonych usług.

Proces przełamywania barier 
musi postępować szybciej we 
wszystkich dziedzinach działal­
ności socjalnej i kulturalnej 
w miejscu pracy i środowisku 
zamieszkania.

Racjonalne i efektywne go 
spoderowąnie usługami socjal 
nyfńi- — ■ to również koniecz­
ność sprawiedliwego ich roz­
działu. Naflrzędnym celem 
świadczeń społecznych jest

dotychczas — 
pracownika.

Podnoszenie

od zarobków

efektywności
gospodarowania, lepsze wyko 
rzystanie nominalnego czasu 

pracy, wzmocnienie dyscypli­
ny społecznej, racjonalizacja 
działalności ekonomicznej za­
kładów — wszystko to powin 
no wywrzeć korzystny wpływ 
również i na stan ochrony pra 
cy załóg. Są to sprawy inte­
gralnie ze sobą związane i tak 
też traktuje się je w pracach 
nad zadaniami społeczno-gos-^ 
podarczymi nadchodzącego; 
roku, od projektu planu na­
rodowego do planów przedsię 
biorstw, które wkrótce znaj­
dą się na porządku obrad 
sesji KSR.

ROMANA KABECKA
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Dzisiaj — w okresie trwania SZSP-owskiej i 
kampanii, tego jakże doniosłego dla społeczności I 
akademickiej wydarzenia strony „Pełnym głosem” 
poświęcamy w całości problematyce studenckiej, i 
Nasze łamy udostępniliśmy młodszym kolegom 
„po piórze” — członkom Klubu Dziennikarzy Stu­
denckich działającego przy Zarządzie Wojewódz­
kiego Socjalistycznego Związku Studentów Pol­
skich w Poznaniu.

Świadomość zadań, które sto 
ją przed kadrą z wyższym wy 
kształceniem, potrzeba zdoby­
wania głębokiej wiedzy zawo­
dowej i politycznej oraz dąże­
nie do stałego podnoszenia 
kwalifikacji powodują, że 
chcemy uczyć się lepiej i no­
wocześniej. Organizując mło­
dzież akademicką do aktyw­
nego udziału w życiu politycz 
nym i społecznym kraju współ 
uczestniczymy w realizacji pro 
gramu naukowo — dydaktycz 
nego i wychozoawczego szkoły 
wyższej. W naszym działaniu 
musimy ciągle wskazywać na 
rangę i aktualność celów so­
cjalizmu, a także — wyższość 
norm społecznych naszego us­
troju. Przejawy tego winny 
być widoczne we wszystkich 
sferach działalności progra­
mowej zawierającej elementy 
wychowawcze i polityczne.

Pracownicy z indeksami
Kiedy trzydzieści lat temu organizowano pierwsze w Pol­

sce studia wieczorowe dla inżynierów, sami inicjatorzy tego 
przedsięwzięcia traktowali je jako zastępczą i tymczasową 
formę zdobycia wyższego wykształcenia.

Coraz większa masowość tego sposobu kształcenia, a także 
jego zalety (niższe koszty studiów dla pracujących i wyższa 
— zdaniem wielu pracodawców — przydatność zawodowa ab­
solwentów studiów w tym systemie) spowodowały znaczny 
rozkwit studiów dla pracujących. Obecnie dla studentów pra­
cujących przeznacza się 40 procent indeksów w uczelniach. W 
bieżącym roku akademickim studiuje ich w całym kraju 
180 000, z czego w środowisku poznańskim — 16 000.

Studia wieczorowe i zaoczne zdają się mieć poważnych kon­
kurentów w takich formach edukacji, jak studia indywidual­
ne, studia przemienne, czy też studia z częściowym oderwa­
niem od pracy. Doświadczenia Akademii Ekonomicznej w Po­
znaniu (indywidualny system studiów) czy Politechniki War­
szawskiej (studia przemienne: semestr na uczelni, semestr w 
fabryce) ootwierdzają przydatność i wyższość nowych form. 
Dlatego można się dziwić, że nie wprowadzono do tej pory 
owych nowości na szerszą skalę. A formy te odpowiednio go­
dzą interesy pracodawcy i uczelni, w większym stopniu niż * 
studia wieczorowe i zaoczne.

Właśnie pogodzenie tych pozornie sprzecznych interesów 
jest głównym problemem studentów pracujących. Zagadnie­
nie to było często poruszane w wypowiedziach dyskutantów 
na I Międzyuczelnianej Konferencji Studentów Pracujących, 
która odbyła się 26 listopada br. w auli Akademii Ekonomicz­
nej w Poznaniu.

W taki wstęp zaopatrzyli 
tezy programowe wyda­
ne na uczelnianą konfe­

rencję sprawozdawczo — wy­
borczą Socjalistycznego Związ 
ku Studentów Polskich, słu­
chacze Politechniki Poznań­
skiej. W lapidarnych sformu­
łowaniach ujęto główne my­
śli, a zarazem problemy nur­
tujące młodzież akademicką i 
omawiane w czasie zbliżają­
cej się do finału kameami 
sprawozdawczo — wyborczej 
SZSP.

We wszystkich ośmiu uczel 
niach Poznania zakończyły się 
obrady ną szczeblu wydziało­
wym, a w Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza, Akademii Roi 
niczej, Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej i Politech­
nice — debaty uczelniane; w 
pozostałych — odbędą się w 
najbliższym czasie-

Co jest głównym przedmio-

Budują dla siebie
W ramach Funduszu Akcji 

Socjalnej Młodzieży poznańscy 
studenci pomagali przy budo­
wie sześciu akademików: 
„Eskulap” przy ul. Przyby­
szewskiego, trzy DS-y przy ul. 
Rocha j dwa przy ul. Obor­
nickiej. Studenci współpracu­
ją z załogami Państwowych 
Przedsiębi o rs t w Bud owi an y ch 
nr 2 i 3. Do połowy listopada 
na budowach zatrudniona by­
ła prawie dziewięciotysięczna 
rzesza słuchaczy Uniwersytetu. 
Akademii Medycznei. Akade­
mii Ekonomicznej, Politechni­
ki Poznańskiej, Akademii 
Rolniczej i Akademii Wycho­
wania Fizycznego. W ten spo­
sób powstaną jeszcze trzy sto­
łówki i dwie sale gimnastycz­
ne-

Na studenckiej scenie

Na zdjęciu: fragment spektaklu „Peron'' w wykonaniu aktorów międzyuczelnianego teatru 
„Maja'',

Fot. — B. Idzikowski

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY 
AKTYWNEJ I IDEOWEJ

tem studenckich sprawozdań, 
ocen, planów, dyskusji? Naj­
zwięźlej odpowiedzieć można 
słowami jednego z haseł kam 
panii: „Nie ma decyzji doty­
czącej studentów bez ich u- 
działu w jej podejmowaniu i 
realizowaniu”, a zatem — 
wszystko, co tyczy spraw śro 
dowiska studenckiego, szkol­
nictwa wyższego i nauki. Kon 
kretniej, najdonioślejsze ak­
tualne zagadnienia i zadania 
członków SZSP ująć można w 
kilka grup: zwiększanie poli­
tycznego wpływu Związku na 
całą młodzież akademicką; u- 
macnianie organizacyjne Związ 
ku; zwiększanie jego roli w 
unowocześnianiu szkoły wyż­
szej; skuteczniejsze rozwiązy­
wanie przez SZSP problemów 
życia i studiowania całej spo­
łeczności żakowskiej.

Praca ideowo-wychowaw­
cza. Nad.rzędny cel organizacji 
to wychowanie socjalistycznej 
inteligencji o najwyższych wa 
lorach ideowych i moralnych. 
Trzeba podejmować wszelkie 
inicjatywy wiodące do upow­
szechniania idei II Zjazdu 
SZSP, do rozwoju świadome­
go i aktywnego studiowania 
prowadzącego do umacniania 
SZSP w systemie idecwo-wy- 
ćhowawczyim nowoczesnej szko 
ły wyższej. Istotne dla Związ 
ku jest wiązanie zagadnień teo 
-etycznych z rzeczywistością; 
pogłębianie wiedzy marksisto 
wsfco — leninowskiej i pro- 
blematyki gospodarczo społe-

Poznań — miasto skupiają­
ce liczne grono twórców 
i posiadające własną u- 

czelnię plastyczną — PWSSP, 
przez wiele lot odczuwało brak 
niedużych galerii o sprofflowa- 
nym programie działalności. Biu 
ro Wystaw Artystycznych nie mo 
gło bowiem spełnić wszystkich 
oczekiwań i zaspokoić potrzeb 
środowiska plastycznego.

Ambitne cele: prezentacja sztu 
ki najnowszej (m. in. konceptualiz 
mu) i ułatwienia debiutu mło­
dym twórcom postawiły więc so 
bie galerie studenckie.

Tradycje ekspozycji organizo­
wanych przez młodzież akade­
micką sięgają drugiej połowy lat 
sześćdziesiątych, kiedy to roz­
głos zdobyła prowadzona przez 
Andrzeja Matuszewskiego gale­
ria „Od Nowa” mieszcząca się 
wtedy przy ul. Wielkiej. Nieste­
ty, w latach siedemdziesiątych 
funkcjonowały galerie nawiązu­
jące jedynie do nazwy tamtej „Od 
Nowy”, nie do jej poziomu. W 
skali ogólnopolskiej zaczęła li­
czyć się jedynie założona w 1973 
roku i kierowana do dziś przez

Studencki ruch naukowy dla regionu

Nie tylko Jeziorska
Kształcenie aktywne. Ta- 

taie określenie studen­
ckiego ruchu naukowe­

go wydaije się być najwłaściw 
sze. Zwięzłe potraktowanie ca 
łokształtu tej działalności nie 
jest zresztą łatwe, jeśli wziąć 
pod uwagę złożoność form ak- 
tywności naukowej studen­
tów: funkcjonowanie kół ba­
dawczych. komitetów koordy­
nacyjnych, pracę SZSP-ow- 
skich komisji nauki, zespoły 
wdrożeniowe, indywidualny 
tok studiów itd.

Studencki ruch naukowy od 
dawna nie stanowi na poły 
hobbistycznej działalności gar­
stki zapaleńców. Należyte wy 
korzystanie potencjału kilku 
tysięcy najzdolniejszych poz­
nańskich studentów jest w 
równym stopniu zadaniem 
szkół wyższych oraz przemy­
słu.

Trudno dać jednoznaczną od 
powiedź, w jakim stonniu po­
stulat ten ma realne szanse 
urzeczywistnienia. Nasuwa się 
tutaj jednakże uwaga, że 
przedsiębiorstwa państwowe i 
uczelniane instytuty darzą stu 
diujących naukowców niekie­
dy zbyt małym zaufaniem. 

cznej powinno znaleźć odbi­
cie zarówno podczas szkoleń 
aktywu jak też na zebraniach 
grup działania. Bardziej nale­
ży zwrócić uwagę na posta­
wy i aktywność studentów — 
członków PZPR, zwiększając 
udział studenckich grup par­
tyjnych w pracy podstawo­
wych ogniw Związku.

Postulowano włączenie w 
większym stopniu do realiza­
cji. treści pracy ideowo-wy- 
c h c wa wrze j, d y sk us yjn o - szko - 
leniowej działalności grup 
działania oraz powszechnych 
form samorządu studenckiego, 
co zapewniłoby wzrost polity­
cznej aktywności studentów, 
zwłaszcza wobec zjawisk za­
chodzących w tym środowi­
sku.

Samorządność. Naczelną mak 
symą wychowawczą SZSP i 
szkoły wyższej jest samodział 
ne rozwiązywanie przez spo­
łeczność akademicką stojących 
przed nią problemów, a tak­
że rzeczywisty współudział stu 
dentów w zatrządzaniu uczel­
nią. Kierunek rozwoju samo­
rządności studenckiej wiedzie 
także przez aktywizację grup 
działania, które muszą w więk 
szym niż do tej pory stopniu 
wpływać na planowanie, prze 
bieg i ocenę zajęć dydaktycz 
nych i programu studiów, prak 
tyk zawodowych, na rozdział 
pomocy materialnej państwa 
i poprawę warunków socjalno- 
bytowych swoich członków.

Jarosława Kozłowskiego galeria 
„Akumulatory-2",

W ciągu bieżącego roku, dzię 
ki staraniom Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich po 
trzyletnim remoncie oddana zo­
stała do użytku „Galeria Olgier­
da Nowaka” przy ul. Kościuszki

Galerie
sztuki

najnowszej

(w gmachu ZW SZSP). Wkrótce 
wznowi działalność sala wysta­
wowa przy ul. Wielkiej 19.

„Galeria ON” prezentuje gra­
fikę, program drugiej będzie bar 
dziej różnorodny. Obydwie sale 
dysponują odpowiednimi warun­
kami lokalowymi i są prowadzo­
ne przez studentów oraz absol­
wentów Państwowej Wyższej

Gdy w 1972 roku rozpoczę­
to budowę zbiornika retencyj 
nego na Warcie, koła nauko­
we przystąpiły do opracowy­
wania w Jeziiorsku grupy te­
matów badawczych. W szcze­
gólności ich członkowie po­
święcili się analizowaniu kon­
sekwencji powstania dużych 
zbiorn ilków nlzinn y eh, właści - 
wemu kształtowaniu środowi­
ska, które wókół zbiornika 
miało powstać przez projekto 
wianie rozwiązań gospodar­
czych, przyrodniczych i urba­
nistycznych. Po pięciu latach 
działacze kół naukowych uzna 
ją akcję „Jezicrsko” za ważne 
doświadczenie i pożyteczną 
pracę. Studenci m. in. iiniwen- 
taryzowałi zieleń, planowali 
sieć gastronomiczną, analizo­
wali ekonomiczne aspekty jst 
nienia ośrodka rekreacyjnego 
w Miłkowicach na brzegu przy 
szłego zbiornika, interesowali 
się okoliczną florą.

Zestawienie tematyki badań 
z ostatnich lat uwidacznia e- 
wołucję, jaką przeszły studen 
ckie działania w Jeziorsku od 
stadium inwentaryzacji do e 
tapu projektowania. W bieżą­
cym roku przyszli architekci 
i ogrodnicy sporządzili plan 

Gwarantem umacniania się sa 
morządności w uczelni jest 
konsekwentne realizowanie za 
sady partnerstwa w stosun­
kach między nauczycielami a- 
kademickiimi a • studentami.

Styl i formy pracy. Wypły­
wają z doświadczeń czterolet 
niej działalności organizacji u- 
czelnianej. Ciągle ważne są 
tu działania na rzecz umocnię 
nia pozycji i autorytetu SZSP, 
które przejawiać się powinny 
m. in. w reprezentowaniu in­
teresów członków Związku 
wobec władz uczelni, w kształ 
towaniu ich postaw, charak­
terów i światopoglądu, i we 
włączaniu SZSP-owców do ak­
tywnego uczestnictwa w życiu 
politycznym i społecznym kra 
ju i szkoły.

Sporo miejsca poświęcono 
również podczas studenckiej 
dyskusji potrzebie większej 
spójności aktywu z członkami 
organizacji, konieczności oprą 
ccwania systemu rozliczania 
członków 1 grup działania z 
konkretnych zadań; akcento­
wano, iż działania wszystkich 
ogniw Związku winny się cha 
rakteryzewać jawnością życia 
organ!zacyjnegio wobec ogółu 
studentów.

Ważki nurt uczelnianej de­
baty stanowiły wypowiedzi na 
temat modelu studenckiego ru 
chu naukowego, dróg rozwo­
ju studenckiej kultury, wairun 
ków socjalno-bytowych mło­
dzieży studiującej —

Szkoły Sztuk Plastycznych w Po­
znaniu.

Część prezentacji adresowa 
na jest przede wszysktim do spo 
łeczności studenckiej. Są to 
mniej systematycznie działające 
galerie w klubach „Od Nowa”, 
„Aspirynka" i „Nurt". Debiutują 
w nich młodzi twórcy nie zwią­
zani ze szkołami artystycznymi, 
a w ostatniej — również młodzi 
teoretycy sztuki.

Studenckie sale wystawowe w 
Poznaniu, praca Rady Uczelnia­
nej SZSP PWSSP, a głównie twór 
czość studentów i najmłodszych 
absolwentów szkoły plastycznej 
stanowią zjawisko wyjątkowe w 
skali kraju. A o poziomie tej dzia 
łalności świadczy główna nagro­
da tegorocznego Festiwalu Arty­
stycznego Młodzieży Akademc- 
kiej dla studentów PWSSP za o- 
prawę plastyczną Świnoujścia i ca 
łej FAM-y. Także w werdykcie 
przyznającym nagrodę Ministra 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki podkreślono nowator­
stwo i dobre wyniki poznańskie­
go środowiska plastycznego.

urbanistyczny osiedla robotni 
czego przy zaporze czołowej. 
Kończyli też pracę studenci z 
Koła Ekonomik Regionu.

Wszystkie koła biorące u- 
dział w dotychczasowych pra 
cach powrócą do Jeziorska po 
powstaniu zbiornika, to zna­
czy. ckoło 1981 roku, aby kon 
tynuować badania i wyciąg­
nąć wnioski z uzyskanych ze­
stawień. W tym miejscu rodzi 
się niepokój o właściwe wyko 
rzystanie wieloletnich prac 
prowadzonych przez koła nau 
kcwe. Sprawia to .obecny stan 
budowy w Jeziorsku, której 
wykonawcy mają kłopoty z 
tvloma problemami, iż praw­
dopodobnie nie spełniany zo­
stanie pr oj ekt postu! ow an y 
przez studentów, aby przesa­
dzać co cenniejsze okazy flo­
ry z terenów, które zalane zo 
staną wodą. Niemniej należy 
zaznaczyć, że badania te do­
starczyły cennego materiału, 
pomocnego przy podejmowa­
niu decyzji na przykład przez 
Okręgową Dyrekcję Gospodar 
k>i Wodnej, przedstawicieli E- 
n erg opolu — 7 i .miejscowych 
władz. Do kwestii bezpośred­
niego wykorzystania studen-
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SPRAVMV We MŁODYCH POCZUCIE

Radiowa rodzinka z Winograd OBYWATELSKIEJ
GODNOŚCINa początku był Bolesław Dynak ze swoją 

ideą fixe. Nikt jeszcze wtedy poważnie 
n.ie myślał w Polsce o scentralizo­

wanym radiu studenckim. Wyjechał potem 
z Poznania i gdzieś na południu kraju został 
dyrektorem fabryki mebli.

Akademickie Studio Radiowe w radio z 
prawdziwego zdarzenia przekształcił jego na­
stępca — Mirosław Wiatrowski. W latach 
1973—1975 dzięki jego uporowi i wysiłkowi, 
a przy pomocy całego zespołu, przeprowadzo­
no centralizację studenckiego ruchu radio­
wego.

24 stycznia 1975 roku otwarto Akademic­
kie Radio Winogrady — jedyną obecnie w 
Polsce tej rangi rozgłośnię studencką.

Pięćdziesiąt cztery stopnie wiodące do kom­
pleksu pomieszczeń Radia przy ul. Dożynko­
wej 9 G, w których królują mikrofony i stoły 
mikserskie, przemierza dzień w dzień kilku­
dziesięciu jego autorów — studentów poznań­
skich uczelni.

— Pulpity mikserskie i mikrofony — mówią 
Stanisław Stawiński — kierownik ARW i To­
masz Kędzia — redaktor naczelny — odpo­
wiadają wymogom Polskiego Radia Odstaje- 
my oczywiście, jeżeli chodzi o resztę wyposa­
żenia. Nie jest to jednak tak istotne, gdyż 
mimo że posługujemy się magnetofonami qua- 
drofonicznymi, nie jesteśmy w stanie prze­
kroczyć progu technicznej jakości wyznacza­
nej przez zainstalowane w domach studenc­
kich głośniki.

Co dzień emitujemy ponad cztery godziny 
programu. Słucha nas około 10 tysięcy osób,

Podyskutujmy 
o tym

Istotą funkcjonowania Stu­
denckiego Centrum Dyskusyj­
nego „Publicum”. działającego 
w klubie „Od Nowa” jest roz­
wój intelektualny studentów — 
zainteresowanie ich różnymi 
problemami politycznymi, spo­
łecznymi. gospodarczym, i 
kulturalnymi oraz stałe pogłę­
bianie wiedzy z tego zakresu. 
W bieżącym roku akademic­
kim odbyły się dwa takie spot­
kania. Przedstawiciel Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
— Andrzej Gradziuk mówił o 

' Europie w okreśió między Hel­
sinkami a Belgradem, nato­
miast redaktor Edmund Mę- 
clewski przedstawił społeczne 
podłoże terroryzmu w RFN. W 
najbliższym czasie „Publicum” 
stanie się miejscem dyskusji 
na temat „czterech M”: mło­
dości. miłości, małżeństwa i 
macierzyństwa.

Studenckie ośrodki' dysku­
syjne działają We wszystkich 
uczelniach. Tworzy się „bank 
informacji” o lektorach stu­
denckich ośrodków dyskusyj­
nych. W ten sposób uczelniane 
SÓD-y będą znać nazwiska 
najlepszych prelegentów i 
„sprawdzone” tematy spotkań. 
W przyszłości ośrodki dysku­
syjne zwiążą się na stałe z 
klubami uczelnianymi. Tak 
działają już studenci Akade­
mii Ekonomicznej, którzy or­
ganizują dyskusje w swym 
klubie „Rodzinka”.

ckich pomysłów i wyników, 
zainteresowane dyrekcje przed 
siębiorstw odnoszą się dość 
sceptycznie.

Korzystnych zmian w mo­
delu działania studenckiego ru 
chu naukowego w uczelniach 
poznańskich należy oczekiwać 
w przyszłym roku kalendarze 
wym. Rozpocznie wówczas pra 
cę [worzone właśnie z inicja­
tywy Zarządu Wojewódzkiego 
SZSP Centrum Badawcze A- 
glomeracji Poznańskiej.

Centrum, sterowane przez 
kierowników obozów komplek 
s owych, przewodniczących
Rad Programowych Kół Nau­
kowych wszystkich poznań­
skich szkół wyższych i do­
świadczonych działaczy, zaj- 
mie się przede wszystkim pi o 
gramowaniem badań kół w 
oparciu o perspektywiczny 
plan rozwoju miasta i woje­
wództwa. W roku 1978 .Cen­
trum przygotuje obozy inter­
dyscyplinarne w Koninie, 
Trzciance, Tarnowie Podgór­
nym i Wielowsi. Tematy ba­
dań podzielone zostaną na sze 
reg działów — przykładowo: 
komunikacji, demografii, och­
rony zdrowia., ochrony środo­
wiska naturalnego człowieka.

Ambicją działaczy SZSP 
jest takie współdziałanie z za­
kładami przemysłowymi, by 
miało ono jednakowo ważne 
znaczenie dla obu stron.

praktycznie 100 procent mieszkających w 
akademikach poznańskich studentów.

Program ARW jest wynikiem pracy 69 osób. 
Mimo ogromnego zżycia się i rodzinnej zgoła 
atmosfery nie jest to bynajmniej zamknięty 
„klub”. Obecnie trwa (jak co roku) semina­
rium dziennikarskie, które pozwoli wyłonić 
kolejną grupę młodych ludzi, którzy zasilą re­
dakcje i sekcje radia, wiążąc się z nim pew­
nie na długo, często na cały okres studiów. 
Radio jest bowiem „zaraźliwe”, a panująca 
w nim atmosfera, mimo koniecznej przy tego 
typu pracy dyscyplinie, sprzyja nawiązywaniu 
bliskich kontaktów.

— Właśnie atmosfera — mówi Jolanta Ka­
raś, z redakcji dzienników — chyba najbar­
dziej wiąże ludzi. Słabi wykruszają się bar­
dzo szybko. Także ci, którzy pomylili zainte­
resowania lub mają kłopoty z nauką. Radio 
wymaga odpowiedzialności, inwencji i taktu; 
wynika to z szacunku dla słuchaczy.

Powstanie ośrodka ARW nie doprowadziło 
przy tym do eliminacji dorobku środowiska 
w ruchu radiowym sprzed centralizacji. W 
każdym „akademiku” istnieją radiowęzły, a 
zwiedzenie uczelnianych studiów radiowych 
,,F i D” Akademii Ekonomicznej, „Afery” 
i „Piekarnika” Politechniki, czy Uniwersy­
teckiego Centrum Radiowego zajęłoby kilka 
godzin. Studia uczelniane nadaja swój pro­
gram poza czasem emisji ARW. O jakości ich 
programu niech świadczy fakt, iż kilka dni 
temu „rozgłośnia F i D” zdobyła „Czerwoną 
Różę” w ogólnopolskim konkursie studenc­
kiego ruchu radiowego.

Harcerskie rajdy kończą się zazwyczaj plenerowymi imprezami ar­
tystycznymi. Na zdjęciu: harcerze-studenci Akademii Ekonomicz­

nej słuchają jednego z takich koncertów.
Fot. — W. Miłek

W harcerskich mundurach
Tym studentom, którzy już działali w harcerskich druży­

nach, a nadal czują się społecznikami, pole do dalszej pracy 
dają Studenckie Kręgi Instruktorskie. W grudniu 1973 roku 
Kwatera Główna ZHP zawarła porozumienie z Zarządem 
Głównym SZSP na temat działalności studenckiej kadry in­
struktorskiej.

Charakter pracy SKI określa nieraz specyfika studiów da­
nej uczelni. I tak np. Krąg przy Radzie Uczelnianej SZSP 
Akademii Medycznej specjalizuje się w zapewnianiu opieki 
lekarskiej i instruktorskiej podczas biwaków szczepów har­
cerskich, a SKI studentów Akademii Ekonomicznej polega na 
codziennej współpracy z młodzieżą szkół podstawowych.

sasaraasas
Autorami tekstów są człon 

kowie Klubu Dziennikarzy 
Studenckich przy ZW SZSP 
w Poznaniu.

ANITA CZARNOWSKA 

GRZEGORZ GAUDEN

WOJCIECH GĄSIOR 

GRAŻYNA OKŁOT 

LECH STEFANIAK

ANDRZEJ WLAZŁO 

BARBARA ZATORSKA

Na zdjęciu: członkowie koła dzra 
tającego przy Instytucie Pedia­
trii badają dzieci szkolne na jed 

nym z obozów naukowych.
Fot. — Z. Kulak

W kołach
naukowych 
medyków
Studenckie Towarzystwo 

Naukowe Akademii Medycznej 
w Poznaniu istnieje prawie 
trzydzieści lat. Założycielem 
STŃ noszącego niegdyś nazwę 
Koła Medyków, był obecny rek 
tor AM — prof. dr Roman Gó 
rai. Obecnie STN liczy około 
300 członków. Wieloletnia dzia 
łalność sprawiła, że Towarzy­
stwo szczyci się sporym dorob 
kiem w pracy społecznie uży­
tecznej i badawczej.

★
Listopadowa XXII Uczelnia 

na Konferencja Studenckich 
Kół Naukowych Akademii Me 
dycznej podsumowała ich do­
robek. Wyróżniano dwa koła: 
grupę roboczą Koła Kliniki 
Dermatologicznej za udział w 
obozie organizowanym w Ko­
łobrzegu oraz Koło Instytutu 
Chemii i Analityki za poczy­
nania podejmowane w Koni­
nie. Gospodarze terenów, na 
których odbywały się studenc 
kie obozy naukowe mówili z u- 
znaniem o pracy młodych poz 
nańskich medyków, proponu­
jąc kontynuowanie badań w 
przyszłości.

Samorządność 
w DS- ach

Podjęta niedawno uohwa 
ła II Plenum Zarządu Głów 
nego SZSP zwraca uwagę 
na rosnącą rolę samorząd­
ności studenckiej, istotnego 
elementu demokracji i waż 
nej cechy pracy Związku. 
We wszystkich akademi­
kach działają Rady Miesz 
kańców, organizujące ży­
cie społeczne w domach 
studenckich, rozstrzygaj ące 
ewentualne konflikty i — 
co równie istotne — zapew 
no'aj ące szeroki udział stu­
dentów w realizacji progra 
mu SZSP.

♦ 
❖ 
♦ 
♦
♦— Daj mi spokój! 
0Ja ciągle myślę o 
▲ naszym przyszłym 
I szczęściu. I właśnie 
▼staram się wyobra- 
vzić sobie, jak bę- 
$dziesz wyglądał za 
^dwadzieścia lat, gdy 
▲wreszcie skończysz 

. te studia...

♦ 
♦ 
♦ 
♦
♦
A

•C* & ♦

Prawidłowe stosunki mit, 
dzyludzkie, kształtujące 
dobry klimat społeczny 

i polityczny, są nie tylko nad 
rzędnym założeniem ustrojo­
wym socjalizmu, ale również 
podstawowym i bezpośrednim 
warunkiem najpełniej rozumia 
nej efektywności życia gospo 
darczego i wszystkich innych 
dziedzin życia społecznego kra 
ju. Ta zależność jest oczywista, 
wielokrotnie sprawdzona, rów 
nież w naszym życiu narodo­
wym. '

Stąd problematyka po- 
staw i konieczność walki z 
różnymi negatywnymi zjawiska 
mi, ujemnie wpływającymi na 
ten klimat, zajęła istotne miej 
sce w referacie Biura Polity­
cznego, wygłoszonym przez 
Edwarda Gierka na IX Plenum, 
Stwierdzając między innymi, 
że polityka kadrowa powinna 
być oparta na kryteriach rze­
czywistych kwalifikacji zaiwo 
dowych i postaw ideowo-mo- 
ralnych, I sekretarz wzywał 
do walki z takimi zjawiskami 
jak kumoterstwo i wykorzy­
stywanie osobistych powiązań, 
protekcją i inne tego typu wy 
paczenia socjalistycznych za­
sad stosunków międzyludzkich 
i życia społecznego.

Każdy z nas słyszy nieraz 
o różnych przykładach naj­
szerzej rozumianego brakorób 
stwa zawodowego i społeczne 
go. niekompetencji, braku kwa 
lifikacji, prywaty i lekceważą 
cego stosunku do swoich obo 
wiązków. Źródła tego typu 
zjawisk leżą właśnie w naru­
szaniu bądź nieprzestrzeganiu 
tych zasad polityki kadrowej, 
które wymienił Edward Gie­
rek. Często donosi o nich pra 
sa, nieraz mamy je w zasięgu 
ręki, spotykamy się z nimi 
wręcz twarzą w twarz: w swo 
im zakładzie pracv, w1 insty­
tucji,. w której coś mamv za­
łatwić. czy w sklepie. Każdy 
z takich pojedynczych przy­
padków stanowi często pod­
stawę nieuzasadnionych u_ 
ogólnień.

Rzadko jednak uświadamia 
my sobie należycie to, że kaź 
da z takich postaw uderza nas 
wszystkich .po kieszeni, ściąga 
w dół; że nasza bierna posta 
wa pozwala im się panoszyć 
i rozwijać, coraz bardziej de- 
strukcyjniie wpływać na nasze 
poczucie godności obywatel­
skiej i jedności narodowej. 
Nie zawsze też uświadamia­
my sobie to, że postawy, tego 
typu mogą się plenić jedynie 
w warunkach bierności, znie 
czulicy czy rezygnacji otoczę 
nia. — tych wszystkich, któ­
rzy je obserwują i przecho­
dzą mimo, bez zajęcia stano­
wiska, jakie .nakazywałoby za 
jąć elementarne poczucie od­
powiedzialności obywatelskiej. 
Zdajmy więc sobie sprawę z 
tego, że nikt, żaden aparat wła 
dzy czy zinstytucjonalizowa­
nej kontroli nie jest w stanie 
wyręczyć socjalistycznej i pa 
tniotycznęj opinii publicznej, 
że jest to pierwszy z przywi­
lejów, ale i obowiązków każ­
dego demokratycznego społe­
czeństwa, w szczególności zaś 
socjalistycznego.

Prawidłowością jest, że te 
wszystkie, pokutujące jeszcze 
gdzieniegdzie pasożytnicze po­
stawy, wymienione przez I se­
kretarza, mogą stać się źród­
łem funkcjonowania klik i 
hermetycznych grup, żerują­
cych na społeczeństwie. Przy 
braku przeciwdziałania mogą 
powodować powstawanie dail_ 
szych na zasadzie „ręka rękę 
myje” i swoistego współdzia-

ENCYKLOPEDIA

OBYWATELSKIE?

łania w „urządzaniu się” na 
stanowiskach, do których w 
żadnym stopniu nie predesty 
nują ich kwalifikacje zawodo 
we, intelektualne, nie mówiąc 
już o moralnych.

Szczególnie szkodliwym, spo 
łecznie i politycznie, przeja­
wem tego typu zjawisk — po­
za oczywistymi szkodami ma­
terialnymi, jakie zawsze przy, 
nosi niekompetentna, niefacho 
wa działalność — są szkody 
moralne, godzące w poczucie 
sprawiedliwości społecznej, ła 
du i porządku, a przez to na­
ruszające jedność narodową.

Wyciągnijmy więc wnioski, 
zastanówmy się — ilu tym ne 
gatywnym przejawom i. bra­
kom naszego życia mogłaby 
skutecznie przeciwdziałać zor 
ganizowana, aktywna opinia 
publiczna, przede wszystkim 
zaś presja i kontrola, aktyw­
na bostawa najbliższego oto­
czenia. Nasz system demokra 
eji socjalistycznej, u podstaw 
którego leży założenie aktyw 
ności społeczeństwa i rozwój 
samorządności, przewidział do 
stateczną ilość mechanizmów 
i możliwości sprawowania ta 
klej kontr cli oraz obywatel­
skiej aktywności

Wszystkie pasożytnicze i 
aspołeczne postawy sprowa­
dzają się do jednego wspólne 
go mianownika. Jest nim trak 
towanie zawodowych i pracow 
niczych stanowisk w sposób 
typowo feudalny, jako prywat 
nej domeny niekontrolowane­
go działania, której jedyną 
funkcją są osobiste korzyści, 
z całkowitym lekceważeniem 
roli społecznej, stanowiącej is 
totę zajmowanych stanowisk.

Zachodzi przy tym, rzecz 
jasna, oczywisty, odwrotnie 
proporcjonalny związek mię­
dzy wymienionymi przez Ed 
warda Gierka fundamentalny 
mi zasadami polityki kadro­
wej —- rzeczywistymi kwa.lifi 
kacjami zawodowymi i morał 
nymi — a zjawiskami kumoter 
stwa, kłikowości, protekcjo­
nizmu. Zachodzi również od­
wrotnie proporcjonalny zwią­
zek między tymi postawami 
a aktywnością i postawą spo­
łeczną, obywatelską i pracow 
niczą otoczenia — nas wszyst 
kich. Czym mniejsze bowiem 
kwalifikacje zawodowe, inte­
lektualne i moralne — tym 
większa, skłonność do urządza 
nia się na zasadzie kumoter­
stwa; czym mniejsza społecz­
na kontrola i aktywność oto­
czenia — tym większe niebez 
pieczeństwo plenienia się igno 
rancji i klikowych powiązań, 
tym większe nie tylko moral­
ne, lecz również materialne 
straty społeczeństwa.

Te związki są oczywiste. Wy 
ciągnijmy więc wnioski prak 
tyczne.

MICHAŁ SADOWSKI
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„Rewolucja Październikowa w literaturze"

Konkurs dobrze służył idei przyjaźni

Ogłoszony na naszych ła­
mach z okazji 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji' Październikowej kon­
kurs pt. „Rewolucja Paździer­
nikowa w literaturze” — zor­
ganizowany przez Zarząd Wo­
jewódzki Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w Po­
znaniu. kuratoria Oświaty i 
Wychowania w Kaliszu. Koni­
nie. Lesznie, Pile i Poznaniu, 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Dom Książki” w Poznaniu, 
Stowarzyszenie Księgarzy Pol­
skich Oddział w Poznaniu, oraz 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” — został zakończony.

Jego wyniki przeszły naj­
śmielsze oczekiwania. Zakła­
daliśmy. że w konkursie weź­
mie udział około 10 000 uczest­
ników. Liczba 18 526 uczestni­
ków była miłym zaskoczeniem. 
Co wpłynęło na takie zainte­
resowanie?

Przede wszystkim klimat 
wytworzony w całym społe­
czeństwie oraz działalność or­

Opublikowano pełne teksty

Dodatkowe protokoły 
do konwencji genewskich

W genewskim Pałacu Naro­
dów opublikowano pełne tek­
sty dwóch protokołów dodat­
kowych do konwencji genew­
skich z 12 sierpnia 1949 roku 
o ochronie ofiar wojny, które 
zostały uroczyście podpisane 
w Bernie przez przedstawicieli 
46 państw, W imieniu Polski 
dokumenty podpisał ambasa­
dor PRL w Bernie Bernard 
Bogdański.

Pierwszy z opublikowanych 
protokołów dodatkowych, wy­
negocjowanych przez trwają­
cą z przerwami od 1974 roku 
genewską konferencję dyplo­
matyczną dotyczy konfliktów 
zbrojnych o charakterze mię­
dzynarodowym, drugi zaś — 
konfliktów nie mających cha­
rakteru międzynarodowego. 
Przyjęte protokoły dodatkowe 
mają na celu dostosowanie do 
tychczasowych norm praw­
nych ochrony ofiar wojny, 
opracowanych przez Międzyna 
rodowy Czerwony Krzyż, do 
obecnych metod prowadzenia 
wojen oraz do zmienionych 
struktur i warunków politycz-

Nadal spada kurs dolara

Perturbacje na rynkach walutowych
W Bazylei, w siedzibie Banku 

Rozliczeń Międzynarodowych 
(BIS) odbywa się narada guber­
natorów i prezesów banków cen­
tralnych zachodnich krajów uprze 
mysłow'ionych. Głównym tematem 
dyskusji są perturbacje na ryn­
kach walutowych, wynikłe w na­
stępstwie obserwowanej od dłuż 
szego czasu tendencji do spadku 
Kursu dolara. Kurs dolara na Kieł 
dach wymiennych stale spadał

i campingi oceniane by-
llj/ łv w minionym sezo­

nie letnim przez tury­
stów i inspektorów Polskiej 
Federacji Campingów. Po raz 
drugi pierwsze miejsce zdobył 
krakowski „Krak”. Położcnv 
u zbiegu trzech ważnveh tras 
międzynarodowych (E-7, E-22

18 526 uczestników

ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych. Atmosfera obcho­
dów 60 rocznicy Października 
złożyła się na wzmożenie zain­
teresowań ,• aktywności -spo­
łecznej w całym kraju. I te 
elementy ujawniły się w na­
szym konkursie. Na przykład 
w Szkole Podstawowej w 
Skalmierzycach (woj. kaliskie) 
konkursowi poświęcono apele 
szkolne, narady klasowe. Do 
jego popularyzacji czynnie włą 
czvli sie członkowie koła 
TPPR. a biblioteka zorganizo­
wała wystawę książki ra­
dzieckiej. W zespołach szkół 
zawodowych we Wrześni — na 
lekcjach wychowania, języka 
polskiego i rosyjskiego — 
omawiano konkurs ..Rewolucja 
Październikowa W literaturze”, 
uczniowie wypożyczali z bi­
blioteki książki będące przed­
miotem konkursowego zadania. 
W Liceum Ogólnokształcącym 
w Pniewach, dzięki działalno­
ści propagandowej wychowaw­
ców j działaczy młodzieżowych.

nych, które uległy zasadni­
czym przeobrażeniom wobec 
kryteriów leżących u podstaw 
dotychczas obowiązujących 
konwencji genewskich. Koniecz 
ność prac kodyfikacyjnych 
w tym zakresie wiąże się 
głównie z faktem powstania w 
prawie międzynarodowym no­
wych tendencji, będących od­
biciem specyfiki współczes­

nych konfliktów zbrojnych, a 
zwłaszcza walk narodowo-wy 
zwoleńczych i antykolonial- 
nych.

W szczególności w podpisa­
nych dokumentach przyjęto 
artykuł uzupełniający obowią 
zające 'konwencje genewskie, 
zgodnie z którym walka naro 
dów przeciwko reżimom kolo­
nialnym, przeciwko obcej oku 
pacji ich terytoriów oraz prze 
ciwko rządom rasistowskim zo 
stała uznana za odpowiada­
jącą zasadom zbrojnych kon­
fliktów międzynarodowych, 
zgodnie z prawem narodów do 
samostanowienia i stosownie 
do postanowień Kart” Naro­
dów Zjednoczonych. (PAP)

w ostatnich miesiącach, a tym 
samym wzrastał kurs innych wa 
lut, a zwłaszcza marki zachodnio 
niemieckiej, japońskiego jena i 
szwajcarskiego franka. Ma to ten 
efekt, iż niejako automatycznie 
słabnie pozycja konkurencyjna 
firm eksportowych RFN. Japonii 
i Szwajcarii, gdyż ceny ich to­
warów wyrażone w dolarach idą 
w górę. PAP)

Turystyczny przekładaniec
„KRAK” I „KASPROWY” — NAJLEPSZE © NOWE OBIEKTY DLA KRA­
KOWA • POLAK WICEPREZESEM AIT O GÓRY ZAPRASZAJĄ NARCIA­
RZY • W BIESZCZADACH WIĘCEJ MIEJSC © ROŚNIE LICZBA BACO- 

WEK I ZAJAZDÓW

prowym” 80 procent ogólnej 
liczby gości. W takiej sytua­
cji wspomniany hotel prawdo 
podobnie już w tym roku sipła 
ci z nadwyżką swoje zobowią 
zania. O popularności Kas­
prowego” świadczy i to. że 
ma on zarezerwowane miej­
sca do połowy kwietnia przy­
szłego roku.

Jak wiadomo, w Krakowie, cate 
ry spośród pięciu bastionów 
fortyfikacji pod kopcem Koś­

ciuszki przebirdowano na cele ho 
telowe. W pokojach wieloosobo­
wych oraz, 2- i 4-łóżkowych znaj­
duje się 300 miejsc. Jest też kilka 
apartamentów. Bar kawowy ma 
40 miejsc, zaś restauracja — 200. 
Latem będzie czynna kawiarnia 
na tarasie (250 miejsc). Wnętrza 
hotelu zaprojektowano bardzo no 
wocreśnie i funkcjonalnie. Sam 
hotel oddany będzie do użytku

wszyscy uczniowie — 283. 
wzięli udział w korkiursie. Po­
dobnie rzecz miała się w 
Bukowcu koło Nowego To­
myśla.

Talkach przykładów było 
więcej. Dlatego organizatorzy 
konkursu dziękują dyrekcjom 
szkół, wychowawcom, opie­
kunom szkolnych kół TPPR za 
popularyzację wśród młodzieży 
historycznej wiedzy o Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz za szerzenie 
idei przyjaźni i współpracy z 
Krajem Rad.

Osiągnięte wyniki postawiły 
organizatorów wobec niełatwe­
go zadania wyłonienia najbar­
dziej aktywnego zespołu szkol­
nego. Zdecydowaliśmy się na 

, powiększenie liczby wyróżnień. 
Kilkadziesiąt szkół otrzyma 
dodatkowe nagrody — repro­
dukcje mistrzów malarstwa 
wraz z pamiątkowa plakietką. 
Pierwsze listy nagród i wyróż­
nień zamieszczamy na str. 10.

(jk)

Niezwykłe barwy 
świtu w Poznaniu
W początkach tygodnia dociekli­

wych czytelników „Głosu” ude­
rzyło o świcie ciekawe zjawisko: 
intensywne, pomarańczowo-czerwo- 
ne zabarwienie nieba rzucało na 
powierzchnię ziemi jaskrawo-różo- 
wy blask, tylko nieruchomością 
swoją różniący się od łuny wiel­
kich pożarów. Mimo piękna, zja­
wisko robiło niepokojące wrażenie.

Jak wyjaśnia dr Mariusz Karliiń- 
ski z Instytutu Melioracji Rolnych 
i Leśnych Akademii Rolniczej w 
Poznaniu — przyczyny fizyczne 
tego uroczego zjawiska były tro­
chę prozaiczne: suche mrozy, bez- 
śnieżna pogoda i wiatr. Wywołały 
one wzniecenie dużej ilości drob­
nego pyłu do atmosfery, a przez 
to zubożenie światła słonecznego w 
promienie błękitne i zielone. Prze­
wagę uzyskały w ten sposób bar­
wy: pomarańczowa i czerwona.

Najjaskrawiej występu ia tak pięk 
ne barwy rankami i wieczorami, 
gdy promienie słoneczne przecho­
dząc bardzo skośnie — wiec po 
dłuższej drodze — przez powietrze, 
ulegają jego wpływom.

Dlatego tak efektowne zorze wi­
dujemy zwykle nie w dzień, ale 
rano i wieczorem, (res) 

„Małżeństwo szuka pokoju"
Siła współczesnej dramaturgii radzieckiej jest tej związek z rea­

liami życia endzienneco. Pokazana w ostatni poniedziałek na 
szklanym ekranie nrzez łódzki ośrodek telewizji sztuka Michała 

Roszczina „Małżeństwo szuka pokoju” jest dla tego nurtu artystycz­
nego w pełni reprezentatywna.

Młode małżeństwo, inżynier i studentka, noszukuje własnego kąta. 
Owe poszukiwania poprzedzone sa trochę nużącymi i nrzewlekłcmi 
scenami z wesela. Potem jednakże w spektaklu natężają się między­
ludzkie naniecia.

Nor. Młodzi zo sobą w pokoin. Wpycha tn swoie łóżiko młoda 
dziewczyna, wbiega ojciec, szukając wiktuałów w lodówce. Odmia­
na — wynajęły pokój, słuchanie zwierzeń rospodyni. Trzeba opusz­
czać dom. bo marnotrawna córka właścicielki wraca. Petem — wv- 
jazd inżyniera, coraz dłuższe oczekiwanie. Na męża. ojca. Znużenie, 
smutek.

Od nerfekcli artystycznej ważniejsza była w tym snektak’u Joto 
tonacja moralna. Owe udania — symbole: „Tylko nomóż mi”. _.Tv 
masz obowiązek uczynić ja szczęśliwa”. „Twoja twarz wyraża miłość 
i nadzieje*’...

Jedną z funkcji sztuki jest czynne uczestnictwo w życiu. Pokazy­
wanie. tp te sprawy, które mo®) t«tbie sie zdarzyć — druei 
też przeżywa... Pełne humanizmu było owo „Małżeństwo szukające 
pokoju”.

Wsnarte dobra gra aktorską. Szczególnie (w roli Ateny) Mał«rorzatv 
Potockiej, jednej z wyrazistszych przedstawicielek nowezo pokoleń■ a 
nolskmh aktorów. Air j Alosza grany przez Ryszarda Mroza prze- 

■ koaywsl swoim zagubieniem, (bran)

niebawem, natomiast część gastro 
nomie-zna — wiosną 1978 roku. Ale 
hotel pod Kopcem nie zlikwidu­
je jeszcze „głodu” miejsc w Kra 
kowle w pełni sezonu turystycz­
nego. Dlatego przystąpiono przy 
ul. Konopnickiej do budowy hote 
lu „Kongresowy”. Będzie to obiekt 
standardem zbliżony do warszaw­
skiej „Vie torii” z liczbą 600 
miejsc.

Pierwsza międzynarodowa 
organizacja turystyczna 
powstała w 1398 roku. 

Jest nią Aliance Internationa 
le de Tourisme (AIT), która 
zrzesza związki i kluby tury­
styczne na całym świecie. Or­
ganizacje sikupjone w AIT li­
ca obecnie 47 min. członków 
indywidualnych. Polska nale­
ży od wielu lat do AIT, a na 
niedawnym zgromadzeniu or~

Fabryka przędzy w Iranie

Kolejny kontrakt
PHZ „PoUmex - C«kop“
Jak dowiaduje się PAP, Przed 

siębiorstwo Handlu Zagraniczne­
go „Polimex-Cekop” podpisało w 
Iranie wspólnie z zachodnionie- 
miecką firmą Zimmer AG z 
Frankfurtu n. Menem kontrakt 
na dostawę urządzeń i budowę 
..pod klucz” fabryki przędzy ny 
łonowej. Zostanie ona zbudowana 
w 12 miesięcy. (PAP)

Od owego roku 
reorganizacja PKP

Ministerstwo Komunikacji 
spełnia dotychczas podwójną 
rolę: naczelnego organu admi­
nistracji państwowej całego 
transportu oraz naczelnego za- 
rządu Polskich Kolei Państwo­
wych. Łączenie tych dwóch 
nadzwyczaj ważnych dla kraiu 
funkcji o tak różnym charak­
terze stawało się — według 
opinii ministerstwa — coraz 
trudniejsze; analiza pracy 
transportu kolejowego po re­
formie z 1975 r. (powołano 
wówczas dyrekcje rejonowe) 
wskazała też na potrzebę dal­
szych zmian w jego organiza­
cji i systemie zarządzania. Ra­
da Ministrów zaakceptowała 
te zmiany.

Od 1 stycznia przyszłego ro­
ku utworzona zostanie Dyrek­
cja Generalna Przedsiębior­
stwa PKP. Przejmie ona funk­
cję naczelnego zarządu PKP: 
pięć pionów organizacyjnych 
skupi działalność wykonywana 
dotychczas łącznie przez 17 
centralnych zarządów służb 
kolejowych. departamentów 
Ministerstwa Komunikacji i 
jego komórek. Koordynować 
też będzie pracę zjednoczeń 
ZNTK i PRK. Jednocześnie do 
struktury organizacyjnej dy­
rekcji generalnej dostosowany 
zostanie model dyrekcji okrę­
gowych i rejonowych.

Zapewne sama reforma nie 
test jednak lekiem na wszyst­
kie bolączki i słabości kolei. 
Powinna Ona być /tylko jed- 
r vrn ze środków ich likwidacji. 
Czy skutecznym — zobaczy­
my. (beto) 

ganizateji jej wiceprezesem zo 
stał Jerzy Przeźd-ziecki, wice­
prezes ZG PTTK.
|U całym rejonie górskim zakon 
W czono już — bądź dobiegają 
’’ końca — przygotowania do 

sezonu zimowego. Zaczn.ijmy od 
Karkonoszy, gdzie przybędzie w 
tym roku kilka nowych wyciągów 
orczykowych. Zakłada się je m. 
in. w Szklarskiej Porębie i Świe­
radowie. Przedsiębiorstwo Tury­
styczne „Tatry” w Zakopanem 
dysponuje w mieście i okolicy 11 
tysiącami miejsc noclegowych. 
Wiele drobnych prac inwestycyj­
nych zakończono tu przed termi­
nem dzięki pięknej pogodzie, ja­
ka panowała w tym rejonie w paź 
dzierniku r listopadzie. Natomiast 
w Beskidzie Śląskim zapewniono 
dla turystów i wczasowiczów oko 
ło 5 500 mejsc, głównie w Wiśle 
1 Ustroniu. W Szczyrku jest po­
nad 2 200 miejsc, zaś w Zawoi, 
Korb!Iłowie i Zwardoniu — 3 000.

Zróżnicowana i bardziej wszechstronna 

Polsko-amerykańska 
współpraca w rolnictwie

Zapoczątkowana w 1960 ro­
ku polsko—amerykańska współ 
praca gospodarcza i naukowo- 
techniczna w dziedzinie rolnic 
twa przybiera w ostatnich la­
tach coraz szerszy zasięg. Do­
tychczasowy dorobek wskazu­
je bowiem, że również tak bar 
dzo oddalone od siebie kraje i 
o odmiennej strukturze rolnej 
mogą z dużą obustronną korzy 
ścią rozwijać nie tylko wymia 
nę towarową, ale także współ­
pracę naukową i techniczną.

Liczne polskie rozwiązania 
technologiczne i organizacyjne 
w rolnictwie, m. in. w dziedzi­
nie oświaty rolniczej, wetery­
narii, hodowli roślin, koopera­
cji w produkcji, organizacji 
chłopskich zespołów, produk­
cyjnych i innych form zespo­
łowego współdziałania budzą 
żywe zainteresowanie nie tyl­
ko w krajach rozwijających 
się, ale także o wysoko rozwi­
niętym rolnictwie. Na zagra­
nicznych rynkach poszukiwa­
ne są nasiona wielu polskich 
odmian roślin uprawnych, a na 
sza nauka rolnicza zaliczana 
jest do ścisłej czołówki świato 
wej.

W wyniku kontynuowanej 
od 17 lat współpracy naukowe* 
technicznej z USA zawarto w 
tym okresie 265 umów warto­
ści prawie 450 min zł na pra­
ce naukowo-badawcze z dzie­
dziny rolnictwa realizowane na 
zamówienie strony amerykań­
skiej w naszych placówkach

800 600 egzemplarzy .

Międzynarodowy Dzień 
Książki Esperanckiej

Pierwsza książka esperancka 
..Język międzynarodowy. Przed 
mowa i podręcznik kompletny” 
ukazała się w Warszawie w 
1887 roku. Wkrótce potem wy­
dano ten podręcznik w języ­
ku rosyjskim, polskim, fran­
cuskim i niemieckim. Ruch 
esperancki zaczął zyskiwać 

* sympatyków. Na ten „neu­
tralny” język zaczęto przekła- 

| dać arcydzieła literatury świa­
towej. W 1928 roku w bibliote­
ce esperanckiej odnotowano 
3200 tytułów. Po drugiej woj­
nie światowej było ich 28 ty­
sięcy, a obecnie — 40 000 tytu­
łów, Największa na świecie bi­

Która książka w języku esperanto?
15 grudnia przypada Międzyna­

rodowy Dzień Książki Esperanc­
kiej. Z tej okazji Zarząd Głów­
ny Polskiego Związku Esperan- 
tystów ogłasza błyskawiczny kon 
kurs dla wszystkich, polegający 
na odpowiedzi na pytanie. „Któ­
rą z wydanych po wojnie książek 
polskiego pisarza (z literatury 
pięknej) warto przełożyć na ję­
zyk esperanto i szeroko spopula

Odnowiono wiele restauracji, od­
dano do użytku małe, przytulne 
kawiarnie. Gotowe na przyjęcie 
narciarzy są wszystkie nartostra­
dy i wyciągi narciarskie. Tylko 
w rejonie Wisły czynnych będzie 
tej zimy 14 różnego rodzaju wy­
ciągów.

Bieszczady i rejon Beski­
du Nisikiego sitają się 
coraz popularniejsze 

wśród turystów. Oblicza się, 
że w tym roku bawiło tutaj 
ponad 5 min, osób. I właśnie 
ze względu na rosnącą popu­
larność liczne miejscowe ini­
cjatywy zmierzają do powięk 
szenia bazy noclegowej. W wy 
niku różnych przedsięwzięć w 
tym roku zwiększono liczbę 
wsi letniskowych, a w rozmai 
tych obiektach przybyło po­
nad 2100 miejsc noclegowych. 
Obecnie rejon Bieszczad ma 
miejsca dla 17 000 osób. W 
przyszłvm roku ma się przy­
spieszyć organizację pól biwa 
kowych j podjąć budowę kil­
ku zajazdów.

i E-22a). na obszarze liczącym 
4.5 ha, ma pole namiotowe na 
600 miejsc. caravaniing<xwe na 
68 stanowisk oraz motel z 200 
łóżkami. Całość uzupełnia peł 
ne wyposażenie gastronomicz 
ne i sanitarne. Tylko w tym 
roku przebywało na campingu 
„Krźtk” 25 000 osób, w tej Hcz 
bie 60 procent turystów z za- 
grauicr. Zima nie zakończyła 
działalności ..Kraka”, bowiem 
znajdujący się tu motel czyn­
ny jest przez cały rok. Współ 
zawoduictwo trwało też mię­
dzy hotelami ..Orbisu”. W tej 
kategorii obiektów turystycz­
nych wszelkie rekordy pcbł 
zakopiański hotel „Kasprowy” 
Roczny plan sprzedaży miejsc 
wykonano w nim w ciągu 290 
dni, a liczba gości dewizo- 
w/oh wzrosła — w po­
równaniu ' z poprzednim ro­
kiem — o 30 procent. Turyści 
zagraniczni stanowić w „Kas

Wzrasta też liczba obiektów noc 
lęgowych w innych rejonach 
turystycznych. Niedawno prze 

kazano do użytku bacówkę na ha 
li Maciejowej w Gorcach, przy szła 
ku z Rabki-Zdiroju na Turbacz. 

naukowych i wyższych uczel­
niach rolniczych. Prace ujęte 
w 179 umowach już zakończo­
no, a pozostałych 50 umów zo 
stanie zrealizowane najpóźniej 
do 1980 roku. O wysokiej oce­
nie wyników tych prac obej­
mujących szeroki wachlarz pod 
stawowych badań naukowych 
o praktycznym znaczeniu dla 
naszego i amerykańskiego rol­
nictwa świadczą dalsze propo­
zycje amerykańskie.

W minionym roku podpisa­
na została między departamen 
tern weterynarii Ministerstwa 
Rolnictwa, a Inspekcją Ochro­
ny Zdrowia Zwierząt i Roślin 
departamentu rolnictwa USA 
umowa o współpracy służb we 
terynaryjnych. Jest to dalszy 
krok na drodze rozszerzenia i 
pogłębienia polsko—amerykań- , 
skiej współpracy w dziedzinie 
rolnictwa, stwarzający prze­
słanki do zawarcia konwencji 
weterynaryjnej sprzyjającej 
rozwojowi eksportu polskich 
produktów rolnych do Stanów 
Zjednoczonych, który już obec 
nie wzrasta. Obecnie realizowa 
ny jest eksport m. in. polskich 
koni hodowlanych i sporto­
wych do USA wartości około 
3 min zł dewizowych, czyli pra 
wie dwukrotnie większy niż w 
minionym roku. W Stanach 
Zjednoczonych nabywamy dla 
potrzeb naszego rolnictwa — 
poza zbożem i paszami — na­
siona lucerny siewnej, bydło 
hodowlane oraz niektóre ma­
szyny i urządzenia. (PAP) 

blioteka esperancka znajduje 
się w Anglii. W Polsce Ludo­
wej łączny nakład wydanych 
książek esperanckich osiągnął 
800 000 egzemplarzy, są to słów 
niki, podręczniki i literatura 
piękna.

Obecnie trwają prace nad 
przygotowaniem drugiego wy­
dania encyklopedii. Dzień 15 
grudnia — rocznica urodzin 
twórcy międzynarodowego ję­
zyka esperanto, dr. Ludwika 
Zamenhofa — obchodzony jest 
na świecie jako Międzynarodo­
wy D^ień Książki Esperanc­
kiej. (bg)

ryzować w świecie? (podać na­
zwisko autora i tytuł książki)”.

Odpowiedzi na kartkach pocz­
towych należy przesyłać do 27 
bm. pod adresem: Polski Związek 
EsperantysTow. Konkurs literac­
ki. ul. Jasna 6, 00-013 Warszawa.

Wśród uczestników konkursu 
rozlosowane zostaną nagrody (wy 
cieczka do jednego z krajów so­
cjalistycznych oraz 50 książek).

(o-ryk)

Podobne obiekty wcześniej otwo­
rzyły podwoje w Lubaniu (Gor­
ce) i Bartnem (Beskid Sądecki). 
Dobiega obecnie końca budowa 
nowego, bardzo komfortowego 
schroniska na Przysłupiu pod Ba 
ranią Górą, a w remoncie jest 
schronisko na hali Lipowskiej — 
także w Beskidzie Śląskim. I tu­
taj powiększa się sieć bacówek. Po 
budowano już takie minischroniska 
na Rycerzowej 1 Krawców Wier­
chu, a w najbliższych miesiącach 
przekazane zastaną następne: na 
Muńcule, Magurce Radziechow- 
skiej i Małej Czantorii. Natomiast 
przy trasie E-22 w Przeworsku nie 
bawem będzie gotów zajazd. U- 
rządzo.no go w dawnej kuźni 1 do 
mu tkackim. Część hotelowa ma 
tu 90 miejsc, zaś restauracja 100.

Szczecin wzbogaci się nie­
bawem o interesujący o- 
bieist mutzealny. W do­

tychczas niezagospodarowa­
nych pomieszczeniach pod Wa 
łam-i Chrobrego trwa budowa 
akwarium morskiego. Na po­
czątek znajdą w nim miejsce 
ryby żyjące w Bałtyku i pół­
nocnej części Oceanu Atlan­
tyckiego, później także ryby z 
innych akwenów. Większość 
prac wykonuje się w tym no­
wym muzeum w czynie spo­
łecznym.

E. C.

rz%25c4%2585dzo.no
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Irena Szewińska pobije W. Żmuda trenerem
Górnika Zabrze

rekord świata na 400 m ppł?
Nasza znakomita lekkoatlet 

ka, Irena Szewińska, rozpoczę 
ła już przygotowania do nowe 
go sezonu 1978 w którym na] 
ważniejszym wydarzeniem dla 
„królowej sportu” będą mis­
trzostwa Europy w Pradze '29 
sierpnia — 3 września). Wielo 
ma udanymj startami w tym 
roku ( między innymi w Pu­
charze Świata w Duesseldor- 
fie) Szewińska dowiodła, iż na 
dal reprezentuje najwyższą kia 
sę i już dziś należy ją zali­
czać do faworytek praskiej im 
prezy. Pani Irena ma na pew 
no wielkie szanse, by powięk 
szyć swój dorobek z mistrzo­
stw Europy, wynoszący 8 me­
dali, w tym 5 złotych.

— Jakie są plany przygoto­
wań pani Ireny do przyszłorocz 
nego sezonu? — na to pytanie 
odpowiada trener i mąż w jed 
nej osobie — Janusz Szewiński.

— O nowym sezonie zaczę­
liśmy myśleć już w paździer­
niku, kiedy to w drugiej poło 
wie miesiąca Irena przebywa­
ła na zgrupowaniu wypoczyn­
kowym w Grecji. Był to ostat 
ni relaks przed rozpoczęciem 
nowego cyklu przygotowawcze 
go. Zajęcia treningowe Irena 
wznowiła już 10 listopada w 
Warszawie. W pierwszej poło 
wie grudnia kontynuować je 
będzie w Zakopanem, bowiem 
już w styczniu przyszłego ro­
ku uda się na trzy tvgodnie do 
Australii i Nowej Zelandii.

Wyjazd ten będzie miał głów 
nie charakter treningowy. Bę 
dą tam nieporównywalnie ko­
rzystniejsze warunki niż u nas, 
w kraju. Chodzi nie tylko o 
odmienną porę roku, ale o moż 
liwość korzystania z tamtej­
szych, bardzo dogodnych do fre 
ningów, obszernych pól golfo 
wych. Ponadto w czasie poby­
tu na Antypodach przewidy­
wane są także starty, lecz bę­
dą one traktowane relaksowo.

Po powrocie do kraju Irena 
wyjedzie znów na 14 dni do 
Zakopanego, a następnie w 
marcu na 4 tygodnie do Mek­
syku, gdzie również są bardzo 
korzystne warunki treningo­
we. Tamtejsze wysokogórskie 
ośrodki sprzyjają bardzo pracy 
tereningowej, która powinna 
potem procentować w czasie 
całego sezonu. W Meksyku sta

Irena Szewińska podczas trenin­
gu w Zakopanem.

Fot. — CAF

wiać będziemy na efekty szko 
leniowe. natomiast startów nie 
przewidujemy.

— Wynika więc z tego, że nie 
przewidujecie sezonu halowe­
go...

— Świadomie zrezygnowa­
liśmy ze startów w hali. Bie­
gi na 50 czy 60 m to za krót­
kie dystansy dla Ireny w na­
szych obecnych założeniach 
szkoleniowych, a na 400 m też 
biega się w innych warunkach 
niż na otwartych stadionach i 
dlatego po prostu „szkoda nóg” 
w takich okolicznościach.

— Kiedy więc pani Irena roz 
pocznie letni sezon startów?

Udany sezon piłkarskich dublerów
Sześć spotkań międzynarodo­

wych, trzy zwycięstwa, dwa remi­
sy, jedna porażka (różnica bramek 
9—5) — to bilans drugiej repreżen 
tacji polskich piłkarzy w roku 1977.

Nie tylko rezultaty decydowały o 
ocenie naszych reprezentacyjnych 
rezerw w minionym sezonie. Głów­
nym zadaniem zespołu „B” było 
bowiem poddawanie próbom mło­
dych, utalentowanych zawodników, 
kandydujących do drużyny Jacka 
Gmocha.

dzle wcześniej, ale udane wystę­
py w drużynie „rezerw” sprawiły, 
że trener Gmoch obdarzy! ich zau­
faniem. Nominacja do II drużyny 
reprezentacyjnej stanowi dla kaz-
dego piłkarza szanse awansu do

Trener 
Ryszard 
zadanie 
mem. W 
ło aż 45

drugiej reprezentacji — 
Kulesza, dobrze rozumiał 
stojące przed jeg o tea- 
sześciu meczach wystąpi- 
plłkarzy. Kilku z nich —

Henryk Maculewicz, Wojciech Ru­
dy, Jan Erlich, Marek Kusto, czy 
Zbigniew Płaszewski trafili potem 
do pierwszej reprezentacji. Ich 
umiejętności znane były już wpraw

Stenmark prowadzi
w Pucharze Swata

Bo wtorkowym slalomie specjal­
nym w Madonna di CampigUo — 
trzeciej konkurencji Pucharu Swia 
ta mężczyzn, na czele klasyfikacji 
jest Szwed Ingemar Stenmark, któ 
ry ma 50 pkt. Dalsze miejsca zaj­
mują: 2. Klaus Heidegger (Austria) 
26 pkt. oraz 3. Franz Klammer 
(Austria) 25 pkt.

— Pod koniec maja. Planu­
jemy udział w wielu mityngach 
zagranicznych i krajowych, 
będzie sporo zawodów i okazji 
do utrzymania formy, której 
szczyt powinien wypaść, oczy­
wiście. na mistrzostwa Euro­
py.

— Czy może nam pan już 
zdradzić, na jakich dystansach 
pani Irena walczyć będzie o 
kolejne medale?

— Według naszych założeń 
— z pewnością w biegu na 200 
m. Wystartuje też w drugiej 
konkurencji. W grę wchodzi 
także bieg na 400 m, ale czy bę 
dzie to dystans płaski czy też 
przez płotki, zadecydujemy

Po rezygnacji Huberta Kostki z 
prowadzenia pierwszego zespołu 
Górnika Zabrze, kibice popularne 
go klubu zas-tanawiali się kto bę­
dzie jego następcą. W rozmowach 
padało wiele nazwisk, również za­
granicznych. Wreszcie decyzja za­
padła. Trenerem Górnika od 15 gru 
dnia będzie Władysław Żmuda, by 
ły szkoleniowiec Śląska Wrocław, 
pod którego przewodnictwem woj­
skowy klub osiągnął swe najwięk­
sze sukcesy — Puchar Polski w ro­
ku 1976 oraz tytuł mistrza Polski w 
sezonie 1976/1977. Asystentem trene 
ra Żmudy będzie Roman Podwod­
ny, który ostatnio szkolił piłkarzy 
Górnika Knurów. (PAP)

Wolny wybór?

już w trakcie sezonu po 
powiednich próbach.

— 400 m przez płotki to 
wa” konkurencja dla pani

od-

„no 
Ire-

ny. Po pierwszych próbach mo 
żerny się spodziewać jeszcze 
jednego rekordu świata?...

— Nie wykluczamy takiej e 
wentualności. W tej nowej kon 
kurencji możliwości Ireny są 
duże, toteż nie bez podstaw 
już dziś rozważamy poważnie 
start w bieku plotkarskim na 
ME. :

U. Richter zakończyła 
pływacką karierę

18-letnia pływaczka NRD — Ulri- 
1“ ke Richter, postanowiła zakończyć 

karierę sportową. Świetna plywacz 
ka NRD zdobyła na igrzyskach 
olimpijskich w Montrealu trzy zio- 

5 te medale — w wyścigach na 100 m 
I i 200 m st. grzb. oraz w sztafecie 
I 4X100 m st. zmiennym. Richter po 

; .ukończeniu szkoły rozpoczęła nau­
kę w zawodzie kosmetyczki, któ­
remu zamierza się całkowicie, poś­
więcić.

Karierę pływaczki zakończyła 
! również 17-letnia Karla Linke — 
| mistrzyni Europy z 1974 r. na 200 
ę m st. klas, oraz wicemistrzyni 
• świata z 1975 r. na 400 m st. zmień

— Niejednokrotnie slyszeliś I
nym. Linke zamierza studiować me 
dycynę. (PAP)

my, że udziałem W przyszło-^ n. 
rocznych mistrzostwach Euro I .bS&lmOIl
py w Pradze pani Irena za­
mierza zakończyć definityw­
ni swą karierę na bieżni. Czy
odpowiada to prawdzie?

— Częściowo. Taka była na
sza „wstępna” decyzja, ale S 
Irena gotowa jest pozostawić *

A. Rapacz
4

4 drugi w Austrii

tę sprawę jako otwartą, luj 
prostu wszytko zależeć będzie5

Zamieszczony przed tygodniem felieton „Wolny wy­
bór” wzbudził zainteresowanie czytelników czego dowo­
dem listy, które nadeszły do redakcji. Publikujemy frag 
menty najciekawszych korespondencji, zaś wszystkim, któ 
rzy do nas napisali, serdecznie dziękujemy.
Tiobrze, jeżeli rodzice ukie- 
U runkowują zainteresowa­

nia dzieci. Źle, jeżeli narzu­
cają wybór zawodu, nie li­
cząc się z możliwością dziec 
ka, zdrowiem ,ogólną spraw­
nością intelektualną, ocenami 
szkolnymi, wymaganiami szko 
ły ponadpodstawowej itp.

Ostatnio po regulacji wyna 
grodzeń w poszczególnych gru 

i pach zawodowych ,zmniejszył 
się nacisk rodziców na za­
wody „dobrze płatne”. Coraz 

ł więcej natomiast jest młodzie I ży niezdecydowanej, która 
| posiada wiedzę o zawodach, 
| ale nie odkryła własnych u- 

zdolnień i nie posiada rozwi­
niętych zainteresowań. Dlate­
go ważne jest rozwijanie za- 
interesoioań, zapoznawanie 
młodzieży z różnymi zawoda­
mi i szkołami przygotowują­
cymi do pracy zawodowej, 
ale sama decyzja wyboru za-

V/ Hochfilzen rozpoczęły się we | wodu i szkoły winna być pod
i wtorek międzynarodowe mistrzo- | przez młodzież. (4545) 
I stwa Austrii w biathlonie. Bierze w

od jej samopoczucia po mistrzo
nich udział 63 zawodników z sie­
dmiu krajów, w tym i Polski. Kaź

stwach. Jest bardzo przywiązać dy ze zgłoszonych do imprezy kra 
na do bieżni, a obecne przy-1 jów mógł oficjalnie zgłosić czte- 
gotowania rozpoczęła z ogrom« rech zawodników, natomiast puzo- 
nym zapałem i w doskonałym 
nastroju. Jesteśmy oboje do­
brej myśli przed przyszłorocz­
nym sezonem.

BOGDAN BAŃKA

zawodników, natomiast pozo-

mgr GENOWEFA NOWAK 
Poznań

W 
bieg

występowali poza konkursem, 
pierwszym dniu rozegrano 

na dyst. 10 km. Sukces odniósł
Polak Andrzej Rapacz zajmując 
drrsgie miejsce za reprezentantem 
NRD Andreasem Schweigerem.

Najlepsi piłkarze 1977 roku
w klasyfikacji

1 Już po raz piąty redakcja tygo< 
1 nika „Piłka Nożna” ogłosiła kia

pierwszej drużyny narodowej. 
Fakt ten sprawia, że zawodnicy po 
ważnie traktują swe występy w 
„zespole dublerów” dostrzegając 
perspektywy jakie one przed ni­
mi otwierają. We wszystkich tego- 5 
rocznych meczach druga repreżen | 
tacja zyskała wysokie oceny. Je- j 
dyną porażkę poniosła z pierwszą j 
reprezentacją Rumunii (1:2), w Bu | 
kareszcie. Z tym samym przeciw- | 
nikiem — również na jego boisku i 
— zanotowała potem cenny remis |
(0:0). „Dublerzy” zremisowali po­
nadto z II zespołem Węgier (1:1), a 
pokonali silne drużyny „B”: Związ 
ku Radzieckiego (3:0), NRD (2:1) i 
Finlandii (2:1).

Porażka
koszykarzy hswii
w Pucharze taca

W pierwszym ćwierćfinałowym 
meczu o puchar Koraca, koszyka­
rze Resovii doznali dotkliwej po­
rażki na własnym parkiecie z 
czołowym zespołem jugosławiań- 
skim Cibcna z Zagrzebia 62:89 
(39:36). (PAP)

nika „Piłka Nożna'
tygod

ogłosiła kla-
syfikację na najlepszych polskich 
piłkarzy na poszczególnych pozy­
cjach w 1977 roku. Zawodników po 
dzielono również na klasy. Mię­
dzynarodową otrzymało czterech 
piłkarzy: Tomaszewski, Deyna, La 
to i Lubański, klasę reprezenta­
cyjną 17 piłkarzy, a 80 zaliczono 
do klasy krajowej.

Wśród tej ostatniej grupy zna­
lazło się 8 piłkarzy poznańskiego 
Lecha (w nawiasach podajemy 
miejsce w klasyfikacji) bramkarz 
Mowlik (6), stoper Szewczyk (3), 
forstoper Barczak CS}, lewy obroń 
ca Justek (7), prawy pomocnik Na 
pierała (5), środkowy pomocnik 
Kasalik (9), prawy napastnik Choj 
nacki (4) i lewy napastnik Okoń­
ski (4).

Sklasyfikowanych zostało 101 
piłkarzy z 17 k-liufoów. Najwięcej 
jest przedstawicieli WWy — 10, 
LKS — 9 cra<z Arki, Lecha i Le-

Piłki Nożnej

HJ ie warto korzystać z pomocy 
rodziców w wyborze zawo 

du. Gdy sobie młody sam wy 
bierze zawód, to ma satysfak 
cję. Przy wolnym wyborze 
łatwiej o zadowolenie i roz­
wój talentu. (4598)

BOŻENA SŻCŹAWik 
Kiełczewo

Jeśti wy&ierzemy dziecku za 
wód, w którym jego za- 

interesowania znajdą ujście, 
wówczas będziemy mieli du­
ży procent prawdopodobień­
stwa, że dziecko odda się pra 
cy zawodowej z prawdziwą 
pasją i będzie osiągać w swo­
im zawodzie wysokie wyniki. 
U wielu dzieci zainteresowa 
nia ujawniają się dostatecz­
nie wyraźnie już w wieku 9—

gii po 8. Jedenastka piłkarzy zło­
żona z zawodników zajmujących 
pierwsze miejsca na po­
szczególnych pozycjach wygląda 
następująco: Tomaszewski, Wawro 
wski, Wieczoreik, Żmuda, Rudy, 
Kasperczak, Deyna, Boniek, Lato, 
Lubański, Terlecki. ' j ; ■nipktńri>eh

W „Piłce Nożnej” ogłoszona * , . • ł 7 ■'
j^t także feta najbardziej uta-1 ud^e !Ch na~
lentowanych piłkarzy na poszczę | w uoncowym okresie 
gółnych pozycjach. Znalazło się f uki szkolnej. Sojusznikami,
na niej 6 reprezentantów poznań- mającymi wpływ na kształ-
skich klubów. Najwyżej, na pierw 
szym miejscu wśród lewych na­
pastników uplasował się Okoński. 
Pozostali są sklasyfikowani na na 
stępujących pozycjach: prawy ob 
rońca Pawlak z Warty (8). lewy 
obrońca Zaremba z Warty (7), 
środkowy pomocnik Dominiczak 
z Warty (4), lewy pomocnik Po- 
morym z Warty (9), i środkowy 
napastnik Krakowski z Lecha (7).

(wił)

Polscy szczypiorniści ulegli NRD
W Cottbus rozpoczął się między­

narodowy turniej piłkarzy ręcz­
nych z udziałem drużyn europej­
skiej czołówki: ZSRR, CSRS, Pol­
ski, Rumunii i dwóeh zespołów 
NRD.

nie

na-

Ze sportu
W dzielnicy Grunwald zakończyły 

się rozgrywki szkół podstawowych 
w siatkówce dziewcząt i chłopców. 
Najlepszymi okazały się siatkarki 
ze SP nr 86 przed 44 i 57. Wsrod 
chłopców zwycięstwo przypadm 
Szkole Podstawowej nr 24 przed 
SP 77 i 76.

¥
Zakończyła się również pierwsza 

runda rozgrywek w piłce ręcznej' 
dziewcząt i chłopców szkół ponad 
podstawowych. W lidze wojewódz 
kiej startowało po osiem zespoiów 
dziewcząt 1 chłopców, które roz­
grywały mecze systemem „każdy 
z każdym”- Po pierwszej rundzie 
wśród chłopców prowadzą uczmo-

szkolnego
wie LO z Obornik przed ZSR w 
Poznaniu i I LO w Gnieźnie.

Wśród dziewcząt najlepszymi c- 
kazały się szczypiornistki poznań 
skiego IV LO. Na dalszych miej­
scach uplasowały się dziewczęta 
LO z Obornik i poznańskiego VII 
LO.

V
W ramach rozgrywek wojewódz 

kich w których startowało 19 »e- 
społów pierwsze miejsce i awans 
do ligi wojewódzkiej wywalczyli 
szczypio-miści poznańskiego II LO 
oraz LO w Puszczykowie. Wśród 
dziewcząt w której startowało 14 
drużyn do wyższej klasy rozgryw 
kowej awansowało I LO w Gnież 
nie oraz ZSR w Sza(motułach.

(kar)

W inouguracyjaayłn meezu Pol­
ska przegrała z NRD „A” 26:27 
(15:17). Bramki strzelWi: dla Polski 
— J. Klempel — 9, J. Kuleczka — 
6, J. Gmyrek, A. Kałuz-tński, R. 
Przybysz — po 3 oraiz J. Brzozow­
ski — 2, a dla NRD — Dreibrot, 
Gimer — po 7, Schmicłt — 4, Boeh- 
me — 3, Krneger — 2 oraz Hilde- 
brandt Vahl, Engel i Vlgert — 
po L

Był to wyrównany mecz, w któ­
rym jeszcze na 4 minuty przed koń 
cem spotkania Polacy prowadzili 
różnicą jednej bramki (24:23). Koń-

Rekord Polski 
młodego ciężarowca

Podczas zawodów w podnoszeniu 
ciężarów w Sanoku reprezentant 
Polonii Przemyśl Stanisław Kar­
piuk ustanowił rekord Polski ju­
niorów w rwaniu, uzyskując re­
zultat 116 kg. W dwuboju zawod­
nik ten uzyskał 252,5 kg. (PAP)

cówka meczu nałeżała jednak do 
gospodarzy.

Polacy zagrali słabiej w obronie, 
szczególnie w pierwszej połowie 
spotkania. Także atak nie spisy­
wał się na swym normalnym po­
ziomie. Zawodnicy rozgrywali pił­
kę zbyt statycznie. Z nielicznych 
szybkich ataków Polacy zdobyli 
jedynie 2 bramki, w naszej diuży 
nie obok strzelców bramek grali 
jeszcze M. Wojczak i Henryk Roz- 
miarek w bramce oraz J. Kozieł, 
J. Garpiel, W. Smagacz i B. Falę- 
ta. 'Wyróżniającym się zawodni­
kiem był Rozmiarek, który miał 
bardzo udane interwencje w dru­
giej połowie meczu. W zespole pol­
skim brakowało wyraźnie czołowe 
go zawodnika pierwszej linii A. So 
kołowskiego, który z- powodu gry­
py nie mógł wziąć udziału w spot­
kaniu. (PAP)

A. Moser zdyskwalifikowana
Międzynarodowa Federacja Nar­

ciarska (FIS) potwierdziła dyskwa 
lifikację Austriaczki Annemarie 
Proell-Moser.

Jak już podawaliśmy — A. Mo­
ser została zdyskwalifikowana w 
ubiegły czwartek podczas zawo­
dów o puchar świata w Val d'Isere 
za jazdę w niedozwolonym stroju.

łeczeństwa i oceniajmy sta­
rannie jego ważność dla gos­
podarki narodowej. Wiadomo 
przecież, że liczba miejsc w 
danej szkole nie jest wyni­
kiem fantazji władz oświato 
wych ,ale uzależniona jest od 
zapotrzebowania na pracow­
ników o określonych kwa^ifi 
kacjach na danym terenie. 
Rozpatrując szeroko przygoto 
wanie dziecka do wyboru za­
wodu należy pamiętać, że 
jest to proces długofalowy, 
pedagogicznie kierowany i do 
pi er o wówczas prowadzący 
do dojrzałej decyzji zawodo­
wej'. (4601)

Pracownicy Gabinetu Orien­
tacji i Poradnictwa Zawodo­
wego Wojewódzkiej Poradni
Wychowawczo - Zawodowej 

w Poznaniu

Coroczne prowadzone obser 
wacje i zbierane materia 

ły od młodzieży klas VIII ob­
razują, że coraz rzadziej spo­
tyka się nacisk rodziców na

towanie się zainteresowań 
jest środowisko szkolne i po 
zaszkolne dziecka.

Przekonanie matki Jasia o 
absolutnych możliwościach u- 
kształtowania zdolności syna 
do architektury — wypiera 
świadomość, że nie wszyscy 
ludzie są do wszystkiego je­
dnakowo uzdolnieni. Słuszny 
jest pogląd o możliwościach 
uzupełnienia braków w uzdol 
nieniach przez usilną pracę 
i zainteresowania, lecz przy 
organizowaniu tej pracy nad 
rozwijaniem uzdolnień ważne 
jest także uwzględnienie in­
dywidualno - typologicznych 
cech osobowości. Przede wszy 
stkim trzeba wziąć pod uwa­
gę siłę procesów nerwowych 
i temperament, które same 
nie wyznaczają uzdolnień 
człowieka lecz nie można ich 
pomijać przy zalecaniu dziec 
ku tego lub innego rodzaju 
pracy. Na ogól wiadomo, że 
każdy powinien wybierać za­
wód według swoich uzdolnień, 
zainteresowań i usposobienia. 
Przed podjęciem ostatecznej 
decyzji zapominamy często o 
może najważniejszym warun­
ku powodzenia w pracy za­
wodowej — odpowiednim sta 
nie zdrowia. Pewien rodzaj 
pracy wymaga dużej siły fi­
zycznej ,inny precyzji ruchów 
rąk, wyobraźni przestrzennej 
i in. Pomagając dziecku przy 
wyborze zawodu — pamiętaj 
my, że każdy zawód jest rów 
nocześnie służbą na rzecz spo

wybór zawodu przez dziecko.
Każde dziecko ~~w okresie

szkolnymprzedszkolnym i
jest wychowywane, wszech-
stronnie, aby mogło w odpo 
wiednim czasie wybrać wlo.ś 
ci wy kierunek kształcenia 
zgodnie ze swoim zaintereso­
waniem.

Wychowanie zawodoznaw- 
cze nie znosi apodyktycznego 
narzucania wyboru przy­
szłych zawodów. W tym pro 
cesie należy zachować daleko 
idącą tolerancję konstruktyw 
ną, przy zachowaniu następu 
jących kryteriów: stanu zdro 
wia, zdolności, zainteresowań, 
ambicji rodziców, zapotrzebo­
wania gospodarki państwa 
itp.

Życzeniem rodziców i szkół 
byłoby, aby środki masowego 
przekazu woj. poznańskiego 
przyjęły na siebie stały obo­
wiązek wspólnie z wydziałem 
zatrudnienia 1 innymi zainte­
resowanymi instytucjami, o- 
mawiania tego problemu w 
powiązaniu z perspektywicz­
nym rozwojem makroregionu 
Wielkopolski.

Młodzież szkoły średniej 
często napotyka na poważne 
trudności w zorientowaniu się 
co do wyboru przyszłych stu 
diów i zawodu. Ten okres w 
dojrzeuoaniu społecznym mło­
dzieży winien w większym 
stopniu aniżeli dotychczas, 
stać się przedmiotem analizy 
i pomocy powołanych do te 
go celu instytucji. Środki ma 
sowego przekazu winny w 
swoich systematycznych pu­
blikacjach prowdzić oddziel­
ny kącik informacji zawodo- 
znawczej dla dzieci i młodzie 
ży do klasy VIII włącznie 

oraz młodzieży ze szkól po­
nadpodstawowych. (4600)

Poradnia 
Wychowawczo-Zawodowa 

Poznań - Stare Miasto

II/ ybierać zawód zgodnie ze 
zdolnościami — oczywiś 

cie. Liczba zgłoszeń do po­
szczególnych szkół każdego 
roku jest zaprzeczeniem tej 
tezy. Ciągle są popularne 
te same kierunki na uczel­
niach. Jestem przekonany, 
że większość w wyborze za­
wodu kieruje się modą. Skut 
ki tej mody są widoczne w 
naszym życiu, gdy sfrustro­
wana pani magister bąd.ź 
pan mechanik wykonują swo
ją pracę 
konaniu, 
wyższych

niechętnie w prze 
że są stworzeni do
celów. (4605)

JERZY NOWAK 
Nowy Tomyśl

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anontmow 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.



© Praca
Ogrodnika (cikę) przyjmę 
do tuneli ogrzewanych, 
na Wybrzeżu. Kwatera, 
utrzymanie. Oferty: „O- 
grodnik”. Biuro Ogłoszeń,

Złoty pierścionek z rubi­
nem sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42706g. Przedsiębiorstwo uspołecznione

Kupię kawalerkę własno 
ściową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42013g

80-958 Gdańsk. 2700-K2

Uczeń potrzebny (powy­
żej 18 lat). Warsztat Na­
praw Silników Samocho­
dowych. Poznań. Grodzi-

WSK 175 emu w dobrym 
stanie tanio sprzedam. Jo 
zef Kaczalski, Złotnik! 
ul. Słoneczna 2a, 62-002 
Suchy Las po godz. 16.

4270Sg

w Poznaniu

POSZUKUJE PILNIE

Poszukuję na Starym Mie 
ścde pomieszczenia lub po 
koju z oddzielnym fron­
towym wejściem, na pra­
cownię dziewiarską. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42112“.

ZBIERASZ NUMIZMATY ?
JEŚLI TAK

1800 OFERTĄ BANKU PKO !
ZAINTERESUJ SIĘ

ska 24. 42569g

Stolarza zatrudnię. Swa­
rzędz, Kościuszki 6.

4293 Ig

PiersctoneK z bryiauŁem 
okazyjnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 42714g.

Czeladnika stolarskiego — 
przyjmę. Swarzędz. Po­
znańska 24. 42954“

Pawilon warzywa - owo­
ce — kwiaty sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 42693g.

LOKALU BIUROWEGO (2 pokoje) 
z telefonem w rejonie Starego Miasta, 

o powierzchni 30—50 m*.

Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone w starym bu­
downictwie (może być w 
suterenie lub do remon-
tu). Oferty 
waldzka 19

„Prasa”, Grun 
dla 42323g.

PKO PROWADZI SPRZEDAŻ

Złotnika lub przyuczone­
go do zawodu przyjmę. 
Oferty — „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 43191g.

Sprzedam stemple budow­
lane długości 2,4 m, moż­
liwość odwiezienia na bu 
dowę. Tel. 439-29, po go­
dzinie 16. 42171g

Oferty składać „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 
dla 4391-K1

Kawalerkę 
może być

własnościową, 
stare budow-

nictwo kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42325“.

MONET POLSKICH — PRÓBNYCH I OBIE­
GOWYCH MONET MIEDZIONIKLOWYCH 
I SREBRNYCH — EMISJI POWOJENNYCH 
A TAKŻE ZŁOTYCH — EMISJI PRZEDWO­
JENNYCH.

Przyjmę 
łuoniczą 
Oferty -

stałą pracę cha- 
(szydełkowanie). 
„Prasa”. Grun-

Konstrukcje .tunelu folio­
wego 6 X 24 na sprzedam.
Krzesiny 6. 42215g

Nowy kalkulator japoń­
ski Casio fx-17 sprzedam. 
Tel. 67-90-16 wieczorem.

42190g

I Barek myśliwski, rzeźbio­
ny sprzedam. Tel. 33-33-59. 

4235rg

waldzka 19 dla 1571p.

Starsi ludzie
dziewczynę do

przyjmą 
pracy w

rolnictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15520.

Suknię ślubną, błękitną, 
wózek niemiecki, kojec, 
spacerówkę, junkers, ła­
wę sprzedam. Tel. 67-96-60

Sprzedam 2.200 sztuk a- 
kermanów. Tel. 439-29, po 
godz. 16. 42172g

po godz. 15. 42216g Nutrie garbowane, pierś­
cionek, obrączki. Telefon

Setery angielskie po cham 
pionach i użytkowych — 

। sprzedam. Zwierełło, Star 
gard Szczeciński, Szyma­
nowskiego 6, tel. 52-29.

42360g

Pracujący poszukuje pil­
nie pokoju niekrępujące 
go, możliwie z oddziel- j 
nym wejściem. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42327g.

Poszukuję po^koju ż ku­
chnią lub pokoju (chęt­
nie nieumeblowane). O- 
fertv „Prasa”. Grunwaidz 
ka 19 dla 42341“.

Szycie chałupnicze przyj­
mę Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42347“

Pokrowce skórzane do sa 
mochodu oraz złoty pierś 
cionek sprzedam. Infor­
macje: tel. 609-31. po go­
dzinie 17 42222g

66-53-57. 42173g

Sprzedam piękną tapetę 
holenderską. Tel. 20-40-44. 

__________________ 42180g

Młocarnię bębnową, ko­
nia czteroletniego sprze­
dam. Ul. Hulewiczów 22, 
Piątkowo. 42417“

Wrocław. M-3 zamienię 
na podobne w
Oferty — „Prasa , Grun 
waldzka 19 dla 42355g.

Kto zaopiekuje się sta­
ruszką u siebie w domu, 
może być na orowincji. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 42371g

SHL 175, 4 biegi sprze­
dam. Jankowiak, Głazo- 
wa 5.  42256g

Potrzebna pani do 
wadzenia domu dla 
sób. osobny nokój. 
runki bardzo dobre.

nro- 
3 o- 
wa- 
Ba-

Nową maszynę dziewiar­
ską dwupłytową ,,Veri- 
tas” sprzedam. Telefon 
20-19-00 po godz. 15.
______ __________  42282g

Nową maszynę dziewiar­
ską dwupłytową „Veri- 
tas 60”, produkcji NRD — 
sprzedam. Antoniak. Dłu 
gie Stare 5, 64-114 Lasoci-

Drewno sosnowe i mo­
drzewiowe obrobione na 
domek góralski — sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42450g.

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło, może byc 
wspólny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42369g.

ce. 1586p

ranowo, Szamotulski 25. 
_____________________42385®

Zakład Instalacyjny za­
trudni pracowników sta­
łych w zawodzie tynka­
rza i irdera. mo®a być 
snoza Poznania Oferty — 
kierować: Poznań, ul. Bru

Segment „Nysa” sprze­
dam. Tel. 67-48-19.

42291g

Skóry nutrii szafiry gar­
bowane sprzedam. 64-310 
Lwówek, ul. Długa 14.

42295g
na 28 42412g

Przyjmę dozorcę docho­
dzącego Zgłoszenia: ul 
Fabrvczna 2a m. 4, ®odz. 
18—18. 42429“

Kalkulator elektroniczny 
TR-80 M okazyjnie sprze­
dam. 64-310 Lwówek, ul.
Długa 14. 42296g

© Kupno
Klacz 2-letnią sprzedam. 
64-310 Lwówek, ul. Dłu­
ga 14. 42297g

Kupie stare obrazy, me­
ble, porcelanę, inne. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaidz 
ka 19 dla 42314®.

Piec c. o. 1 m’, grzejniki 
żeliwne, nowe sprzedam. 
64-310 Lwówek, ul. Dłu­
ga 14 . 42298g

Balans szewski 
do robienia :
(oczek) kunie

i — aoarat 
zatrzasków 

Of°rty —

dla 42317g.
Grunwaldzka 19

Sprzedam przenośne wy­
posażenie do uprawy ple 
czarek w szklarni. Wia­
domość. telefon Kościan 
32-63 42301g

Młocamię MSC-10 lub 
mniejsza w dobrym sia­
nie kunie Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42328®.

Magnetofon 140 T, radio.
gramofon stereo
płytami 
dom ość: 
ska 41

sprzedam.
Hit z 
Wia-

Mosina, ul. Śrem 
42302g

© Snrzedaż
Kredens okazyjnie sprze­
dam. Krauthofera 23.

42197“

Wtryskarkę do tworzyw 
sztucznych — sprzedam. 
Tel. 507-90 lub oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42303®

Komplet nowych opon od 
I adv sprzedam, tel. 
465-69 42729g

Kożuch damski — sprze­
dam. Tel. 737-20. po godz.
18 4?304g

Marynę do szvcia Kdhle 
ra sprzedam. Poznań. In­
żynierska 6 m. 10. Nowak.
godz. 14—18. 42677g

Atrakcyjny kożuszek i ko 
żuch damski nowe, duże, 
sprzedam. Luboń. Waryń 
skiego 17 (przy dworcu).

42159g

SPRZEDAŻ 
NETY, ICH 
RAKTERZE

OBEJMUJE POJEDYNCZE MO- 
SERIE oraz ZESTAWY o CHA- 
OKOLICZNOŚCIOWYM.

POLECAMY RÓWNIEŻ WYROBY ZE ZŁOTA
BRANSOLETY, ŁAŃCUSZKI PRÓBY 0,583 
WISIORKI — PRÓBY 0,750,
BRANSOLETY 
od 10 do 100 g,
OBRĄCZKI

PRÓBY 0,750, o wadze

PRÓBY 0,750, o wadze

Drut zagraniczny nawo-( 
jowy miedziany w emalii, 
średnica cztery setne mi­
limetra sprzedam. Wej­
man, Poznań, Kościelna 
W- 43237g

Sprzedam pilnie stojący 
dwumetrowy zegar, rzeź­
biony, antyk. Słabiak, Pu 
szczykowo, Jarosławska 
43. 1600p

Magnetofon ZK 120 T na 
gwarancji — sprzedam. 
Młyńska 6 m. 5. 43455“

Szafę 3-drzwiową (jasną) 
tanio sprzedam. Bukowa
6 m. 10. 43390“

Silnik Zastayy 750 po ka­
pitalnym remoncie sprze­
dam. Wiadomość: Warsz-
tat samochodowy 
Gdyńska 1.

- ul. 
43391g

Szafiry, nutrie. skórki 
garbowane, większą ilość 
sprzedam. Tel. Krotoszyn
16-25, godz. 21. 1544p

Sprzedani ładny złoty pier 
ścionek. obraz olejny, dy 
wan 2X3. suknie ślubną, 
długą. Tel. 33-36-34.

42771 g

Kauarki, pilne śpiewaki 
czerwone, łososiowe, róż-
ne kolory, samiczki. a-

Sprzedam efektowne fu­
terko 7/8 z czarnych ła­
pek karakułowych, na 
wzrost 170—176, rozmiar 
średni. Tel. 32-04-07.

43274g

Sprzedam organy B 1 i 
wzmacniacz Eltron 30.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat elektrome­
chaniki pojazdowej w 
dzielnicy Nowe Miasto 
lub okolicy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42451g.

od 4 do 6,5 g — okrągłe i płaskie,

ZAINTERESOWANYCH

Galla 5 m. 9. 42461g

Atrakcyjny kożuch dam­
ski sprzedam. Marszał- 
kowska 8 b m. 14. 42468“

Sprzedam nową Prakticę 
LTL 3. Teł. 33-34-99.

42324g

Meble używane kuchen­
ne i pokojowe oraz da­
chówkę - karpiówkę sorze 
dam. Poznań, ul. Żblko- 
wa 37 (Kobylepole).

42326“

Snrzedam szopę pod roz­
biórkę, now. 225 m!. Ko­
ścian, Sierakowskiego 12. 

42334g

Kalkulator sprzedam. Tel. 
67-48-05. 42336g

। Wózek dziecięcy, stan bar 
. dzo dobrv snrzedam. Po- 
; znań, Przybyszewskiego

kwarta, różne wielkości, 
sprzedam. Wędzikowski, 
Pogodna 86 A m. 23 (za 
szkoła). tOSUg

Snrzedam tanio wzmac­
niacz estradowy 106 w 
mixerem. Ciszewski. Po­
znań, Santocka 30. 42448®.

Wersalkę sprzedam. Tel.
425-47. 42383g

21 m 3. 42351g

O Samochody
Sprzedam Warszawę Com 
bi, kupię Fiata 128 p. O- 
ferty ,,Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 42315®.

Sprzedam Stara A-27 wy­
wrotka. Dębiec, ul. Ma-
kowa 9 m. 4. 42350g

Syrenę 105, rocznik 1974, 
sprzedam. Poznań, ul. 
Warszawska 111. 42356°

Warszawę M-20 tanio
sprzedam. Komorniki, ul.
Poznańska 25. 42403g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Poznaniu

61-891 Poznań, ul. Kościuszki 57 - teł.: 548-47, 594-86, w. 18

Sprzedam tanio Renault 
10. po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4244Ó®.

Syrenę 105 sprzedam. Ha­
lina Purwin. Nieszawka, 
64-604 Uchorowo. 42456g

PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY Samowyładowczy Star 25 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42460®.

Absolwentka uniwersyte­
tu poszukuje pokoju chęt 
nie z telefonem, na osie­
dlach wlnogradzkich. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka ii dla 42454g.

Oddam w dzierżawę du- 
sty pokój na 2 lata. Płat­
ne z góry. Poznań, Czar-
toria 9 m. 42457“

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z używalnoś 
cia kuchni. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Toruń, M-2, komfort za­
mienię na snółdzielcze w 
Poznaniu. Tel. Poznań
552-75. 421',0g

Oddam w dzierżawę 3 po 
mieszczenia, ca 70 m*. na 
cichy przemysł (c. o., ka­
nalizacja). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42192°.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, nowe budow­
nictwo 56 m‘, Grunwald, 
na 3. 4-pokojowe. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 4?193g.

Pokcik wynaimę licealiś­
cie. Ofćrfy ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42209“.

Przyjmę na pokój samot­
nych. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42221g.

Poszukuję dużego pokoju 
z wygodami w centrum 
Poznania. Telefon Leszno
63-52. 42240g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 3 pokoje, kuch­
nia, oddzielne wc, oow. 53 
ml przy ul. Michałow­
skiej na podobne w sta­
rym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 42259g.

Zamienię po<kój z kuch­
nia parter na mniejsze. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42283g.

UPRZEJMIE ZAPRASZAMY DO
Oddziału Banku PKO SA w Poznaniu, ulica 
Świerczewskiego 12;
Ekspozytury Banku PKO SA w Zielonej Górze, 
ulica Chopina 21;
Agencji Banku PKO SA w' Kaliszu, ulica 
Górnośląska 35.

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE
I BONY TOWAROWE BANKU PKO

4136-K1

Czyszczenie dywanów, me 
bli na miejscu u klienta. 
Tel. 454-69, Łukomska — 
wieczorem. 41619g

Przewozy specjalność
przeprowadzki. Kamiński. 
Dąbrowskiego 69, telefon

Rozwiedziony, wykształ­
cony, bez nałogów — poz 
na panią do lat 35, niepa 
lącą, chętnie z mieszka­
niem. Cel. matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42783g.

436-31. 39385g

Fachowe, solidne usługi, 
krótkie terminy, poleca 
nowo otwarta pracownia 
krawiectwa damskiego — 
lekkiego. Poznań, Grun­
waldzka 137, Bromska.

42179“

Kontrola i regulacja ką­
tów zbieżności kół przed­
nich przyrządami optycz­
nymi. Siwecki, ul. Rako-
niewicka. 42257g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych.

42395g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów. nakryć do chrztu — 
Poznańska 44, Swoboda.

42484“

Zagraniczne oferty matry

Wdowa 35-letnia z syn­
kiem przystojna, wykształ 
cenie średnie, dobrze sy­
tuowana, posiadająca wil 
lę, pozna wysokiego kul­
turalnego, dobrze sytuo­
wanego pana bez nało­
gów. zdrowego, o wszech

monialne ..Apollo”,
Słupsk, skrytka 33.

1462p

stronnych zainteresowa-
niach. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1485p.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych Budownictwa Przemysłowego „Hydro-
budowa” - Poznań zatrudni zaraz na

1. PRZYGOTOWUJĄCE DO EGZAMINÓW
KWALIFIKACYJNYCH

(czeladniczych i mistrzowskich) w zawodach: metalo­
wych, mechaników samochodowych, elektrycznych, bu­
dowlanych, drzewnych, skórzanych, spożywczych, mły­
narskim i innych ;

Sprzedam Dacię 1300. Po­
znań - Zegrze, ul. Ślężań- 
ska 29 m. 3. po godz. 16.

42462g

Zaporożec, rocznik 1976, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4M29g.

Mieszkanie kwaterunko­
we 2-nokojowe c. o. w 
centrum Kie’c, zamienię 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty ..Presa”. Grun 
waldzka 19 dla 422®6g.

Ogrodzenia, ozdobne kra­
ty, balustrady, konstruk­
cje metalowe, regały wy­
konuje. Poppe, Jaszun- 
skiego 12 (Świerczewo) — 
tel. 32-04-45. 42631 g

Blacharstwo
Wyrób,

pojazdowe.
naprawy i wy-

2 DOSKONALĄCE W ZAKRESIE:
— naprawy odbiorników telewizji barwnej

(dla osób posiadających umiejętności naprawiania 
odbiorników do programu w kolorze czarno-białym);

— diagnostyki samochodowej
(dla czeladników i mistrzów mechaniki samochodowej);

— tapeciarstwa
(dla czeladników i mistrzów malarskich);

— kroju i modelowania odzieży lekkiej i ciężkiej
z elementami rzemiosła kuśnierskiego
(dla czeladników i mistrzów krawieckich);

Sklep artykułów motory­
zacyjnych. ul. Konernika 
(wjazd z ul. Strzeleckiej) 
poleca duży wybór towa­
ru. Andrzej Jodda. 42160g

Mieszkanie względnie oo- 
koje w centrum z telefo­
nem, c. o., wydzierżawię 
cudzoziemcom. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d!a 4“299g.

2—3 panów poszukuje no 
kotu. Tel. 26-33-58. 42300g

Silnik 
mon+u 
Fabdś, 
ska 17 
rowo.

Fiata 1300 do re- 
sprzedam. Stefan 
Chyby. Szamotul- 

— 82-081 Przeźmie- 
42163“

Pokój jednoosobowy od­
dam panience uczącej się. 
warunki bardzo dobre. 
Komunikacja autobusem 
61 — Ogrody — Krzyżow- 
niki. 7 przystanek przy 
i.eśn i o wolskiej, Pniewska
44. 423O9gSyrenę 104, rocznik 1973, 

sprzedam. TeL 66-53-57.
42l74g

Fiata 125 p. 1300, rocznik
1968, sprzedam. Telefon
640-98 do szesnastej. 4??64g

© Nieruchomości

miana tłumików samocho 
dowych wszelkich typów. 
Modzelewski. Przeźmiero­
wo, Krańcowa 27 (przy 
aptece). 42680“

Spodnie w szybkim tem­
pie szyje Zakład Krawiec 
ki — Włodzimierz Maćko­
wiak, Poznań, Kasprzaka
26 m. 2. 43440g

Wykonuję : nowoczesne 
konstrukcje namiotów fo 
liowych, szklarni, ogrodzę 
nia siatkowe, ozdobne, in 
ne konstrukcje stalowe. 
Materiały dowożę włas­
nym transportem. Slusar 
nia, Tarnowo Podgórne, 
tel. 12, Wiliński. 42840g

budowach województw: poznańskiego, pilskie­
go, konińskiego oraz w Kaliszu — pracowników 
w zawodach :

— cieśla,
— zbrojarz,
— betoniarz,
— monter zewn. sieci wod.-kaną
— maszynista ciężkiego sprzętu budowla­

nego z uprawnieniami,
— kierowca samochodów ciężarowych 

z II kat. prawa jazdy,
— mechanik samochodowy,
— ślusarz warsztatowo - remontowy,
— elektromonter,
— robotnik niewykwalifikowany.
Warunki pracy i płacy zgodne z Układem 

Zbiorowym Pracy w budownictwie. Przedsię­
biorstwo zapewnia hotel robotniczy, względnie 
kwatery prywatne oraz posiłki regeneracyjne 
w okresie zimowym.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowy” Po­
znań, ul. Sienkiewicza 22, piętro 6, pokój 606 
i 605, telefon 66-00-41, wewn. 184 i 183.

4388-Kl
Komunikaty

3. PRZYUCZAJĄCE DO WYKONYWANIA ZAWODU:
— kreślarza w specjalności: budowlanej i maszynowej 

(dla osób z wykształceniem średnim);
— w zakresie usług:

hotelarsko-gastronomicznych w zawodzie „gospodnika” 
(uprawnienia do prowadzenia zajazdów, karczem, pry­
watnych hoteli i jadłodajni oraz wykonywania prac 
w zakładach gastronomicznych i hotelach);
naprawy odbiorników telewizyjnych
do programu w kolorze czarno-białym,
naprawy sprzętu gospodarstwa domowego

' (lodówki, pralki, odkurzacze, żelazka).

£ Lokale

Dom jednorodzinny, kom 
fortowy — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42791g.

Zajęcia odbywają się w niedziele w godzinach od 8—14.30.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego ZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki- 57, 
pokój nr 8.

4053-KI

Studentkę I, II roku, — 
przyjmę na ookój, c o., 
wygody — En»!a. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4330«g.

Dam mieszkanie na wsi 
(2 pokoje, kuchnia, woda, 
prąd, e. o.) w zamian za 
olinowanie domu. Oferty 
33023, Wrocław, „Prasa”.
Podwale 62. 2765-K2

Swarzędz! Zamienię samo 
dzielny pokoi, kuchnia, 
na równorzędne, względ­
nie nokój Poznaniu lub 
Kościanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41987g.

Mieszkanie komfortowe. 
160 m«, centrum, oddam 
instytucji, wzamian wła­
snościowe. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4199'®.

Pokój komfortowy pa­
nienkom — wynajme T^r
niowa M. «936g

Domek lub parcelę bu­
dowlana w Poznaniu ku­
nie. Oferty ..Frasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42568g.

Automobiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi 
antykorozyjnymi farbami 
wybitnie odpornymi na 
sól, wodę dwiema wars­
twami, różnokolorowymi 
pędzlem konserwujemy 
podwozia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie
jakość 
tylko

konserwacji, bo 
farba wtarta pę-

Snrzedam dom ogro-
dem 1.250 m’. miefotkanie 
wolne Mosina k. Pozna­
nia. Wiadomość: Poznań, 
ul. Kościuszki 32 m 4.

42310®

^nrzedam 0.26 ha ziemi w 
Rakoniewicach. Francisz­
ka Adam. Poznań, ul. Po
“nańsk^ 8/io. 42313g

Kunię w Poznaniu do- 
mek jednorodzinny, mo- 
ż® w stanie surowym. 
Ofertv — „Prasa”. Grun- 
waldeka 19 dla 42321g.

Parcele budowlaną ku­
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 42348®.

0 Różne
Nanrawa samochodów. Ko 
rłowMd. Świerczewo. Rni
na 37. 41981g

dzlem posiada wybitną 
przyczepność. Konserwu­
jemy po zdjęciu tapicer- 
kl, drzwi, progi, bagażnik. 
Suszymy w podwyższonej 
temperaturze 35* C wew­
nątrz centralnie ogrzewa­
nej kilkustanowlskowej 
lakierni. Poznań-Moras^-o
— Nędzyński. 43183®

Błotniki z tworzywa do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych — wykonu 
je Zakład Specjalistyczny 
W. Siejka. Warszawa-Bu- 
raków 05-150. ul. Kościusz 
ki 4. tel. 35-00-82. Montu­
jemy na miejscu, zamiej­
scowym wysyłamy.

2766-K2

© Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
..Swatka”. 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 2729-K2

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — na rozprawie w dniu 28. 
X. 1977 r. — ukarało ob. Janusza Czyża, syna 
Franciszka, ur. 10. 4. 1931 r., zam. Poznań, ulica 
Słupska 17 m. 2 — karą grzywny w wys. 4.500 
złotych za to, że w dniu 18. 8. 1977 r. w Po­
znaniu na ul. Słupskiej — pętla Krzyżowniki, 
będąc w stanie wskazującym na spożycie al­
koholu, kierował motorowerem marki Jawa. 
Czynem swym spowodował zagrożenie w ru­
chu drogowych, tj. za wykroczenie z art. 87§1 
i 3 Kodeksu Wykroczeń.

Ponadto jako karę dodatkową Kolegium 
orzekło podanie orzeczenia do publicznej wia­
domości przez ogłoszenie w prasie na koszt
obwinionego. 4366-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie
Miasta Poznania na rozprawie w dniu 16.
11. 1977 r. — ukarało obywatela Floriana Stró- 
życkiego, s. Andrzeja, ur. 12. 3. 1928 r., zam. 
Poznań, ul. Beskidzka 47 m. ,2 — za wykrocze­
nie z art. 15 ustawy z dnia 27. 11. 1961 r. (D. U. 
nr 53, poz. 298), tj. za to, że 19. 9. 1977 r. w Po­
znaniu, na terenie MTP, jako kucharz Zakładu 
Produkcji Garmażeryjnej „Orkan”, wyprodu­
kował 211 kg pieczeni rzymskiej, która nie od­
powiadała wymaganiom z powodu zawyżonej 
zawartości wody o 5,30%i skrobi o 2,4°,0 — ka­
rą grzywny w wys. 4.000 zł.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie w prasie na koszt obwinione­
go oraz publikację orzeczenia w Dyrekcji WSS
.Społem", na okres 30 dni. 4 365-K1



KOMUNIKAT W
Wielkopolskiej Gry 

Liczbowej i „SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ POZNAŃ - ZAKŁAD HANDLO DETALICZNEGO PÓŁNOC
W dniu 11 grudnia 1977 r. 
w 1075 Grze odbyły się 
dwa losowania : 
W losowaniu I 
stwierdzono :
— wygrane I stopnia

po 23.563,— zł
— wygrane II stopnia 

po 1.338,— zł
— wygrane III stopnia 

po 42,— zł
— wygrane IV stopnia 

po 6,— zł
W losowaniu II 
stwierdzono :
— wygrane II stopnia 

po 4.825,— zł
— wygrane III stopnia 

po 51,— zł
— wygrane IV stopnia 

po 5,— zł
Ponadto wylosowano koń­
cówki banderoli po
5.600,— 2.500,— i 500,— zł 
o czym wygrywający zo­
staną zawiadomieni pocz­
tą.

Wysokość powyższych 
wygranych może ulec 
zmianie na skutek ewen­
tualnych reklamacji.

Kolejne podwójne loso­
wanie Gry odbędzie się 
w dniu 18 grudnia 1977 r. 
w Kościanie na Rynku 
o godzinie 12.
1. Na Świąteczną 1077 Grę 

z losowaniem 26 grud­
nia 1977 r. w Poznaniu 
prosimy składać kupo­
ny do 22 grudnia 1977 r. 
(czwartek).

DWA LOSOWANIA :
— losowanie końcówki 

banderoli pięciocyfro- 
wej, czterocyfrowej i 
trzycyfrowej;

W

*Vk\V

■■W

ZAWIADAMIA, że<
w sklepach kosmetyezno - drogeryjnych
i z artykułami gospodarstwa domowego 

oferujemy do sprzedaży:

ZESTAWY UPOMINKÓW GWIAZDKOWYCH 
I NOWOROCZNYCH.

Zestawy upominkowe zawierają:
— artykuły perfumeryjno-kosmetyczne, 
— artykuły z tworzyw sztucznych, 
— artykuły gospodarstwa domowego.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW „SPOŁĘM”
M I E SZCZĄCYCH SIĘ

przy vl. Czerwonej Armii, 27 Grudnia, Fredry,
browskiego, Wrocławskiej, Wielkiej, 
Wodnej, placu Wolności, przy Starym

Osiedlu Winogrady

Dą-
Paderewskiego, 
Rynku oraz na

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ
ni. Kraułhofera W, Dział Kadr i

ZATRUDNI NA SEZON

W POZNANIU
Szkolenia, teł. 630-K

OGRZEWCZY wm

PALACZY I P0M0CNIK0W PALACZY
na kotły wysokociśnieniowe oraz
kotły niskociśnieniowe.
Dla kandydatów nie posiadających uprawnień na 
obsługę urządzeń energetycznych zostanie zorganizo­
wany kurs.

JEDNOCZEŚNIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZATRUDNI ZARAZ
DOZORCOW na 2 i 3 zmianę. 4442-K1

— dodatkowe 
czterech

losowanie
talonów

samochód marki
na 

,Fiat
126p” na końcówki pię- 
ciocyfrowe, czterocy­
frowe — do rozlosowa­
nia.

2. W 1078 Grze, na którą 
kupony odbieramy do 
31 grudnia 1977 r. urzą­
dzamy dodatkowe bez­
płatne trzecie losowa­
nie, w którym udział 
wezmą wszystkie kupo­
ny z banderolą 30.— zł 
— złożone na tę Grę.

4219-K1

Umiejąca szyć zatrudnię 
doprać wykończeniowych 
galanterii kaletniczej. Ści
newska 3. 43404g

Dywan 2,5X3 m sprzedam. 
Ratajczaka 13 m. 2. 42636g
Kożuch męski, rozmiar 52
tel. 425-00. 42661g

Komunikat

Z»praemmy również 
wego „Alfa”, który

do Spółdzielczego Domu Handlo- A\\\W

poleca szeroki asortyment ze-
stawów upominkowy cli.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! 4431-KI

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra-
sa - Książka - Ruch' zatrudni

Zatrudnię od 1 stycznia i 
pomoc przy drukowaniu 
i praniu tkanin. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42662g.

Kalkulator chiński 20 
działań tanio sprzedam. 
Woźna 13 m. 5. 42635g

Samochody
• Syrenę — nadwozie do ka 

: pitalnego remontu sprze­
dam. Warsztat samochodo 

wy Słowicza 28. 43385g
Kożuszek męski, błam ka 
rakuły czarne sprzedam 
tel. 643-42 po godz. 16.00 

43522g

Fiata 126p sprzedam, teł.
67-52-03. 43576g

e Lokale
pracownika fizycznego z uprawnieniami 
obsługi wózków podnośnikowych — do 
pracy w magazynie papieru w Mosinie. 

Zgłoszenia osobiste — Poznań, ul. Grunwaldz-
ka 19, pokój 16.

Przyjmę zaraz opiekunkę 
do dziecka w rodzinie le­
karskiej z możliwością za 
mieszkania. Poznań, Al. 
Wielkopolska 7, I piętro,
po godz. 15. 41455g
Poszukuję opiekunki do 
dziecka w godz. 7-12, Jaro 
chowskiego 53 m 3, po sze
snastej. 43469g
Zatrudnię dwóch stolarzy 
z możliwością zakwatero­
wania. Stolarnia Wrocław, 
ul. Trzebnicka 38/7, Bła-
chut. 2794k2

Dnia 9 grudnia 1977 roku zmarł

EDMUND CZARAPATA
były długoletni i zasłużony pracownik, ceniony 
kolega, założyciel Spółdzielni, odznaczony Ho­
norową Odznaką Miasta Poznania, Odznaką Ho­
norową „Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” oraz Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

POP i współpracownicy
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 

Spółdzielni Inwalidów Niewidomych „Sinpo” 
w Poznaniu.

43589g

Dnia 9 grudnia 1977 r. zmarła długoletnia pra- 
cowniczka naszego urzędu

WERONIKA BŁASZYK
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­

dają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa

i współpracownicy
Wydzielonego Dworcowego Upt Poznań 2.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 gru­
dnia 1977 r. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow­
skim.

4112-K3

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 11 grudnia 1977 r. zasnął w Bogu, przeżyw­
szy lat 69. w 42 roku kapłaństwa, nasz ukocha­
ny i drogi brat, szwagier i wujek, śp.

ks. JAN STACHOWIAK
proboszcz w Grabowie n. Prosną, 
były więzień obozu Mauthausen.

Wyprowadzenie zwłok z probostwa do koś­
cioła nastąpi w środę, 14 grudnia br. o godzi­
nie 11.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar­
tek, 15 bm. o godz. 14 w Grabowie n. Prosną.

W smutku pogrążana

Poznań, Wolsztyn. 43524g

x W dniu 10 grudnia 1977 r. zmarła, przeżyw- 
I szy lat 86 nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

WIKTORIA CHLEBANOWSKA
z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Świerczewskiego 61 m. 1. 4104-U3

4. Dnia 12 grudnia 1977 r. zmarła przeżywszy 
I lat 82, nasza ukochana mama, teściowa 

i babcia, śp.
ROZALIA KIZIOREK

z domu Koch
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 15 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Płocka 21 m.

W smutku pogrążona 
córka » rodziną

4107-U3

79-B

Zatrudnię pomoc krawiec 
ką. Informacje: Leszno, 
tel. 46-97 po godz. 19.

42620g

Przyjmę pracownika na 
stałe do produkcji wyro­
bów gumowych. Luboń, 
Świerczewska 3, (koniec,
ul. Opolskiej). 42645g

Potrzebna pracownica do 
nensjonatu w Szklarskiej
Porębie. Oferty ..Prasa”,
Grunwaldzka 19 
42733g.

0 Kupno
Kupię futro z tchórzofre 
Vek na tęższą osobę lub 
etolę z lisów. Radosna 32.

42879g
Maszynę do szycia, cięż­
szy typ kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42654g.

• Sprzedaż
Sprzedam s suknie długie, 
nowe, zagraniczne rów­
nież na tęższe osoby. Ra
dosna 32. 42880g
Dywan igłowy 2X3 m, 
sprzedam. Tel. 402-36.

42M7g
Jawkę Mustang

Prasa E nacisk 12 ton do 
metalu i plastyku sprze­
dam. Bułgarska 126 B m.
9. 42609g
Modrzew na boazerię 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunw^dzika 19 dla 
42618g.

Wózek ze spacerówką 
sprzedam, tel. 537-20.

42619g
Kożuch męski, beżowy,
modny sprzedam, 
32-05-50 godz. 10—14.

tel.

42647g
Kożuch damski nowy, wy 
szywany, rozmiar średni 
sprzedam. Gwardii Ludo­
wej 40 m 8. 43493g

sprze- i5 cl , d d YV Aę X¥X U-O to u ‘3 O J ) 1 Ł1- - .
dla dam. Poznań, Korczaka 9 •

(Świerczewo). 42608g

Pudle czarne miniaturowe 
snrzedam. Ratajczaka 36
m 2a. 43566g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 grudnia
1977 r. zmarł nasz były 
ciastkarni

długoletni kierownik

STANISŁAW KĘDZIORA
Zmarły był wzorowym. sumiennym, cenionym

pracownikiem, dobrym fachowcem i organiza-
torem, wychowawcą młodzieży 
wanym kolegą.

Rodzinie Zmarłego składamy 
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu

oraz nieodżało-

wyrazy serdecz-

16. XII 1977 r.
o godz. 10.25 na cmentarzu na Janikowie.

Dyrekcja, współpracownicy, POP, 
Rada Zakładowa

„Społem” WSS, Oddział Produkcji Piekąrsko- 
Ciastkarskiej.

4.U3-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 grudnia 1977 roku zmarł

EUGENIUSZ ŁUGOWSKI
inżynier mechanik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

4O92-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 1977 r. zmarła po pracowitym ży­
ciu, opatrzona Sakramentami św., nasza naju­

kochańsza mamusia, siostra, ciocia, teściowa, 
szwagierka, babunia i prababcia, przeżywszy 
lat 86. śp.

PELAGIA MIECZNIKIEWICZ
z domu Stoiska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

Ul. Rybak! 21 a m. 3.
Autobus podstawiony pod dom żałoby, godz. 12.
_________________ ______4080-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 grudnia 1977 r. zmarła nieoczekiwanie w 

44 roku życia, nasza najukochańsza i troskliwa 
żona, mama, córka, siostra, synowa, szwagier- 
ka, bratowa i ciocia, śp.

TERESA SZAJEK
z domn Macioszezyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smuflku pogrążony 

mąż z synami i rodziną

Ul. Kazimierza Wielkiego 16 m. 1S. 43551g

tDnia 12 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
śp.

JADWIGA GORCZYŃSKA
z domu Dolna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione 
córki i rodzina

Ul. Rutkowskiego 32 m 4. 43O5-U3

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM, poszukuje 
mieszkania na 2 lata. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 43467g.

® Zguby
Dnia 12 bm. przy aptece 
na ul. Marcinkowskiego 
zaginął duży, czarny pies 
— suczka, wierny przyja­
ciel chorego człowieka. 
Uczciwego znalazcę lub 
osobę mogącą wskazać 
gdzie znajduje się pies 
dobrze wynagrodzę, tel.
556-54. 43542g

e Różne
Przyjmę akwizycję (tele­
fon w domu, bagażówka). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43277g.

4- Dnia 12 grudnia 1977 r. zasnęła w Bogu w 
l wieku 88 lat, nasza ukochana mama, babcia 

i prababcia, śo.

ZOFIA PERKOWSKA
z domu Grabiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, drdta 17 bm.
o godz. 9.48

Ul. Polna 64 
dawniej ul.

na cmentarzu junikowskim.

W imieniu rodziny 
w smutku pogrążona 

córka Tren*
m. 9, 
Łanowa 9. 4IW-U3

Dnia 9 grudnia 1977 r. zmarł po długich
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój ukochany mąż, nasz najdroż-
szy ojciec, i najlepszy

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się

dżinie 10.25 na

O

Prosimy o

przyjaciel, śp.

KENDZIORA
w piątek, 16 bm. o go-

cmentarzu j-unikowskim.

bolesnej stracie zawiadamia
żona z córkami

nieskładanie kondołencji.

Ul. Nad Wierzbakiem 10 m. 2. 4093-U3
S3E3

tZ faleni zawiadamiamy, że dnia 12 grudnia
1977 r, po długoletnich cierpieniach, w 59 

roku życia, zmarła, opatrzona Sakramentami św,.
oddana

Msza
15 bm.

gospodyni probostwa, śp.

ZOFIA KUBERSKA

znańskńe.

św. i pogrzeb odbędą się w cswartek, 
o godz. 10.30 w Parzęczewie, woj, po-

Pogrążeni w smutten

najhłtńsi i ks. Tadeusz Mtarcryk

Parzęczewo. 43632g

+ Dnia 10 grudnia 1977 roku zasnął w Bogu, 
mój najdroższy mąż. nasz drogi ojciec, teść, 

brat, szwagier, wujek i dziadziuś, przeżywszy 
lat 68, śp.

MARIAN ZALEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dzrte M hm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu Winiary.

W smutku pogrążana

Ul. Źródlana 15 m. 10. ««3-U3

tDnia 11 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., po długiej i ciężkiej 

chorobie moja najdroższa żona, nasza kochana 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 50, śp.

HALINA TOMYS
z domu Kokornaczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia W tom. 
cmentarzu na Junikowie.o godz. 11.05 na

Ul Fabryczna 5
Prosimy o

W głębokim żalu pogrążony

mąż z rodziną

nieskładawte kondłdewejl
4OOT-U3

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15, 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu 
zamieszkałych w Poznaniu w rejonie ograni­
czonym ulicami: Świerczewskiego, Przyby­
szewskiego (numery parzyste), Marcełińską 
do ul. Szamotulskiej, że w dniu 15 XII 1977 r. 
o godz. 10, nastąpi wprowadzenie w miejsce
dotychczasowego gazu miejskiego 
ziemnego zaazotowanego.

gazu

Przystosowania urządzeń gazowych doironają 
monterzy WZGiGNiG —•

nieodpłatnie
w terminach podanych na ogłoszemach w Iftet ’ 
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów me »ałeży 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użyfkuią-: 
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane — 
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.

odpłatnie
Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 

gazowego będzie jego dobry stan techniczny.
Urządzenia technicznie niesprawne będą 

plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (term, pieców kąpielowych) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Prace będą prowadzone w godzinach od 
10—18 w dniach 15 i 16 XII 1977 r.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany przy 
zbiegu ulic Marcelińskiej i Włodkowica (bara­
kowozy); pozostałe dni od godziny 7-—15.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielko poi. Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ul. Grobla 15

4439-KI

+ Dnia 11 grudnia 1977 r. odszedł do Pana w
69 roku życia, w 42 roku kaołaństwa i 33 ro­

ku posługi proboszczowskiej w Grabowie nad 
Prosną, śp.

ks. JAN STACHOWIAK
były więzień obozów koncentracyjnych

Przeniesienie zwłok z probostwa do kościoła 
nastąpi w środę, 14 bm. o godz. 11.

Uroczystości pogrzebowe rospoemą się 
czwartek, 15 bm. o godz. 14.

Wdaięcrni parafianie
43525g

tDnia 9 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po ciężkiej chorobie, 
mój najukochańszy mąż, brat i szwagier, czło­

wiek o wielkim serca, przeżywszy lat 56, śp.

EDMUND CZARAPATA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm.

o godz. 12.30 na cmentarzu na

W głębokim

żona z

TT! Nowy Świat 4 m. 21.

Janikowie.

żaki pogrążona
rodziną

4088-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy lat 71 

nasza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

MARIA LISOWSKA
z domu Wroniecka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Strap i o n a

Ul. Kar«neHck« 3 m. 15.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby, godz. 13. 

4J06-U3

+ Dnia 12 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., przeżywszy 72 lata, mój 
najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN MISIOŁEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­

dzinie U na cmentarzu sołackim, przy ul. Lu- 
tyckiej.

Pogrążona w snurtfcti

żona z rodziną
Uł. Sienlkfewieża. 43543g
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Słońce: 7.55—15.39
Śnieżny egzamin

r KaW—zg
OPERA — g. 10 „Madame But- 

terfly”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Turoń’.

E KINA 1
MUZA _  g. 10, 12.30, 15.30 „Pat 

Garret i Biity Kid” (USA 18 1.), 
g. 17.45, zo „Nakarmić kruki” 
(iiiszp. 15 1.).

PAŁACOWE — g. 14 „Ziemia 
obiecana” (poi. 15 1.), g. 17.30, 20 
„Każdy umiera w samotności” 
(RUN 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Miłość w deszczu” (tr.-wł.- 
REN 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Superexpress w nieoez 
pieczeństwie” (jap. 15 1.).

GONG — g. 10, 20 „Sandakan 
nr 8” (jap. 18 1.), g 1215, 16, 18 
„W poszukiwaniu miłości” (ang. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Szkar 
łatny pirat” (USA 15 1).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 
18 „Tajemniczy blondyn w czar 
nym buck^ ’ (fr. 15 1.), g. 20 „Kon 
formista” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 . 20 „Szczę­
ki” (USA 15 1.).

MALTA — g. 19 „Taka była 
Oklahoma” (USA 15 1).

MINIATURKA — g. 15.30, 19.30 
„Strach na wróble” (USA 15 1.), 
17.30 „Zawiłości uczuć” (poi. 15 
1).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Śmier­
cionośny ładunek” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Szczęki” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30 „Mara­
tończyk” (USA 18 1.), g. 18, 19 
„Sprawa Gorgonowej” (poi. 18 1.).

RUSAŁKA — g. 15 „W gwiezd 
nym pyle” (NRD 12 1.). g. 17, 19.30 
„Wspaniały interes” (fr. 15 1.)

TĘCZA — g. 15.30 „Tomcio Pa 
luch” (fr. b o.), g. 17, 19.30 „In­
tryga rodzinna” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 16, 18, 20 „Mamo — ja żyję” 
(NRD 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16'5, 18.45 „Piaf” (fr. 
15 1.).

Wilda — g. 10, i?.30, 15.30. 18, 
20.15 „Omen” (USA 18 ).).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 15
Brawurowe porwanie” (USA 13 

1).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Kaukaz”.
ZOO — ul. Krańcowa i ul. 

Zwierzyniecka — od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, no 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go 1 chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka 1, Gło­
gowska 107/109, ul. Powstańców 
WIkp. 2 (całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Dla kl. i i II (wycu 
muzyczne); 9.30 Koszal. konc. roz 
rywkowy; 9.45 Rumuński zesp. z 
Nowaci; 10.30 „Czarne skrzydła” — 
powieść; 11 Tu Radio Kierowców; 
11.10 Refleksy; 11.15 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Wrocław na 
muzycznej antenie; 12.25 Wrocław 
na muzycznej antenie; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13 U przyjaciół; 
13.05 Śpiewają „Skaldowie”; 13.15 
Koncert życzeń; 13.35 Na życze­
nie słuchaczy; 13.55 Aktualności 
kulturalne; 14 Studio „Gama”; 

14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio ,\Gama” c-d.; 16. Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 19.15 Prze­
boje sprzed lat; 19.40 Koncert 
dnia; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20.20 Koncert z gwiazdą; 
21.20 Koncert chopinowski; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Ze­
spół „Hagaw”; 22.30 Ludzie, epo­
ki, obyczaje; 22.45 Minirccital J. 
Połomskiego; 23.15 WOSPRiTV 
dla słuchaczy w kraju i za gra­
nica.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77; 9.40 Duety operowe; 
10 Szpilki dla każdego; 10.40 Spra­
wy codzienne; 11 Rapsodie węgier 
skie F. Liszta; 11.35 Koncert stu­
dentów PWSM z Krakowa; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Skok pod poprzeczką” — fragm. 
pow.; 12.45 Rytmy i melodie świa 
ta; 13 Dla kl. I i II (Cykl .mate­
matyki); 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 „Południowe rytmy”; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 11.30 
Studio Słonecznik; 14.50 Muzvka 
Vivaldiego; 15.30 Studio Plus; 16.10 
Sylwetka kompozytora — L. v. 
Beethovena; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17.20 
Teatr PR „Strzały w Zachęcie” — 
słuchowisko; 18.40 Świat i my; 19

nie wypadł udanie
Wczorajszej nocy s>padł w 

Poznańiskiem śnieg, zaś o 3.30 
nad ranem 20 piaskarek Ko- 
miunalnego Przedsiębiorstwa 
Techniki. Sanitarnej wyruszy­
ło na 19 tras Poznania. Oko­
ło 10 rano zniknęła z głów­
nych ciągów komunikacyjnych 
miasta (z tych, po których kur 
sują miejskie autobusy) goło- 
ledź; gdzieniegdzie utrzymywa 
ła się lepka i śliska maź.

Niestety — niektórzy kierów 
cy nie zdołali przyzwyczaić się 
do nowych warunków, o czym 
świadczą meldunki, które na­
płynęły do oficera dyżurnego 
Wydziału Ruchu Drogowego 
KW MO w Poznaniu. Ńiegroź 
nych na szczęście kolizji było 
— oczywiście — więcej; nie 
wszystkie jednak kierowcy 
zgłaszają MO.

Bardzo ślisko było rano na wy 
lotach z Poznania; we wczesnych 
godzinach porannych padało bez 
przerwy, pracujący tam sprzęt nie 
nadążał z posypywaniem dróg. Po 
godzinie na posypanych odcinkach 
znów pojawiała się topniejąca 
maź. Około 8 rano, na jednym tył 
ko kilometrze E-8 spostrzegliśmy 
trzy samochody, których kierow­
cy nie radzili sobie z trudnymi 
warunkami. Na głównych drogach 
w kierunku: Wrocławia, Bydgosz­
czy, Warszawy, Berlina, Piły i Ka 
lisza pracowało w województwie 
poznańskim blisko 290 piaskarek

Dyrekcji Okręgowej 
cznych w Powianiu, 
łych wielkopolskich 
twach sytuacja była 
wagi na utrzymujące 
nusowe temperatury 
dów.

Dróg Publi- 
W poao&ta- 

wejewódz.
lepsza, z u- 
się tam mi- 
i brak opa-

Sytuacja na drogach i uli­
cach Poznańskiego odbiła się 
na komunikacji masowej: do­
jazdach do pracy. Wcześnie ra 
no, jak dowiedzieliśmy się w 

, pc'znafiis<kiej PKS, autobusy nie 
mogły opuścić dworca. Zano­
towano również spóźnienia, 
czasem dochodzące do pół go­
dziny, szczególnie autobusów 
nadjeżdżających z kierunku 
Śremu, Obornik i Środy.

W godzinach porannych bardzo 
ciężkie chwile przeżywali kierow­
cy i pasażerowie autobusów WPK, 
szczególnie linii 64, 69, 73, 82. Au­
tobusy nie mogły ruszyć z przy­
stanków, „stawały” w poprzek 
jezdni, doszło do kii lim, niegroź­
nych na szczęście, stłuczek. Wszy 
stko to sprawiło, iż sporo osób 
spóźniło się wczoraj do pracy. Nie 
mai już tradycyjnie „zaspali” do 
zorcy. Podziemne przejścia pod 
poznańskim Rondem Kopernika 
przypominały sztuczne lodowiska.

Wczorajszy poranek, bo w 
ciągu d<nia sytuacja na dro­
gach i ulicach zimieniła się 
znacznie, potwierdził, iż nie 
wszędzie początek zimy zazna 
czył się bezikcnfliktowo. (aśk)

Murzyńskie instrumenty 
dla poznańskiego muzeum 
Kolekcja instrumentów w poznańskim Musietun

tów Muzycznych pozyska dzisiaj 10 nowych eksponatów. Bę­
dą to instrumenty rytualne, używane na pogrzebach prycz 
mieszkańców wiosek Teleki i Mandarpa w Kamerusię Pół­
nocnym. Dla poznańskiego muzeum przywieźli je z p-too-cz- 
nej wyprawy do Afryki studenci — członkowie Koła Nauko­
wego Studentów Etnografii UAM.

Jak poinformował jeden z uczestników w^^prawy, .ytudent 
ostatniego roku — Włodzimierz Zukewstki. wśród brzełtora-
nych instrumentów znajdą się 3 flety, gw 
z muszli (huraldeme), grzechotki przywiąz;, kola-
nami kobiet uczestniczących w pogrzebie (kuonguan) i obijana 
skórą bęben aba’a. (len)

Na zgłoszone telefonicznie do re dakcji „Głosu" pytania, skargi i uwagi wyjaśnień udzielali (cd 
lewej w górnym rzędzie): z Wydziału Gospodarki Komunalnej i Spraw Lokalowych Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu — dyrektor Wydziału Boles ław Matczak, zastępca dyrektora Wojciech Le- 
wandowicz, inspektor Zofia Konieczna, wojewódzki inspektor Hanna Tomaszkiewicz; z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej — dyrektor Andrzej Lewandowicz, (w dolnym rzędzie): 
kierownik wydziału Zbigniew Afler, specjalista Teresa Galwas, zastępca kierownika Mieczysław

Iwiński; z Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej — I zastępca prezesa Jerzy Kowalski, naczel­
nik wydziału Barbara Wachowska.

Fot. (10) — H. Kamza

Po „Głosowej" informacji telefonicznej

Na linii lokator administracja
Podczas omawiania przebiegu ubiegłoty- 

godniowej „Głosowej” informacji tele­
fonicznej, jeden z uczestników naszej 

( akcji stwierdził, że właściwie można by jej 
' nie organizować, gdyby każda administracja 
domów spełnia to, co do jej obowiązków na­
leży. A więc me tylko stosowała w praktyce 
przepisy lokatorskie, lecz — co równie ważne 
— w oparciu o te zarządzenia wyjaśniała za- 

i interesowanym mieszkańcom, do czego mają 
I prawo, a co powinni wykonywać własnymi 
; środkami.
I Jest oczywiste,, że niektórym lokatorom nie 
j wystarczyłoby takie, choćby jak najsumien- 
I niej uzasadnione przepisami wyjaśnienie i 
I wtedy — o czym również powinien informo- 
; wać administrator — mają oni możliwość 
I szukania potwierdzenia (lub zaprzeczenia) 
i swej racji w instancji dla swej administracji 
I nadrzędnej. W zależności zatem od tego, w 
= jakim domu ktoś mieszka, powinien się zwró- 
’ eńć albo: do zarządu swej spółdzielni miesz- 
l kaniowej, dalej — do rady spółdzielni i ewen-
tualnie w trybie odwoławczym lub interwen­
cyjnym do Wojewódzkiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej (Poznań, ul. Gronowa 22) albo do: 
* swego Rejonu Eksploatacji Budynków i w 
odwołaniu do Dyrekcji Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Mieszkaniowej przy ul. 
Rybaki 18a lub też — jeśli się jest lokatorem 
domu prywatnego — do: • Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Spraw Lokalowych Urzę­
du Miejskiego przy pl. Kolegiackim 17.

Administracje domów prywatnych, niestety, nie 
zawsze dbają o przeprowadzanie bieżących remon­
tów (do czego są zobowiązane) i w rezultacie do-

drzwi wejściowych, przecieku dachu itp.), ani nie 
następuje — zapowiadany przez nią — remont „ka­
pitalny”.

Większość podnoszonych w telefonach i 
listach do redakcji skarg wynikała właśnie z 
niewłaściwego wypełniania obowiązków przez 
administrację domów, z braku dbałości o po­
wierzone im zabudowania, braku nadzoru nad 
stopniem wypełniania obowiązków przez do­
zorcę, itp. Otrzymaliśmy sygnały, że niektórzy 
administratorzy budynków nie zaglądają do 
nich w ogóle lub tylko dla pobrania czynszu i 
do tego ogranicza się ich funkcja.

Nie brakło też skarg na złą wolę i biuro­
kratyzm, panujący w niektórych rejonach 
eksploatacji budynków, oraz na przeciąganie 
spraw, które — zdaniem mieszkańców — moż­
na by załatwić od ręki.

Sygnalizowane nam telefonicznie przez admini­
stratorów problemy dotyczyły m. in. trudności z 
uzyskaniem wykonawców do prac remontowych 
oraz częstego dewastowania mieszkań, zanieczy­
szczania klatek schodowych i innych wspólnych 
pomieszczeń. Powinny w takich przypadkach in­
terweniować samorządy mieszkańców, które wobec 
lokatorów złośliwie lekceważących zarządzenia po­
rządkowe mogą przecież wystąpić do komisji po­
jednawczych, a ewentualnie nawet do kolegium do 
spraw wykroczeń.

Osobną grupę stanowiły uwagi, przekazane przez 
mieszkańców domów spółdzielczych. Oprócz skarg 
na niemrawe czasem działanie administracji, zapy­
tywano o przyczyny wzrostu czynszów, przy jedno­
czesnym przerzucaniu np. obowiązku sprzątania kla­
tek schodowych na lokatorów. Zarząd Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej wyjaśnia, że spół­
dzielnie w ramach pobieranych opłat czynszowych 
rozliczają między swych członków aktualne kosz­
ty utrzymania i eksploatacji, ponoszone przez spół­
dzielnię. Społeczne sprzątanie schodów przez miesz­
kańców, akceptowane przez ostatni zjazd spółdziel­
czości mieszkaniowej, pomniejsza te koszty, przy­
czyniając śię jednocześnie do większej dbałości o 
porządek na klatce schodowej.

Zasygnalizowaliśmy tylko niektórd z pod­
niesionych przez czytelników spraw. Wielu z 
nich przekazało swe uwagi w listach do re­
dakcji. Po ich rozpatrzeniu przez zaintereso­
wane instytucje, najbardziej typowe wyjaśnie­
nia omówimy n tnasrch tamach, (zk)

prowadzają często do dewastacji budynku, na czym 
cierpią lokatorzy. Skutek jest taki, że dom, któ­
ry można by jeszcze kilka lat eksploatować, jest 
zgłaszany do gruntownego remontu. Sprawa z ko­
nieczności się przeciąga, bo musi najpierw nastą- 

, pić kolejno: sprawdzenie zasadności wniosku, ak­
ii ceptowanie go, zankietowanie potrzeb — wysuwa-

Ogólnopolski
konkurs kulinsmy | £ „WŁ przez lokal.orów I ich werynnacja, wprawa-

5 * dzenie domu do planu remontów i odczekanie ko-
W salach bankietowych hc- I Autobusy lina nr 102 jeżdżą! lejności podjęcia prac, co jest uzależnione przede 

telu „Polc-nez” odbył się IV j obecnie z Ogrodów do Cer ad za | wszystkim od mocy przerobowej wykonawców. Tym 
Ogólnopolski Konkurs Kulinar ? Kościelnego, Góry, Lusowa, ; czasem lokatorzy denerwują się, że ani admini- 
ny, co dwa lata organizowany 1 Lusówka. Przeźmierowa i Tar- 4 stracja nie naprawia usterek (np. uszkodzonych

z autobusami „W2“

przez Zrzeszenie Polskich Ho- | nowa Podgórnego. Powoduje 
teli Turystycznych. 81 uczestni! to często trudności’ .pasażerów,? 
ków (Poznań reprezentowali | którzy gubią się we wszyśt- “ 
przedstawiciele WPT „Przemy I kich tych kierunkach; nie | 

| zawsze dojeżdżają otni tam. | 
dokąd chcieli... Sytuacja ma |

sław” oraz hoteli „Merkury” i 
„Polonez”) przygotowało wiele 
interesujących wyrobów. Były 
pośród nich ciasta kruche, bisz 
kopiowe i francuskie, desery, 
zakąski z ryb, jaj i drobiu, 
pasztety, różnego rodzaju dania 
na zimno.

Komisja przyznała w poszczę 
gólnych grupach wyrobów — 
złote, srebrne i brązowe meda 
le. Przy ocenie przede wszy­
stkim decydowały walory sma
kowe, estetyka wykonania i 
zgodność z wymogami kuchni 
regionalnych oraz narodowych.

Ńa konkursie zaprezentowali 
swe wyroby także uczniowie 
Zespołu Szkół Gastronomicz­
nych w Poznaniu, którzy w 
„Polonezie” odbywają praktycz 
na naukę zawodu, (pik)

się zmienić na początku stycz- t 
nia, z chwilą podjęcia — jtak 3 
się to określa w WPK — po- I 
rządkówaitia tej linii Jego in- t 
tencją je-st wyznaczenie każde- “ 
mu ki en. mkowi swojej brasy is

1 numeru. Na początek wprowa- | 
dri się „116” do obsługi trasy x | 
Ogrodów do Przeźmierowa. |

Przewiduje się też podziele­
nie linii nr 78. Zaczynać się 
ona ma — jak obecnie — na 
ul. Szarych Szeregów, a koń­
czyć przy „Bałtyku” (nie w Ed­
wardowie). Od „Bałtyku” na­
tomiast wzmocniona zostanie 
linia „77”, która nie kończyć 
się będzie przy „TeJetrze”, lecz 
Dobiegnie dalej ul. Świerczew­
skiego i Bułgarską — do Ed­
wardowa. (bop)

Grudniowe nowości wydawnicze
Po raz 133 rozpoczyna się dzi­

siaj przegląd nowości wydawni­
czych miesiąca, organizowany 
przez poznański Oddział Polskiego 
Towarzystwa Wydawców Książek

oraz Pałac Kultury. Grudniowe no 
wości obejrzeć można codziennie 
(do 19 bm.) w godzinach od 1# do 
18, w holu głównym Pałacu Kultu 
ry przy ul. Czerwonej Armii, (na)

Wyróżnienia — reprodukcje ob­
razów otrzymują wyróżniające się 
aktywnością: Licea Ogólnokształ­
cące im. Karola Marcinkowskiego 
oraz Georgi Dymitrowa w Pozna­
niu. Zespół Szkół Odzieżowych o- 
raz Zespół Szkół Zawodowych nr 
5 w Poznaniu, Szkoły Podstawo­
we nr 21, 79 i 82 w Poznaniu, 
Sokoła Podstawowa w Swarzędzu.

Nagrody indywidualne — albu­
my „Galeria Lwowska” wyloso­
wano dla: Małgorzaty Paprzyc- 
kiej, Marii Ślusarek, Zbigniewa 
Piweckiego, Przemysława Szyma­
nowskiego, Przemysława Czarnań 
stałego-, Piotra Maćkowiaka, Jaro­
sława Krzywani z I LO z Pozna­
nia; Ewy Holzhausen, Haliny Gar 
do, Beaty Kolskiej z II LO Poz­
nań; Małgorzaty Słomczyńskiej z 
VI LO Poznań; Beaty Trąbskiej

Rewolucja Październikowa w literaturze"

Lista nagród 
z IX LO Poznań; Anny KŁrcłiner, 
Katarzyny Zielnik, Haliny Szcze­
paniak z X LO Poznań; Doroty 
Szeląg, Juliusza Pietruchy, Ewy 
Napierały, Ingi Kopczyńskiej, An 
ny Turguła z XI LO Poznań; Han
ny Karpińskiej Zespół Szkół
Ekonomicznych nr 2 Poznań; Mał 
gorzaty Tylskiej, Hanny Kłosik,
Danuty Smiałowskiej Zespół
Szkół Chemicznych Poznań; Ewy 
Dębowskiej, Emilii Kwapik, Bar­
bary Krakowskiej, Tomasza Pa­
sieki i Wojciecha Haładudy Zes­
pół Szkół Zawodowych nr 5 Poz­
nań; Teresy Kaczmarek, Grażyny

i wyroznien
Orłowskiej, Krystyny Wlazły, Ewy 
Fabin, Barbary Nowak, Anny Wa 
raczewskiej, Anny Hanke, Barba 
ry Suchorskiej, Jolanty Baum, Ma 
rzeny Malik, Urszuli Kaczmarek 
— Zespół Szkół Odzieżowych Poz­
nań; Macieja Styperka — Zespół 
Szkół Samochodowych Poznań; 
Pawła Dagórskiego, Jarosława 
Szymkowiaka, Dariusza Kochlec- 
kiego — Technikum Energetyczne 
Poznań; Roberta Sobkowiaką — 
Technikum Mechaniczne Poznań.

Dalszą listę nagrodzonych opu­
blikujemy w następnych nume­
rach.

Koncert symfoniczny muzyki pol­
skiej; 19.45 Radiowo-TV Średnia 
Szkoła dla Prac. Historia; 20.15 
Choroby społeczne nadal groźne; 
20.30 Muzyka ze starych płyt; 21.40 
Publicystyka międzynarodowa; 22 
Przegląd filmowy; 22.30 Magazyn 
studencki; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Tydzień wiolonczelisty 
R. Jabłońskiego.

Wiadomości: 4.30, 5.39, 6.30, 7.30, 
11.39, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Morderstwo ze spalonego” — 
ode. row.; 9.10 Soul ze ścieżki fil­
mowej; 9.30 Nasz rok 77; 10.30 Eks 
preseni przez świat; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Melodia; 11 
Życie rodzinne — magazyn; 11.30 
Oscar Peterson gra standardy; 
13,25 Za kierownicą; 43 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Aksamitne pa­
zurki” — ode. pow.; 14 Muzyka 
S. Prokofiewa — Sonaty; 15 Eks­
presem przez świat; 15.10 Przypo­
minamy zespół The Beach Boys; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 „Specjalnie dla ciebie” — 
gra zespół Old Timers; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Chałtur 
nik i soliści; 16.45 Nasz rok 77;

17 Ekspresem przez świat; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Pocztówka dźwięko­
wa z Paryża; 19 „Rodzina Poła­
nieckich” pow. B. Sienkiewicza; 
19.30 Ekspresem przez świat; 19.35 
Opera tygodnia: B. A. Zimmer- 
man; „Żołnierze”; 19.50 „Morder­
stwo ze spalonego” ode. pow.;
20 Granice muzyki; 20.50 „Poma­
rańczowa dama” gra zespół W. Re 
port; 21 „Medea moja sympatia”;
22 Fakty dnia; 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów —' Carly Simon; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu;
23 Nowe tomiki poetyckie — L. 
Marjańska; 23.05 Czas relaksu;

23.50 Na dobranoc śpiewa Michel 
Fugain.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Transmisja z 
Programu I; 10 Dla kl. VII (histo­
ria); 10.30 D. Szostakowicz — pia­
nista; 11 Dla kl. III lic. (język poi 
ski); 11.30 Śpiewa Maria Callas; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Dla kl. V 
(biologia); 13.39 Naukowcy — rol­
nikom; 13.50 Dla kl. I lic. (język

polski); 14.25 Radiowcy Tygodnik 
Kulturalny; 15.05 Książki, które 
na was czekają; 15.35 Z teatralne­
go afisza; 15.55 Aktualności kultu 
ralne; 16.05 Tydzień wiolonczelisty 
J. Jabłońskiego; 16.25 Radiowo- 
TV Średnia Szkoła dla Prac. — 
Historia; 16.40 „Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy”; 16.50 Radio- 
express; 17 Poznańscy kompozyto­
rzy — Z. Szubert; 17.40 Nowości 
muzyki rozryv.’kowej; 18.25 Tajem 
nice materii — Uszlachetnienie 
siarki; 18.40 W trosce o słowo i 
treść; 19 Ekonomia na co dzień; 
19.15 11 lekcja jęz. hiszp.; 19.30 
Studio stereo zaprasza; 21.45 Willis 
Conover przedstawia; 22.15 Radio- 
wo-TV Średnia Szkoła dla Prac. 
— Biologia; 22.45 Na dobranoc 
śpiewa M. Laicherowa.

Wiadomości: 12, 14, 16.

t TEŁEHinal
PROGRAM 1; 11.45 — ..Droga

przez mękę”, ode. 7 pt.: „Katia” 
— film fab. prod. TV ZSRR (kol.); 
15.25 — NURT — „Integracja treś

ci”. Wykł. prof. dr Tadeusz Wró 
bel; 15.55 — Program dnia; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik
(kol.); 16.30 — „Przed ekranem” 
— program public. kulturalnej o 
twórczości Alfreda Hitchcocka 
(kol.); 17 — Dla dzieci: „Entli- 
czek — słowniczek” (kol.); 17.30 — 
Losowanie Małego Lotka; 17.40 — 
„Zgaduj kim jestem” — quiz 
(kol.); 18.30 — „Świat, który nie 
może zaginąć” — „Morskie ptaki 
ostrzegają” — ser. film przyrod 
niczy prod. ang. (kol.); 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram d)a młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Mity i rzeczywistość” — „Tha 
nasis, chwyć za broń” — filrn 
fab. prod. TV greckiej (kol.); 22.05 
— Koncert solidarności — „Hawa 
na 78” — retransmisja koncertu 
zorganizowanego przez Radę 
Główną FSZMP. Komitet d. s. Ra 
dia i Telewizji oraz stołeczną 
„Estradę” (kol.); 23.10 — Dzien­
nik (kol.). t

PROGRAM 2: 15.10 — Koncert 
laureatów VII Międzynar. Kon­
kursu Skrzypcowego im. H. Wie­

niawskiego (VI nagroda Kazuhiko 
Sawa i V nagroda Anna A. Wód 
ka); 15.30 — Z kalendarza dzie­
jów; 15.50 — Koncert laureatów 
VII Międzynar. Konkursu Skrzyp 
eowego im. H. Wieniawskiego — 
Hiro Kurosaki i Andre Linale; 
16.10 — Język francuski — Kurs 
podstawowy, 1. 7 (kol.); 16.10 —
Program dnia; 16.45 — Dla mło­
dych widzów: „Liga pięciu”; 17.15 
— „Spotkania” — architekci Wro 
cławia — Anna i Jerzy Tarnaws­
cy (kol.); 17.40 — „Lucjan Kydryń 
ski przedstawia” — Paul Anka 
(kol.); 18.40 — „Teleskop” 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— Studio Sport — „Wokół sta­
dionów” (kol.); 21.30 — 34 godziny 
(kol.); 21.40 — „Sylwetki X Mu 
zy” — Grażyna Barszczewska; 
22.10 — „Kaput” — film fab. 
prod. węgierskiej (kol.); 23.20 —
Język angielski — Kurs podsta­
wowy, 1. 10 (pow t.); 23.50 — NURT 
„Kierunki socjalistycznej przebu 
dowy rolnictwa a problem wyży 
wienia narodu”. Wykład, prof. dr 
Konrad Bajan.


